
W ychodzi codziennie o godzin ie 4 po południu  
Cj wyjątkiem  św iąt i n ied ziel

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu  5 centów, 
j  -z tą  7 centów. — B iuro R edakcyi i A dm inistraeyi 
n 'ica  W ałow a nr. 29. —  L is ty  należy frankow ać. —  
RelUaniaeye otwarte w olne od opłaty.

Prenum erata z przesy łką  pocztow ą w ynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4  z ł., inie- 
sieczn ie 1 zł. 35 et. W  m iejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 z ł., k w artalnie 3 zł., m iesięczn ie 1 z ł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczn y  do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11, 
otrzymują cało- i p ó łroczn i abonenci bezp łatn ie , jednakże ci ty lko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca gru d n ia ; ówiereroezni i m iesięczni za dopłatą, p ierw si 75 cut., 
drudzy 30 ct. —  P rzew od n ik  prenum erow any osobno kosztuje 4  zł.

s ię  po 7 een- 
' c o  6 centów od m iejsca 1 w ie r s z a .

J e d d o » ^ owe jnseraty obliczają  
tów, kilkurazow n .

Iuseraty p rzy j^ ,,ja w Austryi i  N iem czech  
w szystk ie  agencye anonsów  ^  we F raneyi w ta r y ż u

łtu e  C lem ent 4.w y łączn ie  agenoya p. A d a m a ,

KTF .  3 f ) S « Czwartek BI Grudnia 1885.
B o k  7 5 .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata ua G azetą  L w o w sk ą  
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr .;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. B5 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
1 go stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu- 
merow y osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

w  celu ustalenia nakładu prosimy 
o w ci ’sr?,e i> J  pytanie prenumeraty.

Redakeya J-uzety Lw ow skiej pragnąc 
wprowadzić w dzido fojietonowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od­
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie współpraeownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace; powieści, no 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro ­
ku 1886, w fojletorie Gazety; A l c e s ,  P i o t r  
d j i x a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  O b ł ę ­
d ó w?  k i ,  H ajo ta ,  d r .  A n t o n i  J .  Z y g  
m u u t  K aauz-K-ojs: sjr i, J  a a —L » m, H e n- 
r y k ^ -J s -r i i  c k i A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  

-Ka c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy ty lk o : Ka­
zimierza ^błędowskiego: „Dwie wizyty w An 
glii", i dra Aut. J .  „Wspomnieniauniwersytec­
kie

W „Przewodniku naukowym i literackim" 
dodatku bezpłatnym do G azety Lw ow skiej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „ K a z i ­
m i e r z a  J a r o c h o w s k i e g o ,  dr .  L,  K u ­
b a l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „ Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego", opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J.  oraz cenną 
rozprawę K a z i m i e r z a  C h ł ę d o w s k i e g o  
p t. „Dawni Mistrze", wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

N ow o przystępujący od 1 styczn ia  
1886 r. p ren u m eratorow ie , otrzym ać  
mogą b ezp łatn ie , na żądanie, początek  
drukującej się ob ecn ie p ow ieści Z y ­
gm unta K aczk ow sk iego , A b r a h a m  
K i t  a j .

CZEŚĆ URZĘDOWA
Je g o  ces. i król.  A posto lska  Mość N a j ­

jaśn ie jszy  P a n  pow róc ił  d n ia  29 b. m. rano 
z P e s z t u  d o  W i e d n i a .

Jego  ces. i król. A posto lska Mość r a ­
czył N ajw yższem  po s tan o w ien iem  z dn ia  13 
g ru d n ia  b. r. profesora g im n a z ja ln e g o  dr. 
Karola F e r d y n a n d a  K u  m m  e r  w W iedniu , 
zam ianow ać  n a jm iłośc iw ie j  in sp e k to rem  szkół 
krajowych.

D j ie tc y o .  pwczt i te leg rafów  p rzen io ­
sła , a s y s te n ta  pocztowego, Bronisłrr\rn 'j o-i-o 
c b a n  o w i  c z a ,  ze Szczakow y do Żywca.

O bw ieszczenie.
Od d n ia  18go do 2 6 go g r u d n ia  b. r. 

spraw dzono- w k ra ju  n as tęp u jące  choroby 
s ta d n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w W ęgierce 
(pow. ja ro s ław sk i)  i w Ł ą c k ie m  (pow. zło- 
czowski).

N o s a c i z n ę  u k o n i ;  w Hańkow- 
each  (pow. śnia tyński) .

W  powyższym okresie czasu  w y g as ły : 
N o s a c i z n a  u k o n i :  w  Ko szyło w- 

cacli (pow, zaleszczycki).
Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lw ów, dn ia  26 g ru d n ia  1885.

CZĘŚĆ IIEFKZĘDOWA

L w ó w , 31 g ru d n ia .

Prezydentem republiki francuskiej 
na następne siedmiolecie został wy­
brany 457 głosami na 589 głosują­
cych ponownie Juliusz Grevy. Sceny, 
jakie towarzyszyły temu wyborowi, 
niemniej sarn rezultat głosowania, nie 
świadczą bynajmniej o wzmocnieniu 
instytucyj republikańskich, a tern mniej 
o skonsolidowaniu i zjednoczeniu stron­
nictwa, nadającego ton stosunkom po 
tamtej stronie Wogezów. Gdy d. 30 
stycznia 1879 r. wszystkie frakeye re­
publikańskie pod wodzą- Gambetty po­
pierały zjednoczonemi siłami kandy­
daturę pana Greryego, teraz 132 re ­
publikanów oddało swoje wota prze­
ciw kandydatowi większości, a ca­
ła monarcbiczna prawica, tak wzmo­
cniona ostatniemi wyborami, w strzy­
mała sie demonstracyjnie od głodowa­
nia, pważając tę aństyneneyę riś£ ro ­
dzaj protestu przeciw uniewńŻDjeniu 
przez większość republikańską 'izby 
deputowanych, szeregu wyborów, prze­
prowadzonych na korzyść partyi kon­
serwatywnej .

Chociaż tedy rezultat poniedział­
kowego głosowania w kongresie nie 
może napełnić szczególniejszem zado­
wolenie!. zwolenników republiki, to

przecież, w danych okolicznościach, 
wynik ten nie jest zbyt niepomyślnym, 
zachodziła bowiem obawa jeszcze wię­
kszego rozbicia głosów i potrzeby po­
wtórnego oddawania wotów. "Wiado­
mo, iż nietylko frakeya nieprzejedna­
na i deputowani lewego skrzydła unii 
republikańskiej nie chcieli nic wie­
dzieć o ponownej prezydenturze p. 
Grevyego, lecz także w obozie um iar­
kowanym nie brakło zabiegów, aby 
innej osobistości utorować drogę do 
pałacu elizejskiego. Wielu deputowa­
nych republikańskich, uchylając czoła 
przed zasługami i cnotami obywatel- 
skiemi p. Grevyego, chciało na czele 
państwa widzieć męża obdarzonego 
większą samodzielnością, o indywidu­
alności silniej ą ^ysowąnej, męża ini- 
cyatywy, słowta^ chciało, aby we 
Francyi rząd pył rządem w pełnęm 
tego słowa znaczeniu, a Izba powró­
ciła do przyznanego jej konstytucyą 
zakresu działania, to jest, nie była ni- 
czem więcej jak ciałem prawodaw- 
czem i kontrolującem, nie zaś rodza­
jem  konwentu Zdaniem tych polity 
ków, powaga rządu może wzrastać 
tylko w miarę powagi otaczającej na 
czelnika państwa, a w łaśnie indywi- ^  
dualność p. Grevyego n ieby ła  zdolną 
obudzić w mas-aeh głębokiego posza­
nowania d la . n a j w y ż s z e j  w p a ń s t w !  ,
władzy. Po zgonie Gambetty jednakże 
nie ukazała się na widowni politycznej 
żadna taka osobistość, któraby dawa­
ła rękojmię, iż potrafi wpływem i zna­
czeniem swojem urzeczywistnić po­
wyższe życzenie, to też politycy, o 
których mowa, zdecydowali się tylko 
z konieczności na prezydenturę p. Gre- 
vyego. Wielu republikanów głosowało 
za dotychczasowym prezydentem z te-

Listy z Krakowa.
Y.

I s to tn ie  n ie  p rzem inę ły  jeszcze tu ta j 
Ś w ię ta ,  gdyż c iąg n ą  się one przez Nowy 
R ok  do T rzech  K ró l i ,  po k tó rych  dopiero 
pow raca ucząca się m ło d z ie ż , a wszystko 
in n e  do zwykłego porządku  i t ry b u  życia. 
Posłow ie  je d n a k  już  w pon iedzia łek  w ieczór 
skończyli św ię tow an ie  i posp iesznym  poc ią ­
g ie m ,  posłuszni w ezw an iu  M arsza łka ,  radz i 
n ie  r a d z i , podążyli dalszą  sp e łn ia ć  służbę 
kra jow ą i w ychylić  do osta tn ie j  kropli  cza­
rę se jmową. My tym czasem  w ychy lam y  do 
d n a  św ią teczną czarę !

L o te ry a  gospodarska ,  k tó ra  przy  dźw ię­
k ach  znakom itej o rk ies try  wojskowej p. K o­
c k a ,  odbyła się  w wilię w ilii w  ujeżdżalni ,  
^.rzyniosła u bog im  o k rąg łą  sum ę tys iąca  r e ń ­
sk ich  a w n ieobecności tw órczyni loteryi p. 
W ołodkiewiczowej, p rzew odn iczy ła  je j  ks.

, M arcelina  C zar toryska.  T radycy jne ,  coroczne 
w ilijne polowanie w K rzeszow icach  zg ro m a­
dziło o wczesnej g o d z i n i e , l iczne także z 
K rakow a przybyłe  grono a urządzone  było 
tak ,  iż krakow scy goście m ogli poc iąg iem  o 
5tej wieczór powrócić n a  wilię. Mówić , że 
w K rzeszowicach polowanie w ypad ło  św ie ­
tn ie  j e s t  ju ż  kom unałem , ta k  dalece  wiaclo- 
m e m  je s t ,  że inaczej w y p ^  m e może i że 
tu  podobna  n ie spodz ianka  jak  ta, k tó rą  przyr- 
n io s ła  w ojna se rbsko-bu łgarska  je s t  n iem or  
żliwą. Tu  zawsze i n ieodm ienn ie  re g u la rn a  
a rm ia ,  w y borna  s t r a t e g ia ,  dosta tek  a m u n i ­
c j i  i żywności a zw łaszcza wypróbowane 
dowództwo, odnoszą  rozstrzygające zwycię­
s tw a  na dziką t łu s z c z ą , k tó ra  też n a  wilię 
poniosła  dotkliwą klęskę, gdyż padło  z niej. 
t rupem  sto ośm dżies ią t  k i lka  sz tuk  a r a n ­
nych  było n iewiele , gdyż  w ogóle celnem i 
by ły  nadzw yczaj s trza ły .  B y ł  je d n a k  sam o­
bójca między pobitenn , j e l e ń ,  który  czy zroz­
paczony  klęską mieszkańców  borów, czy u le­

gając  tak  dziś rozpow szechnionej chorobie  
pessym izm u, sam  um yka jąc  przed nagonką , 
zab ił  się , uderzyw szy  się silnie_ w n ie b o ty ­
czne drzewo. -—  W ili i  ofieyalnej że tak  po­
wiem, k tó raby  większą liczbę uczes tn ików  
zg ro m a d z a ła ,  n ie  bywa obecnie w K ra k o ­
w ie;  wilię spożywają m ieszkańcy  s tarego 
grodu w licznych  szczupłych ko łach  rodz in ­
nych. Aż do chwili, w której się do niej za­
s iada,  ruch ,  g w ar  i życie n a  u licach  są zu­
pełn ie  w yjątkowem i i odurza jąeem i.  Wilia 
s tanow i przerwę. Ale n iem al zaraz po jej 
ukończeniu  , roić się znow u zaczyna wśród 
c iemnej nocy po ulicach i p lacach ; k rak o ­
w ian ie  spieszą n a  p a s t e r k ę ; t łum nie ,  n a m ię ­
tnie , gorliw ie  do n iezliczonych  kościołów tu ­
tejszych, w k tórych  czekają ich różne deko­
racy jne  n iespodzianki,  N a js ły n n ie jszy m  pod 
ty m  w zg lędem  je s t  kościół Ojców D o m in i­
kanów, gdzie  też n a jch ę tn ie j  sp ieszą  wierni 
n ie  ty lko pobożni ale i ciekawi. N a drugi 
dz ień  ra n o  u a  u licach i ry n k ac h  ja k b y  w y­
m ió t ł ,  pusto, cicho i g łu c h o ;  za to w ko­
śc io łach  t łok  i ścisk. I  to w y lu d n ien ie  po­
zorne z m i a s t a , które dz iw ny  s tanow i kon ­
t r a s t  z- n ie s ły c h an y m  p rze d św ią te cz n y m  r u ­
c h e m ,  t r w a  n iem al do d rugiego  dn ia  św ią t 
wieczór. W  dn iu  tym  bow iem  już  koło p ią ­
tej zwykle, a zwłaszcza w tym  roku, c isnęły  
się t łu m y  dp kasy te a tra ln e j ,  a pub liczność  
górnych  sfer  te a t r a ln y c h ,  b ła g a ln e  w znosi ła  
głosy  aby otworzono i puszczono j ą  n a  ga ­
le ry  ę. W przec iw nym  zaś k ie runku  odcho­
dzili zasm ucen i c i , k tórzy  już  biletów' do ­
s tać  n ie  m o g l i ,  pow tarza jąc  s łow a p r a w d z i ­
wo tylko w bardzo w yjątkowych okoliczno­
ś c ia c h ,  iż te a t r  k rakow ski j e s t  przecież za 
m ały .  —  Wyjątko.wem też pod każdym  w zg lę ­
dem  było  widowisko sobotnie. D ość pow ie­
dzieć p rzedew szys tk iem  , że g ran o  Teodorę! 
N astępn ie ,  że w ystaw iono  j ą  pom im o ł a ­
tw ych  do zrozum ien ia  t r u d n o ś c i , n ie  tylko 
wzńrowo ale i bez za rzu tu ;  n ie  ty lko w g łó ­
w nych  ro lach  niepospolicie,  a le także w szcze­
g ó ła c h ,  w kostium ach ,  d ek o racyach  i zbioro­
wych) scen ach  bez usterek .  N areszcie ,  iż

w ty c h  c iężk ich  c z a s a c h  , Teodora  s t a ł a  się 
ź ró d łe m  dochodu dla dyrekcyi a zadow ole­
n ia  d la  zgryźliwej zwykle publiczności.

Czem je s t  os ta teczn ie  Teodora  ? j o  do 
najw yższej  doskonałości doprowadzona zna­
jom ość dzisiejszej p u b l ic z n o ś c i ; a le  też nie 
wiele więcej. To pon iekąd  już kom promis, 
m iędzy sk łonnośc ią  tej" publiczności do 
ig r z y s k ,  a d aw n e m  gorącem jej zam iłow a­
n ie m  do p raw dziw e j  sztuki d ram atycznej ; 
kom prom is  zaw ar ty ,  chcę wierzyć, że n a  to, 
aby jeszcze resz tk i  owego sz lachetnego  z a ­
m iło w a n ia  ocalić  i uratować. Z tego p u n k tu  
w idzenia ,  ale tylko z tego, zadanie w ykona-  
n e m  zostało po mistrzowsku. Autor n a g r o ­
m a d z i ł  tu  n ie ty lko  ju ż  zręcznie, ale n ie m a l  
g en ia ln ie  wszystko, nietylko co inozp, aie 
co m usi przykuć uwagę w idza dzisie jszego, 
p rzem ówić do jego  anem icznej w y o b ra źn i ,  
zająć go przez długie godziny  n ie  n u żąc  i 
p o łech tać  jego  sm ak —  nieco zepsuty.

P rzesuw an ie  obrazów n a  p rz e m ia n  d r a ­
s tycznych  i wzburza jących  krew. to znowu 
p rzem aw ia jących  w ystaw ą i d eko iacyam i do 
oczu i to p rzesuw anie  sym etryczne î  s y ­
s tem a tyczne ,  j e s t  szczytem w tej m ie rze  
sz tukm is trzos tw a i os ta tn im  w yrazem  owe- 
go kom prom isu,  o k tórym  mówię. - W ;ych 
w a ru n k a c h  oczywiście czuć w ca ły m  u tw o­
rze większe i dokładniejsze prze jęc ie  się 
w łasną  n iż  h is to ryczną  epoką i lepszą z n a ­
jom ość  P a ry ż a  n iż B izancyum , a że u sposo­
bienie i zam iłow anie  P ary ża  , _ zw łaszcza w 
rzeczach  sztuki i t e a t r u , zna jdu ją  je szcze 
m nie j  więcej wszędzie sym patyczny  oddźw ięk, 
że g u s t  P a ry ża ,  s ta je  się g uśc ik iem  in n y c h  
m ia s t  cyw il izow anych  lub n a  pół cywilizo­
w anych , m a m y  za tem  sek re t  n ie u n ik n io n e ­
go w szędzie pow odzenia  Teodory, byle oczy­
wiście w ystaw ioną  by ła  p rzyna jm nie j  popra­
w nie  i możliwie. —  Od d a w n a  scena  k ra ­
kowska celuje w t e i n , co nljzwę tour de 
force , i zwykle powodzi się jej (przy tern n a j ­
lepiej , ku  ogólnem u zdziw ie^fiJfc^Zck ,vwbv 
się mogło , że bodźcem  
usłyszy  s łow a : „Ale 1

f i s z ! N ie na  swoje porywasz się rzeczy." 
W te d y  w łaśn ie  bierze się na  pazury  i za­
zwyczaj dokonyw a n iepodob ieńs tw . A ta- 
kiem n ie p odob ieńs tw em  w ydaw ać  się m u ­
siało w ys taw ien ie  takiego w łaśn ie  kom pro­
m isowego u tw oru  n a  m a łe j  scenie, n ie  roz­
porządzającej w cale ,vvschodniein i b o g a c tw a ­
mi. P rz ed e w sz y s tk iem  zadan ie  u ła tw io n em  
zostało  i to bardzo, zupe łn ie  m is te r n y m  
przek ładem  p. S arneck iego  ; u m ia ł  on z w iel­
ką  b ieg łośc ią  oddać  po polsku s tyl naprze-  
m ia n  pospoli ty  i podniosły7, którego z u m y ­
s łu  uży ł au to r ,  o ra z  od  tworzyć w naszym  
s a rm a c k im  języku  ż a rgon  bu lw arów  i frazes 
im p e r a to r s k i ; a  to wszystko n a  pozór z tak  
w ielką łatwrością, swobodą i w dzięk iem  , że 
dop raw dy  p rzek ład  te n  n ie ty lko  że przepol-  
szczył Teodor§ p. S a rd o u  d la  sceny, ale go ­
dz ien  j e s t  ukazać się w  odcinku  jak iego  po­
praw nego dz ienn ika ,  choćby także ja k o  tour 
de force.

P. S a rn ec k i  zrobił więcej, dzięk i w p a ­
trzen iu  się w p rze d s taw ie n ia  p a ry sk ie  T e ­
o d o r y ,  przepoiszczył a raczej p rz e k ra k o w i ł  
um ie ję tn ie  paryską  se tk i  tysięcy f ranków  
kosztującą w y s ta w ę ;  to je s t  zas to sow a ł się, 
bez szkody i uszczerbku  d la  u tw oru ,  do w a ­
runków  m ie jscow ych  i środków . S krupu la tno  
t rz y m a n ie  się  wzorów, co do kroju szat i 
s trojów, oraz i n s t r u k c j e  znawcy, dane deko­
ra to row i,  w ys ta rczy ły ,  aby  spraw ić  z łudze­
n ie  n ie  o lśn iew ające i wrażenie n ie  p io ru ­
n u jące ,  ale p rzy jem ne  z łudzenie a za d z iw ia ­
ją ce  w rażen ie  -  bo dopraw dy trudno  pojąc, 
jak im  sposobem całosc _ kosztownej zresztą  
‘jak  n a  tutejsze s tosunki w ystaw y, lecz o- 
sitatecznie skrom nej ,  m o g ła  ta k  dobrze i za- 
daw aln ia jąco  wypaść.

Oprócz do doskonałości doprowadzonej 
znajom ości publiczności tegoczesnej,  T e o ­
d o r a ,  j e s t  j e s i c i e  czem ś in n o m ;  bo je s t  
n ie  tylko rolą ^ ł ą c z n i e  n a p i sa n ą  d la  S ary  
B e rn h a r d t ,  ale i u tw orem  przew ażn ie  d la  
niej o b m y ś la n T m ^ f f ig i^ s tk o  tu  n a g in a  s ię  

—^ -----  nsobienia .
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tylko powodu, iż obawiali się nie- 

.piecznych dla republiki komplika- 
w razie wysunięcia innej kandy- 

tory— słowem, połowa przynajmniej 
tych posłów, co oświadczyli się na 

kongresie za p. Grevym, działała pod 
naciskiem twardej konieczności, a me 
z pobudek bezwzględnego zaufania do 
elekta.

Z wyborem prezydenta zape- 
wniona z o s t a ł a  na rame ciągłość re ­
publikańskiej formy rządow ej, nie
zostały jednak bynajmniej uchylone 
-trudności, wobec których znalazła 
się Francya skutkiem najnowszych 
wypadków. Po kwestyi prezydentury

r przychodzi teraz kolej^ na kwestyę 
gabinetową, ( ‘ztery głosy większości, 
jakie zdołał z największym wysiłkiem 
uzyskać gabinet Brissona w sprawie 
kredytu tonkińskiego, nie potrafiły 
zabezpieczyć go przed upadkiem.
Zdaje się, iż misya złożenia nowego 
m inisterstwa dostanie się w udziale 
panu Freycinetowi, chociaż on ściśle 
jest związany z losami gabinetu pana 
Brissona. Co bądź nastąpi, położenie 
nowego prezesa gabinetu będzie bar­
dzo trudnem. Nigdy może stosunki
w parlamencie francuskim nie były 
tak chaotyczne, jak obecnie. Grupa 
oportunistów, której przoduje pan
Ferry, doznała tak dotkliwej porażki 
wśród obrad nad kredytem tonkiń­
skim, tak ostatecznie została skom­
promitowaną, iż nie może być mowy 
o zasileniu nowego gabinetu żywioła 
mi z tego stronn ic tw a, chociaż bez- 
wątpienia rozporządza ono najlicz­
niejszym zasobem jednostek, uzdol­
nionych do piastowania tek ministe- 
ryalnych. Odwoływać sio do dalej 
wysuniętego skrzydła lewicy, p. Frey- 

~ einet nie będzie chciał prawdopodo- 
»  bnie, a o gabinecie koalicyjnym nie 

nie może być absolutnie mowy. Nale- 
_ ży przypuścić , iż ostatecznie powie- 

" r t izie- sic panu FroyoinotonO ro z d a j 
teki ministeryalne, pytaniem jest je ­
dnak , czy długo ostać się zdoła ga­
binet mający przeciw sobie całą fa­
langę radykalnych i silne stronnic­
two m onarchistów?

L w ów , d. 31 g ru dn ia  1885.
C. k. N am ies tn ic tw o  w ydało  do w szy s t­

kich c. k. s ta ros tów  i p rez y d en tó w  m. 
L w ow a i K rakow a,  nas tępu jący  o k ó ln ik :

Z powodu sp raw d ze n ia  ponow nych  
przypadków  cholery  w T ryeśc ie ,  poleciło  
W ys. M in is te rs tw o  spraw . w ewn. te le g ra ­
mem z dn ia  25 b. m. 1. 955, aby  o każdem  
przybyciu podróżnych  z obwodu tryes teń -  
skiego, czy to do dom ów  za jezdnych , czy 
do m ieszkań  p ryw a tnycn ,  donoszono zw ierz­
chności gm iny , w celu w y k o n an ia  rew izyi 
lekarskie j p rzybyw ających  i p rzeprow adze­
nia des infekcyi p rzedm io tów  zanieczyszczo­
nych , a w zg lędn ie  w  celu odosobnien ia  i 
leczenia pode jrzanych  o cholerę, lub  n ie ­
w ątp liw ie  n a  cholerę  zapad łych .

Zechciej p a n  prze to  bezzw łocznie  n i ­
n iejsze rozporządzenie  we w szys tk ich  m ia ­
s tach  i m ia s te cz k ac h  odpowiednio  ogłosić, 
w celu uw iadom ien ia  n ie  tylko w łaścic iel i  
domów za jezdnych , lecz oraz i osób p ry ­
watnych , a pod grozą surowej kary  za­
wezwać ich  do na ty ch m ias to w e g o  zaw iado­
m ien ia  o przybyciu  każdego podróżnego, ta k  
z obwodu t ry e s te ń sd e g o ,  j a k  i z W łoch . 
Dalej zechciej p a n  zaw ezwać nacze ln ików  
gm in, aby  zarządzili  j a k  najśc iś le jszy  dozór 
n ad  dom am i zajezdnem i, p row adzil i  d o k ła d ­
ną ew idencyę p rzebyw ających  i p rze zn a ­
czyli lekarzy, k tó ry m  m a być poruczoną re-  
wizya le k arsk a  p rzyby łych  podróżnych , i 
którzy m ają  w ykonać p rze p isan ą  des in-  
fekcyę p rzedm io tów  zanieczyszczonych.

W ra z ie  don ie s ien ia  o przybyciu  pod­
różnego z w ym ien ionych  okolic, m a  lekarz  
bezzwłocznie zbadać  s ta n  zdrow ia podróż­
nego, i zarządzić, jeże li  spostrzeże j a k i e ­
kolwiek objawy, w zbudzające podejrzen ie  
cholery, ja k  najśc iś le jsze  odosobnienie cho ­
rego, lub, gdzie to n iem ożebne,  ods taw ien ie  
do szpitalu , n a  te n  cel przez  g m in ę  d o s ta r ­
czyć się mającego. D esin fekcya  p rze d m io ­
tów zanieczyszczonych, m a  być pod dozo­
rem  lekarza  przeprow adzoną , albo w  m ie j­
scu pobytu  chorego, lub w m ie jscu  n a  te n  
cel p rzeznaczonem , i t o : a) p rzedm io ty  
bardzo znaczn ie  zanieczyszczone, lub o m a ­
łej wartośc i,  m a ją  być sp a lo n e ;  b) b ielizna, 
pościel i t. d., m a  być w łożona do beczek 
d rew n ianych ,  szczelnie  zam kn ię tych  i m iesz­
czących 5 °/0 rozczynu  kw asu  karbolow ego i 
tam że pozostać przez 48 godzin , n as tęp n ie  
należy  j ą  w yp łukać  w wodzie w rzącej ,  a w 
końcu wyprać. B) p rzedm io ty ,  n ie  znoszące 
tej p rocedury ,  j a k  suknie , m a ją  być poddane  
d z ia ła n iu  gorącej pary .

G dzie tylko je s t  rzeczą  możebną, n a ­
leży zanieczyszczone p rzedm io ty  zniszczyć 
w ogniu ,  do czego każdy  piec o s i lnym
, / -  -— { o 4  >t t yr  / i o - n i i i  r a e f  rv r7 .v r la .tT lv

(.V m yśl § 11, lit. a. us taw y 
nej 7) >0 kw ie tn ia  1870, m a  po s ta ra ć  mę
g m in a  it*k o lekarzy , b u d y n ek  (szp ita l)  d la  
um ieszczen ia  cho rych  i p o d e jrzanych  o cho ­
le rę  i tychże  p ie lęgnow anie ,  ja k o te ż  do ­
s ta rczyć  p rzedm io tów  i p rze tw orów , p o trze ­
bn y c h  do des infekcyi oraz odpow iedniego  
personalu .

D ośw iadczenie ,  zaczerpnię te  z d o ty c h ­
czasowych ep idem ij cholery, poucza, iż każ­
dym  razem , cholera,  przekroczyw szy g ran ice  
p a ń s tw a  aus tryaek iego ,  d o s ta w a ła  się i do

naszego  kraju.
P rz y  u ła tw ionej kom unikacy i kolejo­

wej, może n a w e t  w dni kilka, podróżny 
cholerą zarażony, takow ą do k ra ju  p rz y ­
n ieść  i dać  powód do znacznego  rozsze­
rzen ia  się cholery.

Od n a ty chm ias tow ego  s t łu m ia n ia  za­
razku, zaw leczonego przez podróżnego, za le­
ży n iew ą tp liw ie  ochron ien ie  k ra ju  od w iel­
kiej klęski, ja k ą  k ażda  ep idem ia  cholery 
tak  w u trac ie  ludzi, j a k  i w ekonom icznym  
względzie sprow adza .

Od szybkiego prze to  don ies ien ia  o 
przybyciu  chorych ,  i od śc is łego i su m ien ­
nego  w y p e łn ia n ia  obowiązków lekarzy,  do 
rewizyi podróżnych  przeznaczonych , zawisło 
przeto, czy k ra j  nasz  m a być ochronionym  
od znacznej ponownej klęski lub nie. Z e­
chciej pan  za tem  zwrócić uw agę w szystkich  
w ładz  i osób, w k tó rych  zakres wchodzą 
czynności powyżej podane , n a  ważność ich 
zad an ia  i n a  odpow iedzia lność,  j a k ą  n a  sie­
bie śc iąga ją  przez zan ie d b an ie  lub opiesza­
łość  w sw ych  obowiązkach.

Pon iew aż  zaś zarazek  choleryczny  
szybciej i ła tw ie j  się rozw ija  w  m ie jscach  
z a n ie c z y sz c z o n y c h , przeto polecisz P a n  
prze łożonym  w szys tk ich  g m i n , by oczy­
szczano p rzy n a jm n ie j  raz w tygodn iu  w szy­
stk ie  place publiczne , i z takow ych  wywo­
żono nieczystości n a  m ie jsca  odpowiednie, 
by wszelkie pub liczne  m ie jsca  , ja k o  domy 
z a je z d n e ,  k a rc z m y ,  re s ta u ra c y e ,  kaw iarn ie ,  
szynki i t. d. u tr z y m y w a n o  w  j a k  n a jw ię ­
kszej czystości. W  ogóle zechciej P a n  
ponowić po lecenia  w y d an e  tu t .  rozporzą­
dzen iam i z d n ia  14 l ipca 1883 , 1. 42912, i 
15 lipca  1884 b. 6543/p. i polecić  w ładzom  
policy jnym  m ie jscow ym  , jako też  i żandar-  
m ery i  czuw anie  i dozorow anie nad  ścisłem  
w ykonan iem  tychże. W  końcu uw iadom isz  
P a n  nacze ln ików  gm in ,  w k tó rych  obrębie 
zn a jdu ją  się s tacye  kolejowe , iż m ają  po­
dróżnych , pode jrzanych  o c h o l e r ę , lub n a  
cholerę w czasie podróży kolejowej z a p a ­
d łych, i z tej p rzyczyny  za trzy m a n y ch  
przez lekarza ,  n a  te n  cel p rzeznaczonego , 
dać n a  dworcu kolejowym zbadać, w razie 
sp raw d ze n ia  podejrzen ia  lub cholery ,  odpo­
wiednio  um ieścić ,  i dos ta rczyć  dla tychże 
opieki lekarsk ie j.  D yrekcye  koleji że laznych  
o trzym ują  rów nocześn ie  polecenia,  aby o ile 
możności tak ich  chorych  dowożono do tych  
stacyj ,  w k tó rych  zn a jdu ją  się lekarze

O zarządzen iach ,  poczynionych  w sk u ­
tek  n im e jszego  rozporządzen ia ,  zechcie j Pan  
do 8 dn i zdać sprawę,

*'

L Sejm krajowy,
( X V I .  posiedzen ie z  d. 30 gru dnia).

( L ) P e tycye ,  k tó rych  spis odczyta ł  se­
k re ta rz  pos. St. h r .  B a  d e  n i ,  przekazano  
kom isyom , a t o :

Komisyi b u d ż e t o w e j :  R ady  szkol­
nej i zw ierzchności  g m in y  w D raganow ie ,

o subw encyę n a  zreo rgan izow an ie  miejsco* 
wej s z k o ły ; zw ierzchności g m in y  N a g o rz i r  
ny, o zapomogę n a  budowę s z k o ły ; O ktaw ii 
K nybel,  wdowy po sek re ta rzu  m ie jsk im  w 
Krośnie, o z a p o m o g ę ; Sofrona N iedz ie lsk ie­
go. nauczyc ie la  g im n a zy ą ln e g o  w S ta n is ła ­
wowie, o subw encyę na w ydaw nic tw o  s ło ­
w nika  m ałorusk iego .

Komisyi s z k o l n e j :  J a n a  G rom adki,  
nauczyc ie la  w K ałuszu , o p rzyznan ie  m u 7 
miesięcznej s łużby do uzyskan ia  trzeciego  
pięciolecia,

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u :  G m iny  
m. Dębicy, o koncesyę na  pobór op ła t  od 
napojów  słodzonych  sp iry tusow ych.

Kom isyi p e t y c y j n e j :  P a n k ra c e ­
go Zw ierza  i in nych  pogorzelców w Ż ó łta ń -  
caeh, o z a p o m o g ę ; J a n a  U styanow icza,  g o ­
spodarza  w M ikołajowie , i W i lh e lm a  Me- 
ryana ,  gospoda rza  w B u rg th a lu ,  o ochronę 
przeciw  w ygórow anym  p re te n sy o m  b an k u  
w łośc iańsk iego ;  Ig n ac eg o  Lew ickiego , w ła ­
śc iciela dom u w D unajow ie ,  o zap ła tę  czyn ­
szu za koszary ż a n d a r m e r y i ; P io t r a  K ra-  
śniewskiego i H e n ry k a  Rutkow sk iego , p rze d ­
siębiorców budow y m ostu  n a  San ie  pod J a ­
ros ław iem , o w y d an ie  im  resz tu jące j  kwoty 
z ty tu łu  tego p rzedsięb iors tw a.

K om isy i a d m i n i s t r a c y j n e j :  M ie­
szkańców  g m in :  P obuk, Rokoszyc, Nowy- 
cia, Brylin iec ,  Tysowa, P ry s tu p  i B ielanki,  
o ochronę od dz ik ich  zw ierząt .

Kom isyi b a n k o w e j :  W y dz ia łu  po ­
wiatowego w Sanoku, w  spraw ie  rewizyi 
p rzywile jów  B a n k u  aus tro-w ęgiersk iego .

Kom isy i k u l t u r y  k r a j o w e j :  A d a­
m a  Tabaczyńskiego , o zw rot ‘/3 kosztów po­
n ies ionych  n a  ubezpieczenie b rzegów  D u ­
na jca  w W rób low icach  ; p ierwszego Z jazdu  
kupców i przem ysłow ców  ch rz eśc iań sk ich  o 
poparc ie  rezolucyj przez Z jazd powziętych.

N a wiosek pos. A n  t  o n  i e w i c z  a, od ­
czy ta ł  sek re ta rz  pos. St. h r .  B a d e n  i pe- 
tycyę g m in y  Zielonej,  pow iatu  h u s ia ty ń -  
skiego, o uw olnienie  je j  od u iszczan ia  po ­
w innośc i p o d d ańczych  za g ru n ta  położone 
na  te ry to ryum  rossyjskiem . W  petycyi tej 
żalą się m ieszkańcy  w ym ien ionej  gminy, 
którą rzeka  Zbrucz  dzieli n a  dw ie  połowy, 
że od g ru n tó w  położonych na  lew ym  b rz e ­
gu  Zbrucza, a więc na  te ry to ry u m  rossy j­
skiem, m uszą  odrab iać  pańszczyznę ; że ta m ­
tejszy w łaścic iel gnęb i i c h ;  z a b ra ł  im 200 
morgów  dobrej ziemi, a d a ł  w z a m ia n  m o­
czary  i n ieużytk i ; podnoszą dale j ,  że są 
pod d an y m i ays tryack im i,  a m uszą zastoso- 
w \  wać aię do u s taw  ro ssy jsk ich ;  proszą te­
dy o pomoc.

P od  w zg lędem  fo rm alnym , n a  w n io ­
sek pos. A n t o n i e w i c z a ,  p rzekaza ł  S e jm —■- 
ię petycyę  komisyi p raw niczej .

Z aŁ u a e /y l i im y  ju ż  wczoraj - sposób z a ­
ła tw ie n ia  dw óch  p ie rw szych  punk tów  " 
rządku  dz iennego  i doszliśmy do s p r a w o ^ "  
zdan ia  komisyi budżetowej o zam knięć  u r a ­
chunków  in d e m n iz ac y jn y ch  za rok  1884, 
p rzed łożonego  przez posła  C h r z a n o w ­
s k i e g o .  W niosek  komisyi o p ie w a :

„S e jm  w strzym uje  się od s tanow czego

r

wyjątkowej a r ty s tk i .  G dyby  p. S ardou  n ie  
znał" ta k  dobrze Sary ,  j a k  j ą  zna , n ie  by łby  
n ig d y  n a p i s a ł  T e o d o r y .  W  tem  trudność  
roli d la  innych  ar ty s tek .  W dz ię cz n em  zaś 
je s t  zadan ie  n ie zm ie rn ie  z powodu b a rw n o ­
ści i rozm aitośc i postaci i ch a ra k te ru ,  bo 
s tw a rz a  to bogaty  m a te ry a ł  d la  gry. P . 
I lo ffm annow a zuży tkow ała  go w całej p e łn i  
i w yzyska ła  z p ew ną  a r ty s tyczną  chciw ością
i ro z rzu tnośc ią  zarazem , może ja k  w żadnej 
inne j  roli. T ru d n o ść  zaś, powyżej w skazaną ,  
p rzezw yciężyła  ta k te m  scen icznym , d o św ia d ­
czeniem  te a t r a ln e m  i doskona łą  zna jom ością  
n ie ty lko  sztuki d ram a tyczne j  a le  i w łasnych  
zasobów. —  N ie k usiła  się o n aś ladow an ie  
S ary  a przecież n ie  w yzw oliła  się zuchw ale  
z tradycy i p rzez  S arę  w tej roli już  s tw o­
rzonej. To co w postaci ,  nakreś lonej p rzez  
p. S ardou , j e s t  w y łączną  w łaściw ością  i po­
n iekąd  w łasnośc ią  Sary , za s tą p i ła  p. Hoff- 
m a n n o w a  tem  co j e s t  w łasnością  w szys tk ich ,  
ogólno-ludzkiem i uczuciam i i n a m ię tn o śc ia ­
mi. I  to było  na jp iękn ie jszą  s troną  je j  g ry ;  
te m  czem  przem ów iła  do p u b l ic z n o ś c i ; bo, 
j a k  s łusznie  m a w ia ł  Szujski,  publiczność 
w tedy  tylko rozum ie i odczuw a ak tora ,  k iedy 
on po ludzku, ludzk ie  w yraża  uczucia. —  
Je d n ą  z rza d k ich  rzeczy n a  po lsk ich  sce­
n a c h  j e s t  gra  n ie m a  d la  tego ta k  często 
n a  n ic h  b rak  całości i h a r m o n i i ; n ie m a  gra  
bowiem  to na jw ym ow nie jszy  w yraz w spó ł­
g ra n ia  i współczucia, s łowem p rzen ies ien ia  
w idza w sferę fikcyi, a  tem sam em  je d e n  
z na jdz ie ln ie jszych  środków  sp raw ie n ia  z łu ­
dzenia . P . I lo ffm annow a celuje w g rze  n i e ­
mej a szczodrą je j  by ła  w Teodorze. Ś l iczną  
by ła  ta  g ra  w o s ta tn im  obrazie, k iedy  u- 
bós tw iany  przez Teodorę A n d re as  m io ta  na  
n ią  p r z e k le ń s tw a m i ; im  więcej się unosił ,  im 
sroższym  p a ła ł  gn iew em , te m  bardz ie j  roz- 
pogadzało  się czoło a r ty s tk y  tem  w iększą 
radośc ją  op rom ien ionem i były  s topniow o jej 
lica. D la  czego? —  bo „ Z a n a d to  goryczy 
w tw ym  g n i e w i e ^ z i ^ ^ j A ^ ^ y o  on j e s t ! 
To p ie  je  1

także b raw urą ,  z w yborną  zna jom ością  św ia ta  
tea tra lnego ,  o d d a ła  a r ty s tk a  n os ta lg ię  sce­
ny, popisów i tryum fów  publicznych , n a ­
reszcie życia zakulisowego, k tóre  dręczy d u ­
szę Teodory. Qui en a bu, en b o ir a !

W yrob ien ie  i w ypracow anie  szczegółów, 
um ie ję tne  c ien iow anie  a p rzedew szys tk iem  
zupełn ie  znakom ita  dykeya, zas tąp iły  n a w e t  
bogactwo głosu  a to się nazyw a sz tuką 
praw dziwą. N areszcie  liczne, w ierne ,  boga te  
a d la  naszych  oczów n ie  m ało  o ryg ina lne  
s t ro je  Teodory, dopełn ia ły  znow u w n i e ­
zwykły sposób od tw orzen ia  tej postaci ,  na  
tu tejszej scenie.

Do szczęścia, które sprzy ja ło  tem u  p rze d ­
s taw ieniu ,  zaliczyć t rze b a  n iezaprzeczen ie  i 
to, że A ndreasa  g r a ł  p. R ieger.  Rola  ta  w y­
m aga  bowiem, i to ju ż  koniecznie, pięknego, 
wdzięcznego organu  i s iły  głosu. W a ru n k i  
te  posiada p. R iege r  może w w yższym  sto­
pn iu ,  niż k tokolw iek u nas  dzisiaj, Ale co 
było a r ty s ty  zas ługą  i bardzo  korzys tnym  
w p rzed s taw ien iu  czynnik iem , oto że użył 
środków  potężnych, k tó rem i rozporządza  u- 
m ie ję tn ie ,  z m ia rą ,  z n a le ż n e m  s topn iow a­
n iem , k tóre  je d y n ie  sp raw ia  w rażen ie  i w y­
w ołu je  n iezbędny  w  tym  w ypadku  efekt.  
Dzięki, n ie ty lko  organow i sw em u i s ilnem u, 
m ęsk iem u głosowi, ale także ar ty s tycznem u  
ich  w prow adzen iu  w grę ,  po rw a ł  p. R iege r  
publiczność, ze lek tryzow ał ją  i p rzyczyn ił  
się znacznie  do powodzenia.

N ajba rdz ie j  skom plikow aną, ale też n a j ­
rozum nie j  i psychologiczn ie  s tw orzoną przez 
au to ra  postacią j e s t  Ju s ty n ia n .  J  tu  znowu 
n ie  wychodzfę ze zdum ienia ,  iż podo ła ł  je j  i 
u p la s ty c zn i ł  w szystk ie  je j  s trony  m ło d y  a r ­
ty s ta  p. A ntoniow ski,  k tórego  s tanow czo po 
tej roli —  k tó rą  w idz ia łem  g r a n ą  n ie z ró w ­
n a n ie  w  P a ry ż u  — uzna ję  ja k o  m ającego 
przyszłość i to w  dziale  n ie zm ie rn ie  w ażnym  
a coraz z mniei/szem szczęśc iem  u p raw ia n y m  
n a  naszych  selenach.

O ^ ^ ^ ^ ĵ F eo d o ry  p rzew odn iczy ł zm ysł  
. i S ara  chcieli

l i l a  tego to zapew ne

g łów ne dz ia łan ie  skup ia  się tu  w trzech  po ­
wyżej p rzy toczonych  postac iach .  J e s t  to eko­
no m ia  te a tra ln a ,  bo tylko u nas  m n iem a ją  
na iw n ie ,  że ła tw o  obsadzić p ie rw szorzędne-  
mi s i łam i choćby tuz in  ról. W szystk ie  inne 
role prócz ty c h  t rze ch  w Teodorze, są ep i­
zodyczne ;  a  każda  n iem al  z n ic h  m a  opo­
w iadan ie ,  w k tó rem  ta len t  zab łysnąć  może, 
lecz k tó re  n ie  w p ływ a  n a  całość, n a  o rg a ­
nizm , że tak  powiem , u tw oru. S ta r a  E gi-  
p eyanka  T am iry s  opowiada śm ierć  syna, a 
p an i  W olska, dośw iadczona i w yborna a r ­
tys tka ,  niczego n ie  zan ie d b a ła ,  aby uw y­
da tn ić  p raw dziw e  piękności tego u s t ę p u ; 
T am iry s  opow iada k rw aw ą w cyrku walkę i 
rozbic ie  k la tek  h ipodrom u w k tó rych  dzikie 
zna jdow ały  się zw ierzęta; w oła  w końcu: 
„T ygrysy  p rze rażone  srogością  ludzi —  u- 
c ie k a ły 11. —  W ie lce  zawsze ob iecująca p a n n a  
B arszczew ska  jako  żona B elizaryusza  wy­
s tą p i ła  na ra z  —  ku ogólnem u zdziw ieniu  ale 
i zadowoleniu z k lasycznym  greck im  nosem  
i by ła  do z łudzen ia  podobną do a r ty s tk i  k tó ­
ra  tę sam ą postać  od tw arza  w P aryżu .  P u ­
bliczność tw ie rd z i ła  że p o w in n a  n a  zawsze 
zachow ać te n  nosągowy nos. J e s t  ta m  j e ­
szcze M arcellus, k tóry  w spó łdz ia ła  w n a j ­
s traszn ie jszej,  n a j t rag iczn ie jsze j  scenie czw ar­
tego obrazu; g r a ł  go zupe łn ie  popraw nie  p. 
Janow sk i  a ’ w y g ląd a ł  doskonale. J e s t  n a ­
reszc ie  P a ry ż a n in  może na jlep ie j c h a r a k te ­
ryzujący, cały  u tw ór.  Tego K a r ib e r ta  z L u -  
tecyi g r a ł  w span ia le  p. A rw in . — W szystko 
się złożyło n a  to, aby n ic  i n ik t  n ie  kula ł 
a to w tym  w ypadku  je s t  dos ta teczną  oce­
ną  całości. Teodora, jako  d r a m a t  h is to ryczny  
przypom ina  m i owe s ły n n e  im itacye  k le j­
notów , któro się w idzi za w itrynam i w P a-  
la is  lio y a l  i k tó ry ch  rozróżnić  od p r a w d z i ­
w ych  b ry lan tów , d op raw dy  niepodobna.  
T e n  sam  zachodzi nieco ale n ie  ca łk iem , 
stosunek  m iędzy  pa ry sk ie m  a krakow skiem  
p rze d s taw ie n ie m  a n ie  m ów ię tego z uszczy­
pliw ą in tencyą ,  bo im i tacya  by ła  doskonałą ,  
łudzącą  a to w ystarcza jące .  Lecz co - j e s t  
p raw dopodobnem , oto że p ie rw szem  Uczu­

ciem tu tejszej publiczności po zakończeniu  
p ie rw szego  p rze d s taw ie n ia  , by ło  uczucie 
doznanego  z a w o d u , iż os ta teczn ie  ni«T 
m ia ła  n ic  do sk ry tykow an ia  i zgan ien ia .  —  
D la  p raw dziw ych  zaś znaw ców  i m iło śn i­
ków te a t r u  uczucie  było p rzy jem nem , 
j a k  to, k tórego  zawsze doznają , gdy  w idzą 
is to tne  powmdzenie m a łem i i sk rom nem i o- 
s iągn ię te  środkam i.

D w a d ras tyczne  w ypadki,  jak b y  w du ­
chu u tw oru, zdarzy ły  się n a  p ierw szem  
przeds taw ien iu  Teodory. P. H offm annow a u- 
derzając  sz ty le tem  wyjętym  z włosów p. J a ­
nowskiego, g ra jącego  M arcellusa, lekko go 
ran i ła .  Teodora  spe łn iw szy  s tra szn y  czyn, 
rzuca  się p rze rażona  w ty ł  i op ie ra  o s t ó ł ; 
ru ch  a r ty s tk i  był ta k  n a g ły  i g w a ł to w n y  — 
j a k  to zresz tą  w y m ag a ła  sy tuacya  —  że n a ­
raz  za ję ła  się p e r u k a ;  ca ła  sa la  w idząc to" 
poruszy ła  się, lecz w  n ie m em  przerażeniu .  
D opiero  j e d n a  z d am  zaw oła ła  z loży „les 
cheveux“\ i p. H offm annowa odgadłszy  w te ­
dy co się dzieje, s t łu m iła  ręk ą  p łom ień ,  nie 
p rze ryw ając  naw e t  s ły n n y c h  s łów  „Z n iew a­
żył m nie ,  zab iłam  g o “.

Z resz tą  w ypadki z ogn iem  były  n a  
porządku  dz iennym , bo n a  w pros t  p rzec i­
w n y m  b iegunie  Krakowa, w biskupiej ka-  • 
plicy pow sta ł  w n iedzie lę  pożar, k tóry  j e ­
d n a k  sp ieszn ie  ugaszony, n ieznaczne  tylko 
w yrządził  szkody. I  w tym  sam ym  dniu , j e ­
den  ze zna n y ch  i szanow nych  obywateli  u- 
leg ł  także pożarowi w łóżku, a le  n a  n ie ­
szczęście n as tęp s tw a  są tym  razem  o wiele 
przykrzejsze, gdyż poparzen ie  w ym agać  bę­
dzie dłuższej i bolesnej kuracyi.

Pom im o rozm iarów n iezw ykłych  także-  
tego lis tu, n ie  mogę p rzen ieść  n a  sobie, a- 
bym  n ie  poświęcił słów kilku A rturow i B a r-  
telsowi, którego zalety ja k o  p ie śn ia rz a  i a r ­
tys ty  podnieśliśc ie  już  za Czasem. Ale B ar-  
te ls  by ł  także m iły m  nadzw yczaj  tow arzy­
szem, p rzy jacie lsk im , sym p a ty c zn y m  w n a j ­
wyższym stopniu ,  ła tw y m  w życiu a czu łym  pa_ 
wszystko, co p iękne ,  co is to tną  m ia ło  wartość . 
P o z n a łe m  go p rzed  la ty  w W a rsza w ie  i za s ta -
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wyzszy 
nas tępu jące  
raisya w ytknąć

z a ła tw ie n ia  p rzed łożonego  m u z a m k n ię c i a 1 
rac h u n k ó w  funduszów  in d e m nizacy jnych  
w schodnio-ga licy jsk iego , zaehodnio-ga licyj-  
fikiego i krakow skiego  za i 885 rok, a przyj ­
m uje  j e  tylko do v iadom ości z zas trzeże­
n ia m i  ucłiw alonem i n a  pop rze d n ich  sesyach
sejmowych.

Ale w m otyw ach  poprzedzających po- 
wniosek czyni kom isya budże tow a 

uwiigi : „P rzedew szys tk icm  ko- 
_ _ __ m usi znaczny  co do form y

b łą d  w  p rzed łożonem  zam knięciu  rachunków , 
w skutek  k tórego j e s t  m yln ie  w ykazany, a 
m y ln ie j  je szcze  uzasadn iony  rzeczyw is ty  d o ­
chód z dodatku  indem nizacy jnego  d la  f u n ­
duszu w schodnio  galicyjskiego w dn iu  zam  
kn ięc ia  rachunków  za r. 1884. Z am kn ięc ie  
r a c h u n k ó w  powinno p rzeds taw ić  is to tny  
w yn ik  w  każdej  rubryce  dochodów i wy 
da tków  w roku, z k tórego  zam knię to  ra  
chunki ,  to je s t ,  rzeczyw is ty  dochód i rze 
czywisty  w ydatek  w każdej rub ryce  z k o ń ­
cem  roku  budżetow ego, a  n ie  obró t kasowy 
j a k  to ju ż  ty lokro tn ie  kom isya budże tow a 
p rzeds taw ia ła .  W  przed łożonem  zaś zam knię -  
e iu^rachunków , su m a wykazująca dochód 
rzeczyw is ty  z d oda tku  in d em nizacy jnego  d la  
funduszu  w schodn io  galicyjskiego obejmuje 
ca łą  kw otę  dodatku  indem nizacy jnego  za 
p ła co n ą  przez D yrekcye d ró g  że laznych  ga 
l icy jsk ich  d la  w szystkich  t rze ch  funduszów  
in dem nizacy jnych ,  chociaż z tej kw oty ,  czę­
ści na leżne  funduszom  zachodnio  ga  
skiem u i krakowskiemu, wynoszące 208.407 
zł., p rzen iesione zos ta ły  zaraz  do tychże 
funduszów  i objęte w  su m a ch ,  w ykazujących  
rzeczyw is ty  dochód z dodatku  indem nizacy j
nego^ tych  dw óch funduszów.

l ’ " J " j e d n a  i ta  sarna kw o ta  do
 o _ _ W  sku tku  po
wyższego błędu, _
chodu  z dodatku  in d e m n iz ac y jn eg o  ob ję ta  
j e s t  p rzy  zam knięc iu  r ac h u n k ó w  sum ą wy­
kazującą rzeczyw is ty  dochód z d oda tku  in  
denm izacy jnego  d la  funduszu w schodnio  g a ­
l icyjskiego i w  sum ach ,  w ykazujących  rze 
czywisty dochód z dodatku  indem nizacy jne  
go d la  funduszu zachodnio-galyryjskiego
krakow skiego.

W praw dz ie  w dziale  w ydatków  fundu  
szu wschodnio-galicyjskiego zamieszczono 
znów  ja k o  w ydatek  rzeczywisty , kwotę wy 
żej w sp om nianą  208.407 zł.,  ale chw ilowe 
zap isan ie  tej kwoty  n a  rzecz funduszu 
w schodnio-ga licy jsk iego  i p rzen ies ien ie  jej 
zaraz, a  p rzed  zam kn ięc iem  rachunków  te 
goż funduszu, do dochodów funduszu  za 
chodn io -ga liey jsk iego  i k rakowskiego, nie 
powiększyło is to tn ie  an i  dochodów ani wy­
datków  rzeczyw is tych  funduszu  wschodnio- 
galicy jsk iego ; było tylko obro tem  kasow ym , 
w k tó rym  zaznaczone być w inno  jako p rze­
b iega jąca  p o z y c ja  dochodów i w yda tków ; 
n ie  na leża ło  zaś tej kwoty  liczyć w za m ­
knięciu  rachunków  ani w poczet rzeczyw i­
stych  dochodów, an i  w poczet rzeczyw is tych  
w ydatków  funduszu  w schodnio-ga licyjskiego.

W iększym  jeszcze b łędem , ju ż  n ie  w 
formie, ale w  rzeczy sam ej, j e s t  w przed ło-  
żonem zam knięciu  r ac h u n k ó w  za rok 1884 
m y lne  uza sa d n ian ie  różnicy , zachodzącej m ię ­
dzy obrac liow aną w  budżecie  n a  "r. 1884 
sum ą dochodów z d o da tku  in d e m n iz ac y jn e ­
go d la  funduszu  w schodn io -ga licy jsk iego , a 
sum ą dochodów niby  rzeczyw is tych  z tego 
d o da tku  d la  tegoż funduszu,  w y kazaną  z a m ­
k n ięc iem  rac h u n k ó w  za tenże  rok. W uza- 

. sa d n ien iu  tej różn icy  n ap isano ,  ż e . s u m a

2.189.939 zł. 97 ct. w y kazana  za m kn ięc iem  
rachunków  za rok  1884 ja k o  dochód r z e ­
czywisty  z dodatku  ind e m n iz ac y jn eg o  d la  
funduszu w schodn io -ga licy jsk iego  j e s t  w ięk­
szą od p re lim inow ane j w budżecie  n a  te n  
dochód sum y 2,14(1.(580 zł. o 43 .309  zł. 97 

z tego powodu, „poniew aż dodatk i in ­
dem nizacy jne  n a  rok 1884 p re lim inow ano  
n a  podstaw ie  podatkówr s ta ły c h  w yk az an y c h  
n a  rok 1882, podczas gdy  takow e w r .  1884 
fak tycznie  znaczn ie  więcej w ynosiły  . C ałe  
to uzasadn ien ie  je s t  zupe łn ie  m y ln e m  Al­
bowiem su m a ta  2,189 939 zł. 97 ct. w yka­
zana  w zam knięc iu  rac h u n k ó w  ja k o  dochód 
_ dodatku  ind e m n iz ac y jn eg o  d la  funduszu  
w schodnio-ga licy jsk iego , j e s t  d la  tego  w ięk­
szą od sum y  2,146.6-10 zł.,  n a  którą te n  do­
chód ob rachow ano  w b u d ż e c ie , gdyż w tej 
wykazanej zam kn ięc iem  rac h u n k ó w  sumie, 
oprócz rzeczyw is tego  dochodu z d o d a tk u  in ­
dem nizacy jnego  d la  funduszu  wschodnio- 
galicyjskiego, k tó ry  is to tn ie  w ynosił  tylko 
1,9 ■■4.582 zł. 93 ct. (a prze to  był m niejszy  
od pre lim inow anego),  objęto także s łusznie 
kwotę 46.949 zł. 15 ct., m yln ie  pobraną 
daw nie j od p oda tku jących  w d oda tku  in -  
dem nizacy jnym  i tym że zwróconą w 1884 
r., a nad to  zam ieszczono w niej b łędn ie  kwotę 
208.407 zł. 88  ct., zap isaną chwilowo w r u ­
bryce dochodów  z dodatku  indem nizacy j-  
nego d la  funduszu  w schodnio-ga licy jsk iego , 
lecz p rze laną  zaraz, a  przeto przed z a m k n ię ­
ciem rachunków , do dochodów z dodatku  
indem nizacy jnego  d la  funduszów zachodnio-  
galicyjskiego i krakow skiego  i ob ję tą  już  
sum am i, w ykazu jącem i w zam knięciu  r a ­
chunków  n a  r. 1884 rzeczyw is te  dochody 
tychże dw óch fu n d u szó w 11.

J .  E .  N a m ie s tn ik  p. F .  Z a l e s k i ,
z n a c z a , że n ie  za b ie ra łb y  g łosu ,  gdyby  
uw aga  komisyi o „form alnych  b łę d a c h 11.

za-
nie
T a

łe m ,  p rzygnęb ionego ,  rozstro jonego duszna 
a tm osferą ,  w  której ju ż  dłużej w y trzym ać  
n ie  m ógł.  Z daje  m i się, że p ie rw szy  p o d su ­
n ą łe m  mu m yśl osied len ia  się  w  K rakow ie  
i jeże li  ta k  j e s t  is to tn ie ,  to n iew ą tp liw ie  
K raków  w dzięcznym  mi b y ł  za to B y ł  to 
bow iem  aż do ciężkiej choroby, k tó ra  z ło­
żony  został,  i s tn y  p ro m ie ń  s łońca  w tu te j-  
szem życiu. Ceniony, lub iony , baw ił ,  ro z ­
w ese la ł  i naucza ł.  N ie je d n a  s tro fka  jogo 
piosnek  s t a ła  się p rzysłow iow a i c h ro n i ła  
przed1 śm iesznościam i i różnem i us terkam i.  
B a r te ls  m ia ł  pos iad łość  n a d  B e re zy n a  przy  
h is to rycznym  moście. A r ty s ta  dusza,  filozof 
w  życiu, sa ty ry k  m& zgryźliw y, p rzec iw nie  
z pogodnern czołem, B a r te ls  był,  j a k  często 
poczciwi ludz ie ,_ m yśl iw ym , ale w yłącznie  
n a  grubego zwierza, a zw łaszcza n a  n ie  
dźw iedz ie ;  u b i ł  ich  bardzo  znaczną  liczbę, 
jeże l i  się u ie  niylę, p rzeszło  cz terdz ieści 
sz tuk. Z n a ł  też doskonale  n a tu rę  n ie d ź w ie ­
dzia, je g o  fizyologię i psychologię, a  piosn  
ka, w której go opisał,  b t i a j  czy n ie  n a j ­
znakom itsza  ze w szystk ich  i

P ra w d z iw ą  pośw ią teczną ucz tę  w y p r a ­
w ił  w poniedzia łek  profesor W rób lew sk i za­
p rasza jąc  w y b ra n e  g rono  n a  w yk ład  „O po­
s łu g iw a n iu  się  św ia t łem  e lek trycznem  w de-  
m os tra ey a ch  naukow ych   ̂ w ogólności, o 
p ro jekcyach  w odb item  św ie tle  w szczegół 
n o ś c i11, i l lu s trow any  n iezm iern ie  zajm ującc-  
m i i ba rw nem i dośw iadczeniam i i to tak  
dalece ,  iż obsz rn ie jszy  opis tego wieczoru, 
k tó ry  b y ł  now ym  a  szczęśliwym w ynalazk iem  
s ły n n n e g o  uczonego, odłożyć m uszę do przy­
sz łego lis tu.

30 g rudn ia .  O.

uwaga m o g ła b y  wzbudzić m n ie m a n ie ,  że pa­
nuje ja k aś  opieszałość w d e p a r ta m e n c ie  r a ­
chunkow ym . T a k  j e d n a k  n ie  j e s t ; to co ko ­
misya w y tknę ła  jako  „b łąd  fo rm a ln y 11, po ­
lega n a  p rze p isac h  z r. 1852 i is tn ie je  od 
przeszło 30 l a t ; w ciągu całego tego czasu 
p rzedk ładano  zam knięc ia  rac h u n k ó w  in d e  
m n izacy jnych  w takiej formie, j a k  obecnie, 
a n ik t  n ie  uw ażał  tego za b łąd  form alny.
W  takiej sam ej form ie byw ają  te  za m k n ię ­
cia p rze d k ład a n e  M in is te rs tw u  sk a rb u  i N a j ­
wyższej Izb ie  obrachunkow ej , a  an i  w M i­
n is t e r s tw ie ,  ani w Izb ie  n ik t  n ig d y  tych  

I zam kn ięć  n ie  k w e s ty o n o w a ł ,  a lbow iem  są 
one sporządzone  w ed łu g  fo rm u la rza  z ló g o  
w rześn ia  1854; ale i w Sejm ie  pojawia się 
podobna  u w ag a  dopiero  po r a z  pierwszy. 
C hcąc  j e d n a k  zadość uczynić życzeniom  
Izby" oświadcza J .  E . p. N a m ie s tn ik ,  że w 
przyszłości s k ła d a n e  b ędą  Sejm owi za m k n ię ­
cia rac h u n k ó w  indem nizacy jnych  w formie 
w skazanej obecn ie  przez koinisyę budże tow ą; 
pociągn ie  to  za sobą w p raw dzie  obciążenie 
u rzędn ików , k tórzy będą  m usie li  sporządzać  
dw a za m kn ięc ia  rachunkow e : je d n o  d la  M i­
n is te r s tw a  s k a r b u , w e d łu g  do tychczasowej 
formy, a d rug ie  d la  Se jm u  , ale s ta n ie  się
zadość życzeniom  Izby.

Pos.  C h r z a n o w s k i ,  jako  spraw o­
zdawca, p o d trzym uje  w całości uwagi,  przy­
toczone przez  komisyę, a  m ianowicie co do 
rzekomo m ylnego  uzasadn ien ia  różnicy, za ­
chodzącej m iędzy  obliczoną w budżecie n a  

1884 sum ą dochodów  z dodatku in d e m n i­
zacyjnego d la  funduszu  wschodnio  - galicyj-  

a  su m ą dochodów  z tego dodatku  dla 
tegoż funduszu  , w ykazaną  zam knięciem  ra ­
chunków  za  rok  1884, — poczem Izba przy­
ję ła  powyższy w niosek komisyi budżetowej.

Z kolei pose ł A b r  a li a m o w i c z prze 
d łoży ł sp raw o zd a n ie  komisyi podatkowej < 
wniosku posła  S k a łk o w sk ie g o , w p rze d m io ­
cie w y m ia ru  na leży tośc i  p raw n y ch .  K o m i­
sya p o d n o s i , że w ładze  w ym ierza jąc  n a le ­
żytości z u rzędu , zwykle nie bad a ją  i u ie 
uw zg lę d n ia ją  w arunków , m ogących  w p łynąć  
n a  obn iżen ie  w ym iaru ,  zos taw ia jąc  s t ronom  
dochodzen ie  p raw  sw o ic h -w  d ro d ze  r e k u r  
su ; k on trybuenc i  więc m uszą badać  i roz 
b ierać  p ra w n ą  podstaw ę i uzasadn ien ia  Avy 
iniaru, w er tow ać  w szystkie p r z e p i s y , ażeby 
d la  o b n iżen ia  p rzesadnego  w ym iaru  zebrać 
p raw n e  a r g u m e n ta  i p o trzebne  n ag ro m a  
dzić d o w o d y ; tym czasem , skoro od ehwi 
doręczen ia  nakazu  30 dn i m inę ło ,  bez 
w zględu n a  to, czy w y m ia r  s ta ł  się p raw o ­
m ocnym  , czyli też rekurs  zos ta ł  wniesiony, 
p rocen ta  zwłoki p łyną ,  a w ładza  za rządza  
egzekucyę , fi0 znowu pom naża  sum ę n a l e ­
żytości , i zm u sza  k o n try b u e n ta  do uiszcze­
nia tego, co od n iego żądano, chociażby 
by ło  n ie  w ą tp i  i w em , że w drodze rek u rsu  
w ym ia r  obn iżony  zostanie.

Z am ożn ie jszym  obywatelom  ła tw ie j  
j e s t  po s ta ra ć  się  o pomoc p raw n ą ,  a w yso­
kość kw oty ,  o k tó rą  w razie uw zg lędn ien ia  
reku rsu  n a ież y to ść  obniżoną zo s ta je ,  w y n a ­
g radza  pon iekąd  zabiegi,  podję te  w celu 
zm odyfikow ania  w y m ia ru ;  w łośc ian in  m u ­
sia łby  każdy  doręczony m u n ak a z  p ła tn iczy  
poddać  b a d a n iu  ludzi fachow ych , zan im by  
m óg ł się d o w ied z ie ć ,  czy w y m ia r  j e s t  p r a ­
widłowy, i ja k ie g o  obniżen ia  m oże’ spodz ie ­
wać się w d rodze  re k u r su ;  ja k ie  ta k a  czyn ­
ność pociąga za sobą koszta i trudnośc i ,  
zby teczncm  by łoby  dowodzić. Najczęściej

za tem  w łośc ian in ,  o trzym aw szy  nakaz,  woli 
uchylić  g łow ę przed w ym ia rem , choćby 
n ieusp raw ied l iw ionym , aniżeli  ponosić kosz­
ta ,  k tórych  skutek  wątpliwy. N ad to  i p o ­
s tępow anie  co do rekursów  j e s t  wielce 
ueiąż liw em  d la  s t r o n ,  gdyż za ła tw ien ie  re ­
kursu  zwykle dłuższego w ym aga  czasu, 
t rw a  k ilka  miesięcy, rok, lub  d łuże j ,  a ty m ­
czasem na lezy to ść  w drodze egzekucyi ścią­
g n ię tą  zostaje. Skoro zaś w za ła tw ien iu  r e ­
kursu  wyższe w ładze  skarbow e obniżą na ie ­
żytość , to n ie  za rządzają  równocześnie 
zwrotu tej k w o t y , k tó ra  b ezp raw n ie  ścią­
gn ię ta  została ,  lecz k o n try b u en t  musi do­
piero wnieść podanie do powiatowej Dyrek- 
cyi skarbow ej o polecenie u rzędow i podat­
kowemu, aby  n ie s łuszn ie  p o b ra n ą  kwotę 
zwrócił,  a  w y p ła ta  takie j ty tu łem  zwrotu 
rsygnow anej kwoty, nas tąp ić  m oże nie in a ­
czej, jak  za osobnym kw item  i za złoże­
n iem  pokw itow ań  na  sp łaconą  ca łą  należy- 
tość, tudzież po przekonan iu  się, czyli kon- 
t r y b u e n t , d la  k tórego  ów zw rot asygnowa- 
no, n ie  za lega  może z in n ą  ja k ą  należyto- 
ścią. T ak ie  za ła tw ien ie  r e k u rsó w  odstręcza 
oczywiście w łośc ian  od reku row an ia ,  a czę­
s tokroć je s t  d la  w ło śc ian in a  n a w e t  korzy­
stniej zapłacić kwotę, choćby stosunkowo 
znaczn ie  w iększą od tej, j a k a  s ię  prawnie 
należy, i zan ie ch a ć  wszelkich  kroków p r a ­
w nych . an iże li  ponosić koszta rekursów

podań , t r a c ić  czas i odbyw ać uciążliwe 
podróże, ab y  w os ta tecznym  r e z u l t a c i e , po 
upływ ie d ługiego czasu, kilka z ło tych  ty tu ­
łe m  zw ro tu  o trzym ać.

K om isya  m n iem a t e d y , że byłoby
wielce pożądanem , aby zastosow ano z u rzę­
du  n as tęp u jące  przep isy ,  które w pływ ają  na  
obniżen ie  należytości: 1) R ozporządzen ie  Mi­
n is te r s tw a  s k a r b u : z 3 m a ja  1850 Nr. 181 
Dz. p. p., dozw alające opust należytości
przenośnej,  w m iarę  czasu, k tóry  up łyną ł 
od os ta tn ie j z m ian y  posiadania; 2) z 15 g r u ­
d n ia  1852 1. 40.832; po leca jące  uw zg lę d n ie ­
n ie  ciężarów* i d ługów  spadkow ych  przy
w ym iarze  należy tości sp a d k o w e j ;  3) z 10 
l ipca 1853 1. 2(5.408, orzekające , że żadna 
liależytość spadkow a w ym ierzoną  być n iepo- 
w inna ,  jeże li  d ług i  m asy  p rzewyższa ją  s tan
czynny ; 4) z 4 lu tego  1851 1. 2181, które 
upow ażnia powiatowe dyrekcye  ska rbu  i k r a ­
jow ą  dyrekcyę  skarbow ą do opuszczenia  
podwyższonej należytości i w drodze łaski,  
jeże li  j e s t  w idocznem , że n ie  było z a m ia ru  
u k rócen ia  dochodów skarbow ych , lecz p rze­
k roczen ie  p rzep isów  s tem p low ych  lub  n a le -  
ży tościowych n a s tą p i ło  je d y n ie  w skutek  
n iezna jom ośc i  lub  m y ln e g o  zas tosow ania  
ty c h  przepioów. To o s ta tn ie  rozporządzenie 
na leża łoby  bezw arunkow o zas tosow ać do 
w sze lk ich  sp raw  w łośc iańsk ich ,  gdyż je s t  
oczywistem, że n iepodobna  w ym agać od w ło ­
śc ian in a  znajom ości rzeczonych przepisów, 
za tem  w ym ie rzane  ta k  często kary  s tem plow e 

należytościowe w wysokości podwójnej lub 
po tró jne j  kw oty  zwykłej na leży tości  n ie  po­
w inny  byc n a k ła d a n e  n a  w łośc ian .  K om isya  
poprzes ta je  n a  przy toczeniu  pow yższych  roz­
porządzeń , pom ija jąc  inne ,  rów nież  n a  ob ­
n iżen ie  na leży tości  wpływ ające ,  a d la  uw y­
d a tn ien ia ,  j a k  dalece  p rze sad n e  i n ie u z a s a ­
d n ione  byw ają  w ym iary  należy tości ,  n a k ł a ­
dane  n a  w łościan ,  p rzy tacza  cz te ry  p rz y k ła ­
dy* wy.j§te z aktów  dostarc ionych  je j  przez 

, Z u k  - Skarszew skiego. S p ra w o z d a n ie  
zas swoje kończy kom isya n as tęp u jący m  
w niosk iem  :

„W zyw a się R ząd  o w ydan ie  s toso ­
w nych  poleceń w ładzom  sk a rb o w y m , aby  
przy w ym iarze  na leży tośc i  od in te re só w  
praw nych ,  dokum entów  i czynności u rz ę d o ­
wych, uw zg lędn iane  były  z urzędu także  te  
wszystkie przepisy , k tóre  w pływ ają  n a  obni 
żonie w ym ia ru  należytości,  tudzież aby przed 
praw ocnośc ią  w ym iaru  n ie śc iągano  n a l e ­
żytości w drodze egzekucyi.11

Pos. G o l d m a n ,  n ad m ien ia ,  że k o ­
misya p rzy tacza  tak  rażące przykłady, ś w ia d ­
czące o n iew łaśc iw ym  w ym ia rze  n a l e ż y to ­
ści, że byłoby ju ż  rzeczą zbyteczną w yli­
czać  jeszcze in n e  fa k ta  tego rodzaju . Ale 
w o s ta tn ic h  czasach  zaszed ł nowy zwrot,  
a m ianow icie  co do w y m ia ru  na leży to śc i  
ekw iw alen towej.  W ła d z e  skarbowe w y m ie ­
rza ją  te ra z  także  na ieży tość  T ow arzystw om  
dobroczynnym : T ow arzys tw u  oświaty ludo ­
wej, ochotn iczych  s traż y  ogniowych i t. p 
Mówca wnosi tedy popraw kę do pow yższe­
go w niosku komisyi, w tym  m ianow icie  d u ­
chu, ażeby powyższy wniosek komisyi objął 
także  w ym iar  należy tości ekwiwalentowej 

Pos. Ż u k - S k a r r z e w s k i  zaznacza ,  
że n a  rażące  fak ta ,  p rzy toczone w s p r a w o - ! 
zdan iu  komisyi,  posiada  dowody, a w zapa­
sie ma jeszcze  in n e  fakta, popar te  dow o­
d a m i ;  oczywiście n ie  może w pełnej Izbie 
p rz e d s taw ić  owych dowodów, ażeby nie szko­
dzie tym , k tórzy dos ta rczy l i  m u tych  do­
wodów. S zan o w n e g o  mówcę n ie  zadaw ala  
pow yższa  rezo lucya  kom isyi,  to też czyni 
wniosek dodatkow y a m ianow icie ,  ażeby 
przy  końcu  te j  rezo lueyi dodać  jeszcze  n a ­
s tępujący  u s tę p : , , . . .  i aby  u rząd  wym iaru  
należy tośc i  b y ł  odpow iedz ia lny  za w ym iar  
taks  za wysoko i za  n isko  obliczony, zaś 
aby  za pods taw ę  do w y m ia ru  należy tości od
p rz e n ie s ie n ia  w łasności  g run tow ej ,  służył

czysty  dochód s ta łego  k a t a s t r u 11. -.
Pos. S t r u ś  z k i e w i c z ,  popierając 

w niosek  pos. S ka rsze w sk ieg o ,  zw rac a  u w a­
gę n a  pos tanow ien ie  §. 80  us taw y ,  w ed ług  
k tórego  za spóźnione zg ło szen ie ,  s t ro n a  m u ­
si opłacić podw ójną na ież y to ść ;  j e s t  to ucią­
żliwość. k tó ra  s rodze  dotyka w łośc ian

Pos. R o m  a n o  w i c  z pop ie ra  poprą* •- 
kę pos. G o ldm ana,  p rzyczem  da je  wyraz 
sw ojem u zap a try w an iu ,  że ca ła  rezo lucya  
w raz z p o p raw k am i n ie  odniesie  p ożądane­
go sku tku , dopóki n ie  ustąpi „duch  f iskali­
z m u 11 zakorzen iony  u w ładz ska rbow ych .
( :ha,rakteryzująe u s ta w y  i przepisy skarbow e, 
m n ie m a  m ówca, że na jw yżsi  u rzędn icy  s k a r ­
bowi n ie  um ie ją  zo r je n to w ać  się w tym 
chaosie  na j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  p rzep isów ; 
p an u je  w ty c h  u s ta w ac h  tak i chaos, że n a j ­
now sze rozporządzen ia  s to ją  w sprzecznośc i  
z d aw n ie jszem i i że od woli u rzędn ika  z a ­
w is ło  za s to so w a n ie  t go lub owego p rz e p i­
su. Ażeby w tym  k ierunku  z a p a n o w a ł  jak iś  
ład ,  na leża łoby  wydać kodeks u s ta w  s k a r ­
b o w y ch  —  dzisia j bowiem, z pow odu n i e ­
ja sn o śc i  i zam ę tu ,  p an u je  zasada ,  że u r z ę ­
d n icy  w y m ie rz a ją  s t ro n o m  j a k  na jw yższą  
na ieży to ść ,  w ychodząc z za łożen ia ,  że s t ro ­
n a  może się b io m c  w raz ie  wysokiego  wy* 
m ia ru ,  R ząd  zaś, w raz ie  n isk iego  w ym iaru  
należy tości n ie  m a środka  do s trony .

J.  E .  N am ies tn ik  p F .  Z a l e s k i  z a ­
s t rz e g a  się p rzeciw  zarzu tow i,  uczyn ionem u  
przez poprzedniego  mówcę, co do „bezw zg lę­
dnego  f iskalizm u1' — ja k iem u  rzekom o m ają  
ho łdow ać w ładze ska rbow e;  za rzu t  te n  je s t  
bezpodstaw ny .

Pos. M ę c i ń s k i  n ie  w ątpi an i  n a  
chwilę, że s łow a <ł. E .  p. N a m ies tn ik a  jakoby  
w nacze lnych  w ładzach  ska rbow ych  nie pa­
no w a ł  duch  fiskalizm u, są n a jp ra w d z iw sz e ,  
a le  n ie s te ty ,  t a k im  sam ym  ducliem n ie  są  
ożywione o rg an a  wykonawcze, k tó re  w co­
dz ienne j p rak tyce  zastosow ują  in n ą  zasadę.  
M ówca m n iem a ,  że n ie  rych ło"  ziszczą 
się życzenia  pos ła  R om anow icza  co do 
w y d an ia  kodeksu f inausowego, gdyby  bo ­
wiem is tn ia ł  taki kodeks, zaw iera jący  ja s n e  
p rzep isy ,  naów ezas  u rzędnicy  skarbow i zo­
s ta l ib y  bez zajęcia , odpad łyby  bowiem k ro ­
cie tysięcy rekursów . D la  s c h a ra k te ry z o w a ­
n ia  w adliw ego w ym iaru  należy tośc i ,  p rzy ­
tacza  m ów ca, w u zu p e łn ie n iu  sp ra w o z d a n ia  
komisyi,  je sz c z e  j e d e n  ta k t ,  w ed łu g  którego 
na ieży tość  p rze n o śn ą  m iano  w ym ierzyć  po 
15 la tach ,  g d y  m ają tek  ta b u la rn y  był już  
w ręku  czw ar tego  z rzędu w łaścic ie la .  Mó­
w ca z w rac a  uw agę  d e lega tów  do R ady  p a ń ­
stwa, że przysłuży liby  się krajow i gdyby  
uchylili pos tanow ien ie ,  w ed ług  którego wy­
m ie rzo n e  przez w ładze należytości bywają 
zah ipo tekow ane  n a  d o b rach  tabu la rnych ,  
p rzez  co b y w a  u tru d n io n ą  ko n w ersy a  d ługów 
w ysokoprocentowych na niżej oprocentow ane. 
M ów ca n ie  m a  ró w n ież  nadz ie i ,  ażeby  ży ­
czenia  z a w a r te  w rezolueyi komisyi,  ziściły 
się, i m n iem a ,  że d y skusya  obecna toczy 
się tylko na to, aby sobie g ad a n ie m  ulżyć 
w kłopotach .

Pos.  C h  rz a  n  o w s k  i zw raca  uwagę, 
że podobne skarg i  byw ają  podnoszone w 
całej M o n a rc h i i ; znachodzą  one odgłos w 
Izb ie  dep u to w an y ch ,  k tó ra  już  k i lk a k ro tn ie  
za jm o w a ła  się  tem i sp raw am i,  d o y c h c z a s  
atoli bezskutecznie .  M ówca podzie la  ró ­
w nież zap a t ry w an ie ,  że złe spoczyw a w n ie ­
ja sn o śc i  i różnorodności  u s ta w  i p rzep isów  
sk a rbow ych ,  w k tó ry ch  na jzd o ln ie js i  u rz ę ­
dnicy  n ie  m ogą  się  zorjen tow ać . B y ł  w p ra ­
wdzie w M in is te r s tw ie  je d e n ,  je d y n y  u rz ę ­
dnik ,  k tó ry  zna ł  się n a  tych  sp raw ach ,  ale 
po je g o  śm ierc i  z a p an o w a ł  za m ę t  i dzisiaj 
ż a d e n  z u rzędn ików  n ie  wie, eo rob ić ,  (w e­
sołość) M ówca życzy sobie również , ażeby  
w ydany  zos ta ł  kodeks  f inansow y i ażeby  
oczyszczoną zos ta ła  ta  „ s ta jn ia  A u g y asz a  roz­
porządzeń" ;  pop ie ra  ró w n ież  życzenie, ażeby  
D elegaeya  za ję ła  się tą sp ra w ą ;  w końcu  
popiera  m owea do d a tk o w y  wniosek pos. 
Skarszew sk iego , m n ie m a  bowiem, że gdy  
odpow iedzia lność c iężyć będzie  na  u rz ę d n i­
kach ska rbow ych ,  to oni sam i p o s ta ra ja  się 
o usunięcie w ad liw ego  s ta n u  rzeczy.

Pos. ks S i e c z y r i s k i  zaznacza  że 
zły s ta n  obecny  m a  swoje powody także  i 
w innej okoliczności,  a  m ianow icie ,  że u rz ę ­
dnicy  w u rz ę d a c h  podatkowych są zanad to  
oba iczen i  p ra c a  ; n a leż a ło b y  tedy  pom nożyć 
siły  robocze a pod  w zględem  ilości uzędów 
podatkow ych z rów nać  Galicyę z in n e m i 
k ra ja m i M onarch ii .

l o s .  h r .  G o l  e j  e w s  k i do bukieciku 
ofiarow anego  R ządow i w obecnej dyskusyi 
w p la ta  jeszcze j e d e n  k w ia tek ,  a m ianow ic ie  
p rzy tacza  w ypadek  zasz ły  w gal. T o w arzy ­
s tw ie  k redy tow em  ziem sk iem , w  k tó rem  j e ­
dna  i ta  sa m a  n a ie ż y to ść  zo s ta ła  d w ukro ­
tn ie  w ym ierzoną  i by ła  n a w e t  eg zekw ow a­
n ą ;  dopiero in te rw e n ey a  w yższych w ładz 
zapobieg ła  n ie s łu sz n em u  poborowi n a le ż y ­
tości.  Mówca tw ie rdz i ,  że w sku tek  tak ieg o  
w ym iaru  w ładze śc iąga ją  rocznie  p rz y n a j ­
mniej o 1 m ilion  za więcej n iż  się rze czy ­
wiście na leży ,  a tw ie rd z en ie  to o"piera n a  
fakcie, że sa m a  g m in a  m .  Lw ow a, p o s ia d a ­
jąca  syndyka , i ty lu praw ników  do dyspo- 
zycyi, za p ła c i ła  R ządow i ty tu łem  należy tośc i  
ska rbow ych  o 12,000 zL  w ięcej ,  n iż  s ię  na-
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leżało. Skoro więc p ie rw szej  w  k r a ją  g m i­
nie, skoro tak iem u  T o w arzy s tw u ,  j a k  galic. 
Tow. kred .  ziem skie, tra f ia ją  się tak ie  w y­
padki, to cóż m us i  się dziać z w łośc ia­
n a m i  n iep o rad n y m i.  Gdy m ów ca p e w n e ­
go razu  zw rac a ł  u w ag ę  w yższego u rzę­
d n ik a  n a  ten  w ad liw y  s ta n  rzeczy, o trzy ­
m a ł  w  odpowiedzi „że w ładze skarbow e są 
n a  to, aby  b ra ły ,  a rzeczą  j e s t  s trony ,  b ro ­
nić się

Pos. A b r a h a m o w i e  z, jako sp raw o ­
zdaw ca, ośw iadcza,  że do buk ie tu  róż ja k iem i 
obsypano  R ząd , m óg łby  dodać je szc ze  nie 
j e d e n  k w ia tek  z w łasn eg o  dośw iadczen ia ;  
schodząc  zaś na  pole w łaściw ego p r z e d ­
m iotu  będącego  n a  porządku  d z i e n n y m , 
w ykazuje ,  że pow odem  w ad liw ego  s tanu  
rzeczy j e s t  b rak  kodeksu f inansow ego 
i p rzeciążen ie  p racą  u rzędn ików  n iż ­
szej kategoryi,  tak, że w obee tej ciężkiej 
p racy , częs tokroć na leży  być pobłażliwym . 
Dopóki w ty c h  dwócii k ie ru n k a ch  n ie  n a ­
s tąp i  zm iana ,  n ie  m ożna spodz iew ać  się n a ­
p ra w y  stosunków. Co do popraw ki dr. Gold­
m a n a ,  p rzy jm u je  ją  szanow ny  sp raw ozdaw ca 
w im ien iu  k o m is y i ; p rzy jm u je  rów nież  p ie rw ­
szą część dodatkow ego wniosku posła  S k a r ­
szewskiego, co się zaś tyczy d rug ie j  części 
w niosku  tego posła , j e s t  ona  zbyteczną ,  a l ­
bow iem  obecnie obowiązujące p rzep isy  czy­
n ią  zadość życzeniu, w ypow iedz ianem u w 
drug ie j  części dodatkow ego  wniosku  pos. 
Skarszew skiego .

W  sk u te k  tego  cofnął p o se ł  S k a r ­
s z e w s k i  d ru g ą  część swojego w niosku, a 
I z b a  u ch w a li ła  j e d n o g ł o ś n i e  w niosek 
komisyi z p o p raw k am i dr.  G o ldm ana  i z 
p ie rw szą  częścią dodatkow ego  w n io sk u  pos. 
S karszew skiego .

Z porządku  dz iennego  pos. A b r a h a -  
m o w i c z ,  w im ien iu  komisyi budżetow ej,  
p rzed łoży ł  p re l im in a rz  szkół ro ln iczych  w 
D u b la n a c h  n a  rok 1886.

W  ogólnej rozpraw ie  z a b ra ł  g łos  pos. 
P o l a n o w s k i ,  ażeby zas trzedz  sobie głos 
w  dyskusyi szczegółowej, w ciągu której za­
m ie rza  uczynić popraw kę w ty m  duchu, iż­
by  za m ia s t  dw óch  asys ten tów  w szkole ro l ­
niczej, było t rzech  asysten tów .

Pos. A n t o n i e w i c z  uczyn ił  w niosek : 
„W zyw a s ię W y d z ia ł  krajowy, aby w  r. p. 
p rzed łoży ł sp raw ozdanie ,  czy n ie  da łyby  się 
os iągnąć oszczędności w w y d a tk a ch  na  szko­
łę  ro ln iczą  w  D u b la n a c h .“

W  rozprawie, szczegółowej, pos. L a n -  
g i e  i S t r u s z k i  e w  i c z  popar l i  w niosek 
pos ła  P o lanow skiego , co do u s tanow ien ia  
t rzech  posad asys ten tów  (zam ias t  dwóch, 
p roponow anych  przez k o m is ję ) .  W niosek  ten  
zos ta ł  p rzy ję ty ,  poczem  Izba ,  p raw ie  bez 
d y sk u sy i ,  w ys łuchaw szy  jeszcze  ty lko kilka 
u w a g  ze s t ro n y  pp. A nton iew icza  i Roma.no- 
w icza p rzy ję ła  ca ły  p re l im in arz  szkół ro ln i­
czych  w D u b la n a c h  , k tóry  w w y d a tk a c h  
w ykazu je  nas tępu jące  cyfry  : P ła c e  profeso­
rów  i docen tów  18.680 z ł r . ; in n e  p łace  1780 
z ł r . ; za s ług i  1410 z łr . ;  kosz ta  a d m in is t r a ­
cy jne 4600 z ł r . ; po trzeby  naukow e 5-545 złr.; 
poda tk i  i op ła ty  372 z ł r . ;  sum a w yda tków  : 
32.387 złr.  S um a dochodów  wynosi 14.391 
z ł r . :  n iedobór  wynosi za tem  17.996 złr.

R ezo lueya  pos. A n t o n i e w i c z a ,  w nie  
siona w dyskusyi ogólnej,  n ie  u t r z y m a ła  się.

U chw alono  dalej p re l im in arz  szkoły  p a ­
robków, k tó ry  w ykazuje  n iedobór  w kwocie 
7488 złr.

N a s tę p n ie  uchw alono  zgodnie  z w nio­
skam i kom isyi budżetow ej (sp raw ozdaw ca pos. 
A b r a h a m o w i e  z) p re l im in a rz  fo lw arku  du- 
b lańsk iego  : w yda tk i  n a  gospodars tw o  10.724 
złr.  ; poda tk i  i op ła ty  935 z ł r . ; s p ła ta  k a ­
p i ta łó w  i odse tek  d łużnych  2670 z ł r . ;  sum a 
w y d a tk ó w : 17.079 złr. D ochody  w ynoszą o- 
gó łe m  16.440 z ł r . ;  n iedobór  do pokrycia  z 
funduszu  krajow ego wynosi 639 złr.

Z kolei uchw alono  p re l im in arz  kursu  
g o rze in ic tw a  w D u b la n a c h  n a  r. 1886 ; ( sp ra ­
w ozdaw ca  pos. A b r a h a m ó w  i cz). S u m a  
w y da tków  wynosi 1715 z ł r . , su m a docho­
dów 1240 z ł r . ;  n iedobór  475 złr.

W  końcu uchw alono  zgodnie  z w n io ­
skam i komisyi budżetowej i bez dyskusyi 
(spraw ozd . pos. dr.  S k a ł k o w s k i )  p re l im i­
n a rz  w ydatków  i dochodów szkoły gospo­
d a rs tw a  lasowego we L w ow ie  n a  rok 1886. 
S u m a  w yda tków  wynosi 12.281 z ł r . ;  sum a 
dochodów 5320 złr. , n iedobór  6961 złr.

P rz e d  w zięciem  pod ob rady  sp raw o ­
zd a n ia  kom isyi p raw niczej ,  co do udzie len ia  
zezw olenia  na  karno  - sądowe śc igan ie  posła  
J a n a  K ochanow skiego, odczy ta ł  J W .  M a rsz a­
łe k  w niosek pos. ks. K o p y c i ń s k i e g o  i 4 
tow arzyszy, dom aga jący  się po m yśl i  §. 22 
reg u la m in u ,  ażeby  ten  p rzedm io t  b y ł  t r a k to ­
w an y  n a  poufnem  posiedzeniu. I z b a  u c h w a ­
liła ,  że w tej sp raw ie  m a  się odbyć posie­
dzenie  ta jne .  N a  tein  posiedzeniu  d a ł  Sejm  
swoje zezwolenie n a  śc igan ie  pos. K o ch a n o ­
w skiego  w  drodze sądow o-karne j

Koniec  pos iedzenia  o godzin ie  2 min. 
30 z po łudn ia .  N a s tę p n e  posiedzenie  w so­
botę  d n ia  2 s tyczn ia  1886. N a  porządku  
dz iennym  : S p raw ozdan ie  komisyi szkolnej, 
o zn a n y m  w niosku  pos. R om ańczuka ,  i s p r a ­
w ozdanie  komisyi rybackiej  z p ro jek tem  u- 
s taw y o u rządzen iu  i w ykonyw aniu  rybo- 
łostw a.

Sejmy krajowe.
Przedw czora jsze  o b rady  w S e j m i e  

d o i  n o - a u s t r y a c k i m  n a d  r e fe ra te m  o 
budżecie ś r e d n ic h  szkół k ra jow ych , w ym o­
w nym  są dowodem, j a k  żywy u d z ia ł  bierze 
op in ia  p u b l iczna  w  dz ia ła lnośc i  p. M in is tra  
w yznań  i o św iecenia  i j a k  t ra fn ie  zostały  
ocenione za in ic jo w an o  przez n iego  reform y 
n a  polu  szkolnic twa. Posłow ie  różnych  s t ro n ­
n ic tw  nie szczędzili u z n a n ia  d la  pomienio- 
n y ch  reform . P om ięd z y  in n y m i z n a n y  prze- 
w ódca opozycyi dr. E. Suess o św iadczy ł 
s z c z e r ą  i z u p e ł n ą  w d z i ę c z n o ś ć  p. 
M in is trow i za je g o  trosk liw ość o w ew n ę trz ­
n e  s tosunk i szko lne  i w ypow iedz ia ł  życze­
nie, aby p. M in is te r  n ie  zw ażając n a  żadne 
w pływ y polityczne lub w yznaniow e, pośw ię­
ca ł  i n ad a l  pe łn ą  uw agę  popraw ie  s to s u n ­
ków szkolnjmh. Mówca podn iós ł  p rzy  tej 
sposobnoś- i  zgubny  w pływ , jak i  w yw iera ją  
n a  m łodzież złe książki i oświadczył,  że p. 
M in is te r  za rządzając  rew izyę b ib lio tek  szkol­
nych , z a sk a rb i ł  sobie w dzięczność tych  
w szystk ich ,  k tórzy  p ra g n ą  korzystn iejszego 
rozwoju m łodzieży.

N a p rzedw ezora jszem  posiedzeniu  t e ­
goż Sejmu, k o m is ja  a d m in is t ra c y jn a  p rz e d ­
łoży ła  w niosek o dotacyi w kwocie 3000 zł. 
z funduszów  k ra jow ych  n a  czas od 1886 r. 
do 189) r. n a  subw eneye  d la  ty c h  lekarzy,  
k tórzy  p rag n ą  się osiedlić  w g m in a c h  uboż­
szych. D oda tek  roczny  d la  każ d eg o  takiego 
lekarza ,  k tóry  się s ta le  osiedli, m a wvnosić 
200 z ł r

S e j  m v o r a r  1 b e r  s k i przed sa m e m  
zam kn ięc iem  u ch w a l i ł  ustaw ę o opodatko­
w an iu  robo tn ików  n ie  na leżących  do zw iąz­
ku gm in n eg o .  U s ta w a  ta  w ym ierzoną je s t  
p rzedew szys tk icm  przec iw  robo tn ikom  -wło­
skim , w yrządzającym  dotk liw ą k o n k u re n c ję  
miejscowej ludności.

fnutki m M w m  B a iM ii
W okresie rozcjinu.

Polit. Corresp. d o n o s i : J a k  się do w ia ­
dujem y, p ro tokoły  w sp raw ie  rokow ań  m ię ­
dzynarodow ej komisyi wojskowej, zos tały  
oddane do d ruku , a po ich  w ygotow aniu  
będą p rz e s ła n e  ty m  M ocarstw om , k tó re  
przez sw oich  de lega tów  b ra ły  u d z ia ł  w ko­
m isyi.  D ru k  tych dokum entów  poruczono 
c. k. nadw ornej d rukarn i  w W iedn iu .  R ó ­
w nocześn ie  Pol. C oir. p ros tu je  pop rzedn ią  
swoją w iadom ość o wyjeździe podpu łkow ni-  
ka  w łoskiego C e rru t t ieg o  do Rzym u, p o d ­
pu łkow nik  G erru t t i  bowiem  p rzyby ł wraz 
z innym i d e leg a tam i do W ied n ia

D z ienn ik  przy toczony  p i s z e : W obec 
rozs iew anych  ze s t ro n y  bu łgarsk ie j  w ia d o ­
mości o napadz ie  wojsk se rbsk ich  na  b u ł ­
garską  ża n d a rm e ry ę  , donoszą n am  ze ź ró ­
d ła  w iarogodnego, iż w myśl konwencyi 
ro z je m c z e j , w ładze serbskie przekroczy ły  
d n ia  27 b. m., o godz in ie  12 z p o łudn ia  
na jda le j  w y su n ię tą  l in ię  s traży  p rzed n ich ,  
ce lem  zajęcia  P iro tu .  Miasto je d n a k ,  w brew  
p rzep isom  konw ency i,  które pos tanaw ia ły ,  
iż z^ude rzen iem  g o dz iny  12 m ia ły  wycofać 
się z n iego  wojska bu łgarsk ie ,  było o b sa ­
dzone przez b u łg a rsk ą  kom pan ię  p iechoty  i 
szw adron  kaw a lo r j i .  Dopiero  sk u tk iem  e n e r ­
g icznego  w ezw an ia  w ładz  se rbsk ich  wojska 
bu łga rsk ie  opuściły  P iro t .  O w alce pom ię­
dzy w ojsk iem  se rbsk iem  i b u łg a rsk iem  tein 
m nie j m ogło  być mowy, iż tylko w ładze  
serbskie n ie  zaś wojska , p rzybyły  dn ia  17 
b. m., o godzin ie  12 w po łudnie  do P iro tu .  
Z Belgradu  z resz tą  dochodzą liczne zaża le­
n ia  n a  B u ł g a r ó w , k tórzy  dopuścili się k il­
kak ro tn ie  ja sk ra w eg o  n a ru sz en ia  rozejmu.

Ze sto licy  serbskiej- te leg ra fu je  spe- 
cyalny ko responden t  C zasu  pod dn iem  wczo­
ra jszym : Ze w szys tk ich  s t ro n  Serbii  udają
się codz ienn ie  d ep u tacy c  do Niszu z a d r e ­
sam i do k ró la  w zględem  ponow nego rozpo­
częcia wojny. Z P rokup lje ,  zkąd p rzed  kilku 
d n iam i uda ła  się ca ła  r a d a  m iejska, licząca 
20 członków, do kró la  z p rośbą, aby nie 
za w iera ł  pokoju, uda je  się dziś do Niszu z 
taką sam ą prośbą, ja k  donosi te leg ram  Fidela, 
depu tacya  licząca 114 osób, ja k o  re p re z e n ­
t a c j a  okręgu  P rokup lje .

O głoszony w tym  sam ym  num erze  F i­
dela  te k s t  te leg raf icznego  ad re su  w szystkich 
prze łożonych g m in n y c h  w  okręgu  Pożega ,  
b rzm i więcej groźnie ,  niż p rosząco :  „ P a n ie !  
B u łg a rzy  zn iew ażają  nas  i n az y w a ją  arm ię 
T w ą szajką rozbójników. Z nasz siłę obronną  
naszego  k ra ju  i wolę swego ludu i znasz 
na jlep ie j drogę, k tó ra  n aszą  i twą ojcz.yznę 
zawiedzie do s ław y  i wielkości. T a m  popro­
w adź n a s  w szys tk ich .  Zycie i m ie n ie  nasze  
leży w T w ych  rękach .  Jeśli  pod T w ym  k ie ­
ru n k iem  tam  za jdz iem y, a za jdz iem y  pewnie , 
to ty lko  wówczas m ożna  będzie zaw rzeć po­
kój. W  raz ie  p rze c iw n y m  będz iem y z a w s ty ­
dzeni wobec w ie lk iego  Miłosza, M ichała  i 
zw łok spa lonego  w Sofii Kra towacza. “

Serbia i Czarnogóra.
P iszą  z W i e d n i a : O p in ia  pub liczna

m ało  do tąd  z w ra c a ła  uw ag i  n a  in te resu ją cy  
fakt,  j a k i  s ię  zd a rzy ł  w  czasie se rb sko -bu ł-

garsk iego  konfliktu, to j e s t  na  zm ianę  w 
s to sunkach  m iędzy C zarnogórą  a Serbią. P o ­
de jrz l iw a ry w a l iz a c y a ,  is tn ie jąca  między 
dw oram i w C etynii  i B e l g r a d z i e / k t ó r a  zwię­
kszy ła  się je szcze  po zaw arc iu  m a łż e ń s tw a  
m iędzy P io trem  K arad ż o rd ż ew ie ze m  a córką 
ks .  M ikołaja , oraz n iechęć,  panu jąca  między 
lu d a m i  obu ty c h  krajów, w sku tek  n iep o ­
w odzeń  Serbii ,  u s tą p i ła  m ie jsca  poczuciu 
p o b ra ty m s tw a  i narodow ej so lidarności .  — 
K iedy  ks. A lek san d e r  bu łga rsk i  upojony  po­
wodzeniem , ośw iadczył,  że zniszczy wojną 
Serbię, w ystosow ał ks. M ikołaj do ks. A le ­
k sa n d ra  pismo tej treści,  iż m yli się, są ­
dząc, że S erb ię  tak ła tw o  zniszczyć m ożna,  
i że w raz ie  dalszego w k ra cz an ia  do Serbii, 
spo tka  się z orężem czarnogórsk im .

Książę Mikołaj w ystosow ał też rozkaz 
do osiad łych  w B u łgary i  Czarnogórców , k tó ­
rzy się już  zaciągnę li  w b u łg a rsk ie  szeregi 
ochotników, aby n ie  chw yta li  za b roń  p rz e ­
ciw b rac iom  se rbsk im .

T rz ec im  objaw em  poczucia tej so l ida r ­
ności narodow ej w C zarnogórze b y ł  fakt, że 
ks. M ikołaj tylko n a  rzecz r a n n y c h  Serbów  
zarządz ił  zb ie ran ie  sk ładek ,  zapom ina jąc  o 
ran n y c h  bu łg a rsk ich .  T e n  ko rzy s tn y  zw rot 
w s to su n k ach  m iędzy  S erb ią  a C zarnogórą  
będzie może uw ieńczony  naw ią za n ie m  s to ­
sunków  d y p lom a tycznych  między oboma 
k ra jam i,  a zrea lizow an ie  tego p ro jek tu  je s t  
ju ż  w  toku.

R ossya w obco kw esty! w schodniej.
P e te rsb u rsk i  k o r t s p o n d e n t  Polit. Cor­

resp. p isze: „Na kw estyą  b u łg a rsk ą  za p a ­
tru ją  się obecnie  tu ta j,  zarówno w szerszych 
kołach, j a k  i w świecie dyp lom atycznym  
bardzo op tym istycznie .  U sposobienie to i s t ­
nia ło  tu ta j  już  dość daw no, gdyż o dojściu 
do sku tku  zaw ieszenia  broni pom iędzy  Serbią  
a B ułgaryą,  n ie  pow ątp iew ano tu  an i chwili, 
skoro w yszła  n a  ja w  in ic ja ty w a  w ysłan ia  
wojskowej komisyi m iędzynarodow ej na  w i­
dow nię  boju. M ają tu również przekonanie ,  
że kw es tya  unii ru m e l i jsk o -b u łg a rsk ie j ,  za ­
ła tw io n a  będzie bez zaw ik łań  dalszych, nie 
zupe łn ie  może ściśle z l i te rą  t r a k ta tu  b e r ­
lińskiego, ale w h a rm o n i i  z d u ch e m  t r a k ­
tatu.

„Z powodu doniesień ,  że is tn ie je  za­
m ia r  ponow ien ia  ob rad  konferency jnych  w 
K onstan tynopo lu ,  podnosi N ow oje W r e n ia , 
że kw estya  b a łk a ń sk a  m og łaby  być z a ła t ­
w ioną o w ie le  sp ieszn ie j,  gdyby  dyplom a- 
cya europejska za n ie ch a ła  m yśli  ponownej; 
k o n fe ren c j i ,  lub kongresu  i gdy b y  rządowi 
tu reck iem u pozostawiono wolność bezpo­
ś redn iego  po rozum ien ia  się z księciem  A- 
le k san d rem  w  obrębie g ran ic ,  zakreślonych  
t r a k ta te m  berlińsk im . Od 18 w rześn ia ,  p i­
sze ten  dziennik ,  d a ła  P o r ta  dość dowodów 
su  ego roz tropnego  um ia rkow an ia ,  i n ie  by ło ­
by żadnych  obaw o B u łg a ry ę  w obec b ie r ­
ności E uropy ,  gdyby  posłowie M ocarstw  
w K ons tan tynopo lu  mogli byli w razie po­
trzeby, p rzeprzeć  rad y  swoje u su ł tana .

„O wywodach w spom nianego  dziennika ,  
m ożnaby  n ie je d n ą  zrobić uw agę .  Gdy A n ­
g lia  p rzed  dw om a p raw ie  la ty , d o p ro w a d z i­
ł a  zw ołaną do L o n d y n u  konferencyę  celem 
u regu low an ia  s p ra w y  egipskiej,  -ir> rozbicia,  
p os tanow ił  rząd  rossyjski na  p; dość w 
sp ra w a c h  kongresów , n ie  ods pować od 
dw óch  w tej m ie rze  zasad  P ie rw szą  z n ic h  
je s t ,  n ie  p rzy jm ow ać w żad n y m  z k o n g re ­
sów udzia łu  p ierwej, dopókiby n ie usta lono 
p om iędzy  g ab in e ta m i  po rozum ien ia  co do 
s ta łego  p rog ram u  i kw estyi zasadniczych . 
O ds tąp ien ie  od takiej zasady , n a ra ż a  sk u t­
k iem sprzeczności z a p a t ry w a ń  n a  sprzeczne 
także z celam i kongresu  nas tęps tw a .  D ru-  
g iem  za sadn iczem  postanow ien iem  rządu  
rossyjskiego, je s t ,  n ie  dopuścić, ażeby na. 
m iejsce ob rad  k o ng resu  w yb ierano  s to licę 
p ań s tw a ,  na jm ocn ie j  in te reso w an eg o  p rz e d ­
miotem obrad , poniew aż w  tak im  razie, 
p rzew odnic tw o  w k o ngres ie  dosta je  się m i­
n is trow i sp raw  z a g ra n ic z n y c h  pańs tw a ,  w 
k tórego stolicy odbyw ają  się obrady, a  s k u t ­
kiem tego pańs tw o  to zyskuje zbyt w ielką p rze ­
wagę. Otóż obecnie, zb liżyła  się, j a k  się zdaje 
chw ila , ażeby te teore tyczne  m aksym y, za ­
s tosow ać w p rak tyce .  Ja k k o lw iek  Rossya 
b ra ła  u dzia ł  w konforencyi odbyte j w K on­
s tan tynopo lu ,  to fak t t e n  nie sk łon i je j  ża ­
d ną  m ia rą  do udz ia łu  w jak im kolw iek  k o n ­
gresie .  Z resz tą  m ożna  s tanow czo postaw ić  
tw ie rdzen ie ,  że z żadnej s trony  n ie  m ają  
na  seryo n a  oku k o ng resu  d la  u regu low ania  
kwestyi bu łga rsk ie j ,  i że szczególnej w P e ­
te rsb u rg u  aż Jo  jak iego  chyba  nowego zw ro­
tu w  tej spra  vie, n ie  w idzą konieczności 
zw o ływ an ia  k o n g re su .■*

Z Berlina.
(Z w ołan ie scjim i prask iego. — M onopol w ód eza n y .— 
D okum ent w spraw ie niem iecko - h iszp ań sk iego  za ­

targu).

N a o s ta tn ie m  posiedzeniu  p rusk ie j r a ­
dy m in is t ró w  uchw a lono  zw ołać  s e j m  p r u ­
s k i  n a  14  s tyczn ia .  D z ie n n ik i  ber l ińsk ie  
donoszą, iż cesa rz  W ilh e lm , jeże li  m u  tylko 
pozwoli zdrowie, m a za g a ić  osobiście sesję 
sejmową.

O hcyalne  P olit. Nachr. p rz y z n a ją  już,

że pro jek t zap ro w a d ze n ia  w N iem czech  
m onopolu  w ódczanego  is tn ie je  i z a k reś lo ­
n y m  j e s t  n a  bardzo  szerokiej podstaw ie .  
P a ń s tw o  sam o zakupyw ać  będzie od p ro d u ­
cen tów  okowitę, m in im a ln e  i m a k sy m a ln e  
ceny  będą  u s taw ą  oznaczone,  p ro p in ae y a  
n a leżeć  m a  do p ań s tw a .  Pol. N ach r. w y li­
czają n a jp ie rw  f inansow e korzyści d la  p a ń ­
stwa, a n a s tę p n ie  p rz y ta cz a ją  je sz c z e  w z g lę ­
dy s a n i ta rn e  i spo łeczne.  S p iry tu s  będzie 
czyszczonym  p od ług  w skazów ek  prof. f r a n ­
cuskiego Alglaye, tak  że z napo jów  g o r ą ­
cych zn ik n ą  szkodliwe ich części.  Dalej b ę ­
dzie w ódka o połowę droższą, co zm nie j­
szyć pow inno  pijaństwo, a  dom yślać  się 
można, że m a  też pozyskać d la  p ro jek tu  
u s taw y  licznie w N iem czech  pozaw iązyw a-  
no S to w arzy sz en ia  wstrzem ięźliwośc i.

N a t. Z tg . tw ie rdz i ,  iż na leży  uw ażać  
jako  rzecz pew ną, że na  razie nie m ożna  
się spodziew ać og łoszen ia  dok u m e n tó w  w 
sp raw ie  n ie m ie ck o -h isz p ań sk ie g o  z a t a r g u ; 
powodem zwłoki je s i  p rze d ew szy s tk iem  to, 
iż rząd n iem ieck i m usi  pierwej zaczekać na  
ogłoszenie ze s t ro n y  h iszpańsk ie j  protokołu  
o pośredn ic tw ie  pap iesk iem .

K R O N I K A

— P ogrzeb  ś. p. K azim ierza D zie- 
cluszyckiego odbędzie się dziś, we czwartek,
0 godzinie 2 po południu z gmachu teatral­
nego.

— D y rek cja  c. k. szk o ły  wet,ery-
nary i i połączonej z mą szkoły kucia koni we 
Lwowie, podaje do powszechnej wiadomości, że 
z dniem 1 stycznia r. p. rozpoczyna się pierw ­
szy 6-miesięczny przyszłego roku kurs nauki 
kucia kopyt dla kowali. Aby być przyjętym na 
ucznia tego kursu, zgłosić się należy osobiście, 
w godzinach urzędowych, od 10 do 12 przed­
południem, do kancełaryi dyrekcyi, w gmachu 
szkolnym, przy ulicy „Na R urach11 1. 31 (466)
1 przedstawić: 1) świadectwo ukończenia z do­
brym postępem szkoły ludowej, i 2) świadectwo 
prawidłowego odbycia term inu rzemiosła kowal­
skiego, oraz 2-letniej przynajmniej praktyki cze­
ladniczej. Nadmienia się przytem, że uczniowie 
tego kursu obowiązani będa nietylko regularnie 
uczęszczać do szkoły i na klinikę dla obznajo- 
mienia się z zasadami kucia, oraz zwykłych 
sposobów postępowania w chorobach k o p y t, 
lecz również zajmować się praktycznie w knźn 
zakładu, w godzinach przez dyrekeyę, wzglę 
dnie przez nauczyciela kucia, wskazać się ma 
jącyeh.

—  Z k o le i K arola Ludwika. W  ik<
tek uchw ały Rady zawiadowczej awansowani 
od I stycznia 1886 roku 147 urzędników i 30 
ze służby. Mianowicie zostali mianowani inży­
nierami asystentam i IV klasy z pensyą 800 zł. 
elewowie I  klasy: Rauch F elii, Epler Karol 
Edward, Masłowski Teofil, Pokorny W incenty, 
Stolaski Józef, Klaften Adolf, Machan Seweryn, 
Mussif Józef, Steingraher R obert; inżynierami 
elewami I  klasy z 700 zł. pensy i elewowie TI 
klasy: Dzieślewski W ładysław  Teodor, HtpOiie- 
wicz Jan , Żygulski Franciszek, B ryliński D a­
niel, Miihln Józef, Grobel Ludwik, tudzież inży­
nier elew III  k la sy : Kostrakiewicz-Zborowski 
W łodzim ierz; inżynieram i elewami I I  k la sy : 
z 600 zł. pensyi elewowie III k lasy : W roński 
Jan , Steczkowski W aleryan, Stapa A rtur, Go- 
moliński Ju lian , Logler Teodor, Zygmuntowski 
Karol, P latzer Henryk, W itkowski W ładysław . 
Oficjałami I  klasy z 1.200 zł. pensyi oficjało­
wie II k la sy : F irich Karol, Schmidt Henryk 
Mayerberg Franciszelf, L inhardt Wilhelm, Mos- 
soczy Romuald, Brzeziński Stefan, Chutkowski 
Jan , Ilnicki Antoni, Thullie W ik to r; oficjałam i
II klasy z 1.000 zł. pensyi oficjałowie I II  
k la sy : Komanhcki Włodzimierz, Danielec Michał, 
Orłowski Jan , Rohr Karol, Zajączkowski Ro­
man, Gaudia Edward, Rybiński Michał, Alscher 
Ernest, Huber Juliusz, Cyfrowicz W ładysław, 
Tygan Franciszek, Kłeck er Franciszek, E ath  
Karol, Hodum Karol, Inlaender Ludwik, Puccli 
Emil, Stampil Ju liu sz ; oficjałam i I I I  kia' 
z 900 zł. pensyi ofieyałowie IV klasy : Wojto­
wicz Juliusz, Nickel Józef, Czibulka Roman, 
Drewniak Marceli, Sidorowicz Stanisław , Pratz 
R yszard , W yspiański F erd y n an d , Kozłowski 
Eugeniusz H auptm ann Franciszek, Ossowski 
Józef, K ittner Edmund, Nowak W awrzyniec, 
Grzybowski Edward , Mossoczy Bronisław, 
Pokarek Józef, Babiarz M ichał, Krasiński 
Teofil. (Dok. nast.)

—  A m atorskie p rzedstaw ien ie od­
będzie się w niedzieie, 3 stycznia, w stowarzy­
szeniu „Gwiazda" ze współudziałem pp. Ta­
deusza Skalskiego i Jan a  Kohlera, artysty opery. 
Odegraną będzie: 1. Scena z Chłopa m iliono­
wego, z okolicznościowemi kup le tam i; 2. Polo­
nez ze Strasznego D w o ru , odśpiewa p. K ó ler:
3. „Bankier Ippełm ajer opowiada o swym balu" 
monolog w żargonie żydowskim, odegra pan 
Skalski; 4. „Pieśń w ęgierska11 odśpiewa pan 
Kohler; 5. „Podróż Lajbusia F ajtełesa do swej  ̂
narzeczonej11, odegra pan Skalski. Zakończy; 
Ł obzo io ian ie , obrazek ludowy ze śpiewami, 
Anczyca.

— R cpertoar teatra ln y . Dzisiaj, we 
czwartek, 31 b. m., Pi oh 1885, wielki prze­
gląd dramatyczny w 8 odsłonach. —  Jutro
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w  piątek, 1 stycznia, o godzinie w pół do 4 po 
południu: „Koncert orkiestry wojskowej" pułku 
nr. 95, pod kierunkiem kapelmistrza p. A. Forbi. 
Lorenzo i Jessyka , fraszka sceniczna w l 
akcie, Lucyana Kwiecińskiego, Ciotka n a  w y ­
d a n iu , komedya w l akcie Józefa Blizińskiego; 
wieczorem o godzinie 7, B ok 1886, w ielki 
przegląd dramatyczny w 9 odsłonach. —  W so­
botę, 2 stycznia, K sią żą tk o , opera komiczna 
w 3 ąktach Ch. Lecoeąua. -  W niedzielę, 
stycznia, o godzinie wpół do 4 po południu 
K o c  św ięto jańska , obraz ludowy w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami Adama Staszczyka, mu­
zyka K. Hoffmana, wieczorem o godzinie 7 
C a sp a ro m , opera komiczna w 3 aktach K. 
Millóekera.

- -  N ieszczęśliw y  wypadek. Józefa 
Stec w  Jastrząhce starej, pow. pilznieńskiego, 
zajęta karmieniem bydła w stajni gorzelnianej 
Lipy Weinbergera, w padła do niezaopatrzonej 
należycie kadzi z gorącą b rahą i doznała tak 
silnego poparzenia, że na trzeci dzień z odnie­
sionych ran  życie zakończyła. W innych tego 
nieszczęścia pociągnięto sądownie do odpowie­
dzialności.

— Zapiski p o licy jn e. S k r a d z i o n o  
panu M. w sklepie pod 1. 3 przy ulicy Koper­
nika, z kieszeni wiszącego futra pugilares z kwotą 
600 zł., składającą się z jednej setki i not po 
50  zł., oraz drobniejszych banknotów; pakę 
z ćwiekami, wagi 110 kilo, wartości 17 zł., 
z podwórza domu pod 1. 12 ulica Kaźmierzow- 
ska. — Zgubiono srebrny pozłacany dainsti 
medalion do otwierania, z 6 koralikami, ułożo- 
ncmi w kwiatek, i z jedną perłą, wartości 10 
zł. — Znaleziono laskę z rzeźbioną głową starca 
i czarną chustkę, w dorożce.

t  Z m arli w ostatnich dn iach : w K ału­
szu c. k. notaryusz Hipolit Lew icki: w Armagh 
anglikański arcybiskup i prymas Irlandyi dr. 
M. G. Beresford; w Berlinie znakomity wete­
rynarz, prof. dr. Fryderyk Roloff; w Wiesba- 
denie były poseł niemiecki u dworu duńskiego, 
P h ilippsbo rn ; w Sandomierzu b. patron trybu­
nału Jan  Posturzyński, w r. 1825 poseł na 
sejm Królestwa Polskiego, w sędziwym wieku; 
we Lwowie Piotr Hordyński, emerytowany dy­
rektor sądów krajowych, ozdobiony złotym krzy­
żem zasługi z koroną, w 71 roku życia.

— Stan zdrow ia K raszew skiego. 
Z listu sędziwego jubilata, pisanego z San 
Remo do dr. Dobrzyckiego w W arszawie, przy­
taczamy z Guz. W a m .  niektóre szczegóły: 
„Nie czuję się dotąd o wiele lepiej, pisze K ra­
szewski— ale 74-ty rok, to com przecierpiał 
w ostatnich dwu i pół latach, a po czgści 
przeszłe życie siedząco, kłopotliwe przytem, 
tłómaczą ton stan. Proces i więzienie pogor­
szyły ten stan w ''góle. Od dawna cierpiałem 
na katar niemal wszystkich organów mogących 
temu uledz; bronebitis była chroniczną. W 0 - 
statnich czasach omfizema, kaszlem wzmożona, 
wiele mi dokuczyła; do tego przyłączyła się 
eczema i nieznośne irrytacye skóry wyschłej, a 
w dodatku zły żołądak. W  więzieniu nerwów* 
rozdrażnienie uczyniło niezbędnem użycie lau­
danum dla snu i dla uspokojenia. Mogą przeciw 
temu l w i e  łuów .c  co chcą, ale mnie ono oca- 
m i  od. oszaienia, . jemu winienem, żem spokoj­
nie mógł znieść wszystko, co mnie spotykało, a 
co prawie przechodziło siły człowieka starego i 
nie przyzwyczajonego do takich fizycznych i mo­
ralnych męczarni. Zrodził się z tego użycia lau­
danum rodzaj nawyknienia, ale wstrzymuję się, 
ograniczam o ile mogę. Dziś jednak kilkanaście 
do kilkudziesiąt kropel, po 12 do 15 rozdzielo­
nych, jeszcze są niemal konieczne po południu 
i  wieczorem. Osłabiony jestem mocno, apetyt 
me dobry, zaspakaja się małem ; sen niespokojny, 
przerywany, ale laudanum go sprowadza i ła ­
godzi. W  więzieniu nogiv mi brzękły od siedze­
nia, w łóżku nocą odchodziły; teraz to ustało. 
W Magdeburgu, po silnym jakimś ataku, któ 
ry na chwilę oddech wstrzymywał i nadzwy­
czajne bicie serca z trwogą okrutną wywołał, 
serce częslo mi bije. Ruch nieco żywszy zabija 
oddech i serce porusza, ale czasem są chwile 
wolne. Jem  nie wiele i bardzo dyetetyczni*. 
W cierania terpentyny do piersi bardzo mi po­
mogły ; Są one nie wielkie i lekkie. Lekarstwa 
11 a cierpienia żołądka niekiedy bywają sku­
teczne, niekiedy zaś rodzą niepokoj straszniejszy 
niż wszelkie boleści. Ta trwoga jaka* najwięcej 
mię udręcza; poszła ona od ataku w Magde- 
burgu, spowodowanego pochyleniem się żywem. 
Inne środki, prócz l a u d a n u m ,  n a  nerwy nie dzia­
łają, a żołądkowi szkodzą. Oto jaką Jestem ru ­
iną, ale walczę z tym stanem, próbuję chodzić, 
a praca mię rozrywa i uspakaja. Klimat i po­
wietrze może zwolna stan  ten złagodzą1*.

H r a b i n a  R ó ż a  M l r a f i o r i , długo­
letnia przyjaciółka i morganatyczna małżonka 
zmarłego króla włoskiego W iktora Emanuela, 
w tych dniach zakończyła życie w posiadłości 
swojej pod Rzymem.

—  K o n g r e g a c j a  o b r z ą d k ó w  w Rzy­
mie dała w tych dniach rozwód hrabstw u Don- 
hof. H rabia Donhof jest dyplomatą szwajcarskim 
a żona jego Julia, z domu Camporeale, jest pa­
sierbicą byłego włoskiego prezydenta ministrów, 
hr. Minghetti.

—  W ystaw a myśliwska, odbyć się ma 
wkrótce w Petersburgu. Jedoń z warszawskich 
Neinrcdów posyła asortym ent archeologiczny 
przyborów łowieckich na tę wystawę.

—  S ę d z iw a  p o e t k a  niemiecka, pani 
Elżbieta Gluek, znana pod pseudonimem Betti

Paoli, obchodziła wczoraj w W iedniu 70 ro­
cznicę urodzin. Imieniem gminy stołecznej, pre­
zydent Uiil wystosował w serdecznych w yra­
zach pismo gratulacyjne do szanownej jubi­
latki.

— P ojedynek . Z Pesztu donosi tele­
gram, że z powodu polemiki dziennikarskiej od­
był się tam pojedynek na p istdety  pomiędzy 
znanym adwokatem Karolem Eotvos, a redakto­
rem N cm getu  i deputowanym, Emerykiem Yisi. 
Obaj zapaśnicy, po wymianie kul na 25 kro­
ków, w jszli ze spotkania bez szwanku.

— Śm ierć w p ło m ien ia ch  na sce 
nie. Okropny wypadek zdarzył się w pierwszy 
dzień Świąt na scenie teatru  Belle-Alliance 
w Berlinie.1 Podczas próby generalnej baletu 
zajęły się lekkie suknie kostiumowe młodej ba- 
letniczki, panny Bohm, od płomienia gazowego. 
Nim zdołano nieszczęśliwej pospieszyć z pomocą, 
doznała ona tair strasznego poparcenia, że 
wkrótce życie zakończpła w szpitalu.

— K atastrofa w k o p a l n i  Mardy. 
pod Pontypriddi, w południowej Walii, m iała 
straszniejsze rozmiary, niż w pierwszej chwili 
przypuszczano. Z 1.100 robotników, którzy pod- 
tenczas zatrudnieni byli w podziemiach, ocalono 
tylko około 900.

— Obrazy W ercszczaglna, wystawione 
w Wiedniu, o których tyle w ostatnich czasach 
mówiono, z powodu ich ducha, niezgodnego 
z prawdami ewangelii, były onegdaj przedmio­
tem zamachu. Nieznajomy jakiś człowiek usiło­
w ał niektóre z nich zniszczyć witryolem, uszko­
dził jednak tylko ramy i okalające je draperye, 
same zaś płó tna uciepiały tak mało, że w cią­
gu dnia plamy zostały usunięte. Są poszlaki, 
że zamachu dokonał pewien nieznajomy, który 
robił wrażenie obłąkanego i głośno domagał 
się usunięcia obrazów z wystawy, powiadając, 
że jest od Boga zesłanym „aby ratować ko- 
ściól“.

— O lbrzym ia p e ty c ja  została wnie­
siona do Parlam entu  w Melburne (Australia). 
Ma formę rulonu długości sześćset metrów, a 
podpisaną jest przez 45.000 kobiet ocl szesna­
stu lat począwszy, domaga się zaś zmniejszenia 
liczby szynków. Zażądano odczytania petycyi, 
co też uczyniono natychm iast, ale jeden z żarto­
wnisiów zaproponował także odczytanie imion.... 
Zgromadzenie co prędzej pospieszyło uznać to 
za zbyteczne, i przystąpiło do głosowania nad 
wniesioną petycyą.

- — W ystawa n ieustająca dzieł sztuki
otwarta j e s t  co d z ien n ie  ran o  i p o  p o łu d n iu  
w Jokalnościach pierwszopiętrowych domu pod 
1. 10 przy ulicy Teatralnej (plac św. Ducha).

Juliusz Greyy.

P re z y d e n t  repub . f ranc.,  p. Ju l iu sz  Gre- 
y j , ponow nie  w tych  dn ia ch  na  tę wysoką 
godność w ybrany , był n ie jed n o k ro tn ie  p rzed ­
m iotem  ironicznych ar tyku łów  francusk iej  
prasy  opozycyjnej. Jego  oszczędność i upodo­
banie w cichem, p e łn e m  skrom ności życiu, 
n as trę cz a ły  najczęśc ie j tej prasie powodu do 
w ycieczek osobis tych  i za rzu tu ,  że człowiek 
takiego usposob ien ia  n ie  m a odpowiednich 
zdolności n a  k ie row n ika  p a ń s tw a  i godnie 
rep rezen tow ać  F r a n c j i  n ie  może. J e d e n  z 
dzienników f ra n cu sk ich  w odpowiedzi na  
szerzone szyders tw a,  podaje w os ta tn im  
sw ym  n u m erze  szczegółowy p ro g ra m  życia 
i zajęć p. G revego, ręcząc za au ten tyczność 
swych tw ie rdzeń ,  a p rzedew szys tk iern  w ten  
sposób opisuje  a p a r ta m e n tu  p re z y d e n ta  r e ­
p ub l ik i :  P ry w a tn e  m ieszkan ie  p. Grevy, z a j ­
muje całe p ie rw sze  pię tro  p a łac u  e l ize jsk ie­
go. Pokój p re z y d e n ta  położony j e s t  w rogu  
gm achu ,  w ychodzącym  n a  ulice de 1’ E lysee  
i S a in t-H o n o re .  J e s t to  w sp a n ia ła  k o m n a ta  
ośw ie tlona przez p ięć okien, ca ła  obita  a- 
dam aszk iem  b łęk itnym . U m eb low an ie  w  s ty ­
lu L u d w ik a  X V I,  sk łada  *ię z p rze p y szn e ­
go łoża z ko lum nam i,  k an apy ,  k ilk i foteli i 
b iura  um ieszczonego n a  środku pokoju. 
P rz e d  tym  b iurem , codzień  o godzin ie  
dziew ią te j z r a n a  za s ia d a  p. Grevy d la  za­
ła tw ie n ia  swej p ry w a tn e j  korespondenc-yi,  o d ­
czy tan ia  depesz i dzienników , ja k ie  m u p rz y ­
nos i  s e k re ta rz  je g o  p. F o u rn e re t  ( s ios trzen iec  
p rez y d en ta )  z odpow iadnicm i a d n o ta c ja m i .  
P o n iew aż  p. F o u rn u re t ,  ożeniw szy się w tych  
d n iach ,  u s tą p i ł  z za jm ow anej posady, p. 
Greyy ośw iadczył,  iż obsadzać  je j  n ie  będzie 
i sam  będzie odtąd  sp e łn ia ł  czynności,  po- 
ruczone do tychczas  se k re tarzow i.  W  dniach ,  
w których, r a d a  m in is t ró w  się zb iera ,  p. 
Grevy odczytuje  tylko p a r ty k u la rn ą  swą ko­
re sp o n d e n c ję  i depesze,  a p rze z ie ra n ie  d z ie n ­
ników odkłada do wieczora. —  O godzin ie  
10tej z r a n a  p. Grevy schodzi do sa lonu 
położonego w par te rze ,  k tó rego  okna  w y­
chodzą n a  ogród, A udyencye  rozpoczynają  
się n a ty c h m ia s t ,  a p rzy jm ow ani są wszyscy 
bez wyjątku, którzy o pos łuchan ie  proszą. 
Do p o łu d n ia  przechodzi ta m  n ieus ta jąca  p r o ­
c e s j a  m in is trów , senatorów , d epu tow anych ,  
w yższych  oficerów i u rzędników , n ie  licząc 
osób, k tóre  uzyskały  audyencyę specyalną. 
W  rza d k ich  tylko w ypadkach , a  to gdy  
p rzy jm u je  am basado rów  lub osoby obce, p. 
Grevy z a b ie ra  miejsce p rzed  w ie lk im  b iu ­

rem, zą jm ującem  środek  salonu. Zwykle 
u s ia d a  on n a  fotelu z boku, a to w ten  
sposób, aby  być odw róconym  od św ia tła  a 
mieć nap rzec iw  siebie w p e łn em  świetle 
stojącego gościa . Często w toku rozmowy, 
p. G revy wsta je ,  aby z b iblioteki zajmującej 
ca łą  śc ianę  sa lonu  wyjąć j a k ą  książkę i w 
niej szukać po trze b n y ch  mu w tej chwili 
da t  lub  szczegółów. J e s t  to bow iem  c h a r a ­
k te ry s tyczną  cechą  m etodycznego  umysłu 
p rezydenta ,  aby  n ic  n ie w ypowiedzieć ta ­
kiego, co by n ie  było  abso lu tn ie  s twierdzo 
nem , aby n ie  zaprzeczać  n igdy  bez zupeł­
nego  p rześw iadczen ia  o słuszności.  To też, 
nie ufając zby teczn ie  swej pam ięci,  k tóra  
j e s t  wszakże zdum iew ającą ,  p rezyden t  r e ­
publiki często bardzo  szuka jeszcze  w swej 
bardzo  s ta ra n n ie  złożonej b ib lio tece po tw ie r­
dzenia tego. co mówi.

W  p o łudn ie  po ukończonych  pos łucha­
n iach , p. Grevy wychodzi z audencyonalne j  
sal i, i udaje  się do a p a r ta m e n tó w  p an i  G re-  
vy. Jeżeli audyencye  wcześniej się skoń­
czyły, p rez y d en t  korzysta  z tej chwili,  aby 
ją poświęcić swej ukochanej wnuczce, M ar- 
gerie ie  W ilson ,  i wówczas p rez y d en t  rep u ­
bliki zn ika całkowicie ,  aby u s tą p ić  miejsca 
p e łn em u  dobrodusznośc i dziadkow i.  Sko­
rzysta ły  z tego n iek tó re  dzienn ik i ,  p rzed ­
s taw iając ,  że p. Grevy cały  dz ień  spędza 
n a  k a rm ien iu  p taszków  w ogrodzie .  R ze­
czywiście też, w  owej wolnej od zajęć chw i­
li, gdy  pogoda j e s t  p iękna,  p. Grevy, u ją ­
wszy za rączkę m a łą  M a rg e r i tę ,  schodzi do 
ogrodu i p rzy p a tru je  się z rozrzew nien iem , 
gdy  m a ła  dziew eczka radośn ie  u śm ie c h n ię ­
ta. rzuca okruszyny ch leba  z la tu jąc y m  się 
p takom.

A par tam en tu  p an i  Grevy łączą  s ię  ko­
ry ta rz e m  z sa lonem  p rezy d en ta .  S k ład a ją  
się one z kilku sal p ięknych ,  z k tórych  
p ierw sza zowie się zw ie rc iad laną ,  n as tęp n a  
b ilardową, dalej idą trzy  jeszcze inne sa lo­
ny, poprzedzające  salę ja d a ln ą .  W szystkie 
okna tych a p a r ta m e n tó w  w ychodzą n a  ogród 
elizejski. W  o s ta tn im  sa lon ie  g ro m a d z ą  się 
zwykle bliżsi przyjacie le  dom u i zas iada ją  
nas tępn ie  do śn iadan ia ,  które je s t  zawsze 
w yborne .  C odziennie  tam  p raw ie  spotkać 
m ożna p p :  D idier,  E t ie n n e  Arago, a r ty s tę  
C aro lusa  D u ra n d ,  a r c h i te k ta  B onne i -wielu 
innych . P. B onne k ieru je  budow ą pałacu , 
p ryw atne j  w łasności  p rez y d en ta  n a  T roca-  
dero. Ci wszyscy przychodzą  bez sp ec ja ln e j  
inw itacy i i n ie  zapow iadając  się wcale, a są 
zawsze na jm ile j  i na jp rzy jaźn ie j  w itan i .  P .  
Grevy zachow uje  zaw sze swoje wiejskie przy­
zwyczajenia. Ś n iadan ie  t rw a  czasem  do dwóch 
godzin, poezem wszyscy p rzechodzą  do salonu, 
gdzie podają  cza rną  kaw ę i gdzie naw e t  pale­
n ie  cygar jes t dozwolonem. W n e t  przybyw ają  
in n i  gości, a m iędzy  tym i a d m ira ł  Jaurćs ,  
p. Jo u rd e ,  syndyk  prasy  paryskiej,  A leksan ­
der  D um as i t. d. Rozm ow a je s t  zawszę 
pe łna  życia i werwy, a p. Grevy b ierze  w 
niej ch ę tn y  udzia ł,  dysku tu jąc  swobodnie 
n ie ty lko o ak tu a ln o śc ia ch  polityki,  ale t a k ­
że o l i te ra tu rze ,  sztuce i muzyce. W  dy- 
skusyi tej,  pam ięć  nadzw ycza jna ,  ja k ą  je s t  
obdarzony, n ie jed n o k ro tn ie  zdum iew a obe­
cnych N ie raz  się zdarzyło, że w ciągu roz­
mowy, n a  poparc ie  sw ych  tw ie rdzeń ,  p rzy ­
tacza ł  z pam ięci cały  ustępy  z poem atów  
lub dzie ł  naukow ych. S taroży tn i  i k lasyczni 
pisarze posiadają  w szakże daleko  więcej 
sym paty i p rez y d en ta  n iż  nowożytni.  T acy t  
je s t  jego  u lub io n y m  autorem , a c iekaw ą i 
pod każdym  w zg lędem  głębokością sw ą zdu ­
m iew ającą by ła  d y s k u s ja ,  jaką  n iedaw no  
toczył p. G recy  w kółku literatów , w  ciągu 
której w ypow iada ł  n ad e r  trafne uw agi o 
s ta rożytne j l i te ra tu rz e  i w yprow adzał p a r a ­
lelę m iędzy D em ostenesetn  a C iceronem , 
Często się zdarza,  że ogólną rozmowę p rz e ­
rw ie  ja k a ś  sp raw a  n ie  c ierp iąca zwłoki. P . 
Grevy za ła tw ia  j ą  też n a ty ch m ias t ,  a czyni 
to zawsze ze zw ykłą  znajomością rzeczy i 
b y s t ry m  y iglądem. Po godzinie drugie j  p. 
Grevy zas iada  do par ty i  szachów, w  której 
to grze je s t  n ie s łychan ie  b ie g ły m  i rzadko  
się zdarza, aby przegrał.

O godzin ie  czw arte j  za jeżdża powóz, 
i p a n  Grevy tow arzyszy  najczęściej córce 
s w e j , pan i W ilson, w przejażdżce do lasku 
bulońskiego lub do ogrodu d ’A cclim ata tion .  
Często też dojeżdża do T r o c a d e r o , aby się 
p rzy p a trz eć  postępowi robót około budowy 
swego pałacu . S p ace r  t e n  nie t rw a  n ig d y  
dłużej, ja k  do godziny  szóstej. P o w ró c i­
wszy, p an  Grćvy uda je  się do swojej p ra ­
cowni, odczytuje wieczorne dz ienn ik i  i pod ­
pisuje rozporządzenia ,  które mu p rze d k ład a  
g e n e ra ł  P it t ió .  O biad  je s t  zwykle o godz i­
n ie  siódmej i odbyw a się w kółku ściśle 
ro d zm n e m . N ik t  n ig d y  n ie  je s t  n a  obiad 
p roszonym , oprócz p an a  de F r e y c i n e t , k tó ­
ry  s ta łą  m a inw itacyę  w je d n y m  dniu 
w tygodniu .  P rz y  obiedzie, p an  Grevy je  
bardzo  m a ło  i ob iad  zwykle t rw a  k r ó tk o ; 
czasam i g ra  po tem  jeszcze  j e d n ą  partyę 
szachów  z zięciem  swym  , p. W ilsonem , 
najczęśc ie j j e d n a k  odchodzi za raz  do s iebie 
i do pó łnocy  pracu je .

Oto w całej swej prostocie p ro g ra m  
zajęć i codz iennego  życia p r e z y d e n ta  r e p u ­
bliki f rancusk ie j .  D zienn ik ,  podający  te 
szczegóły ,  ręczy  za ich  au te n ty c z n o ść  i

tw ierdzi w końcu , że p an  Grevy posiada  
zapas s ił  n ie w y c z e rp a n y ;  pom im o wieku, 
j e s t  w ielk im  a m a to re m  polowań, n ie s t r u ­
dzonym  w p ieszych  w ycieczkach, a u m y s ł  
m a zawsze świeży , zawsze m ło d y  i p e łe n  
bystrości.  „ P a n  Grevy, dodaje ów7 dz ienn ik ,  
pochodzi z owej silnej rasy  górali ,  k tórych  
s ta rość  dosięgnąć n ie  może, i zdaje się, 
j a k  gdyby  um yśln ie  d la  n iego był wypo­
w iedz iany  ów7 s ta ry  a k s i o m a t : M ens san a  
in  corpore san o.

OSTATSIA POCZTA

W c ią g u  przyszłego ty g o d n ia  odbędą  się 
w ce sa rsk ich  rew irac h  w  N eu b e rg  i Miirz- 
s teg  ł  o wT y d w o r s k i e ,  w  k tó ry ch  w ezmą 
u d z ia ł :  N a j j .  P a n ,  N ajd .  Cesarzewicz
Rudolf,  N ajd  A rcyksiążę F e rd y n a n d ,  książę 
Leopold  B aw arsk i  i k i lkanaśc ie  osób zapro­
szonych.

P . M in is te r  b a ro n  P i n o  powrócił  p rze d ­
wczoraj z G racu  do W iedn ia .

R ekonw alescencya  p. M in is tra  ro ln i ­
c twa hr .  F a l k e n h a y n a  czyni pociesza­
jące  postępy.  _______

Jak  donosi W iener Z  tg., n a j w y ż ­
s z a  R a d a  s a n i t a r n a  odby ła  dn ia  27
b. m. nadzw ycza jne  posiedzenie ,  n a  k tó rem  
za jm ow ała  się kwestyą, czy i w zg lędn ie  j a ­
kie za rządzen ia  s a n i ta rn e  okazują się po­
trzebne  z powodu po jedynczych  w ypadków  
cholery  w T ryeśc ie .  N ajw yższa R a d a  s a n i ­
t a rn a  zaap robow ała  na jzupe łn ie j  w szystk ie 
za rządzen ia t p rzedsięw zię te  przez R z ąd  tak  
co do pięciodniowej k w a ra n ta n n y ,  jak ie j  pod ­
legać m a ją  okręty , p rzybyw ające  z W łoch ,  
j a k  i sem itam ego nadzoru  n ad  podróżnym i, 
p rzybyw ającym i z okręgu  t ry es teńsk iego  do 
in n y c h  części M onarch ii ,  dalej san i ta rne j  
inspekeyi,  ew e n tu a ln ie  des infekcyi ich  bie­
l izny  i rzeczy, w reszcie  odpow iedniego od­
osobnienia osób, bądź d o tk n ię ty c h  cholerą, 
bądź  pode jrzanych  o sy m p to m a ta  chole- 
ryczne.

K i e r o w n i c t w o  tym czasow e u r z ę ­
d u  p r o k u r a t o r a  p r z y  n a j w y ż s z y m  
t r y b u n a l e  kasac y jn y m  zostało poruczo- 
n en i  g en e ra ln e m u  prokura to row i p. C r a -  
m e r o w i .

S e j m  w ę g i e r s k i  rozpocznie p rze ­
rw a n ą  sku tk iem  feryj św ią tecznych  d z ia ła l ­
ność od obrad  n a d  budże tem  i p rzygo tow a­
n ia  p ro jek tu  u s taw y  o re form ie a d m in i ­
s tracy jne j .

W  D niew n ih u  W arszaw sk im  czytamy, 
że po d z ień  15 l is topada  przyby ło  do w szy­
stk ich  gubern ij  K ró les tw a Polsk iego  w y d a­
lo nych  z P ru s  2466 ludzi. R ozdzie la ją  się 
oni n a  po jedyncze g u b e rn ie  w  n a s tę p n y m  
porządku  : do gubern i i  płockiej 271, do k a­
liskiej 177, do łom żyńsk ie j  i suwalskiej po 
117, do kieleckiej 77 i do w arszaw skie j 55. 
N iezależnie od tego  do W a rsz a w y  przybyło  
3, do gubern i i  s ied leck ie j i lube lsk ie j "po 2 
i do radom skiej je den .  Z ogólnej liczby 
tych, k tórzy powrócili ,  j e s t  2316 ch rz eśc ian  
i 150 żydów. ___________

Z W arszaw y  d o n o s z ą : „Ogłoszono tu 
p ren u m era tę  n a  p ie rw szą  gazetę ludow ą p. t. 
B iesiada  d la  p raw os ław ne j  ludnośc i  w ie j­
skiej kraju . R e d a k to re m  gazety  j e s t  p an  
C h a r łam o w , u rzędn ik  kancelary i  g e n e r a ł -  
g u b e rn a to ra .  P ró b a  w y d aw an ia  tej gaze ty  
po m ało rossy jsku  n ie  pow iodła  s ię .“

W e d łu g  d z ienn ików  ber liń sk ich ,  bez­
pods taw ną  je s t  w iadom ość  o m i a n o w a ­
n i u  S t a n l e y a  g e n e r a l n y m  g u ­
b e r n a t o r e m  p a ń s t w a  K o n g o .  Ge- 
dnośó tę o trzym a p. J a n s se n s ,  k tó ry  z n a j­
duje się ju ż  w Kongo i j e s t  z u rodzen ia  
B e lg ijczyk iem .

W  I z b i e  f r a n c u s k i e j  n a  posie­
d z e n iu  w torkow em  zasz ła  scena ,  k tó ra  s p r a ­
w iła  bardzo  p rzykre  w rażen ie .  S p raw dzano  
pro tokół o s ta tn iego  posiedzenia ,  n a  k tó rem  
uchw alono k redy ty  tonk ińsk ie .  D epu tow an i  
L a  co  t e  i de PA  i g l e  oświadczyli,  że g ło ­
sowali p rzeciw  k re d y to m  n a  o k u p ac ję ,  a 
pro tokół zaznacza,  że pow strzym ali  się " od 
g łosow ania .  D epu tow any  1’A ig le  z powodu 
w y ra ż e n ia :  Izba j e s t  j a sk in ią  zbójecką!  zo- 
staj e w ezw any do porzą.dku. D ep u to w a n y  
L a g u e r r e  mówi, iż j e s t  to s fa łszow aniem  
protokołu, gdy  rad y k a ln eg o  d epu tow anego  
F ra u co n ie ,  wpiąano jako  g łosu jącego  za 
kredy tem , gdy  on ja k o  dep u to w a n y  kolonii , 
zna jdu je  się dopiero w drodze. P r e z y ­
d e n t  Izb y  zapytuje , czy L a g u e r re  posiada 
pełnom ocnictw o, żeby m ówić w  im ieniu 
n ie o b ec n eg o ?  G a s t e l l i e r  oświadcza, że 
w dzienniku  u rzędow ym  przytoczono go j a ­
ko nieobecnego, gdy  on g łosow ał za k r e ­
dytami. Jo libois  żąda, ażeby w szys tk ie  te 
fakta , p rzekazano m in is trow i s p ra w ie d l i ­
wości. W niosek  te n  odrzuca I z b a  259 gło-
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sami, przeciw  2-33, a n as tęp n ie  przy jm uje  
p ro tokó ł i w niosek  L a g u e r r e ’a, ażeby ko- 
m isy i p a r la m e n ta rn e j  poruczyć zbadan ie  
ty c h  faktów . ?

Temps donosi w tej sp raw ie ,  że d e ­
p u tow any  C ornudet ,  w yszed łszy  z sali ob ­
rad ,  zbliżył się n a  kory tarzu  do L ac ó te ’a i 
z a w o ł a ł : „ P a n  sk ła m a łeś  w Izbie , sam  w i­
dz ia łem  ja k e ś  o d d aw a ł  b ia łą  ka r tkę  przy  
g ło so w a n iu '1. P o tw ie rd z i ł  to k w esto r  NadaiTd. 
L acóte  us i łow ał zn iew ażyć czynn ie  N adauda ,  
lecz n ie  dopuścili do tego liczni św ia d ­
kowie tej sceny.

Do N a tio n a l Z tg . donoszą z P aryża ,  
że p re z y d e n t  repub lik i ,  z pow odu s ta n o w ­
czego o b s ta w an ia  B r is s o n a  przy  ustąp ien iu  
z g ab in e tu ,  w zyw ał  do n a r a d y  p rezesa  se­
n a tu  p. L e ro y e r  i p rezesa  Izby. F re y c in e t  
m a  zam iar ,  w raz ie  podjęcia  się u tw o rze n ia  
nowego g ab in e tu ,  uzupe łn ić  go cz łonkam i 
s t ro n n ic tw a  radyka lnego .

T e le g ra m  ber l iń sk i  K oln. Z tg . in sp i­
row any , j a k  tw ie rdzą ,  ze s fer  decydujących , 
w ita  p o n o w n y  w y b ó r  p r e z y d e n t a  
G r e v y e g o  jako  r ę k o j m i ę  u t r z y m a ­
n i a  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  n ie ­
m iecko - f ra ncusk ich  „G dy w  dz is ie jszych  
czasach , są s łow a dalsze te leg ram u , n iem o- 
żebny  je s t  bezw zg lędn ie  p rzy jazny  N iem com  
p rez y d en t  repub lik i  francusk iej,  idzie więc 
N iem co m  tylko o to, czy j e s t  to człowiek 
c h a ra k te ru  spokojnego i u m ia rkow any ,  i 
czy dla w zm ocn ien ia  sw ego s tanow iska  n ie  
po trzebu je  wojny. Grevy zna jdu je  się w zg lę ­
dem  n a s  w  szczęśliwszej sy tuacyi ,  n iż  byłby 
k tórykolw iek  z k s iążą t  O rleanów . W o jn a  z 
N iem ca m i m og łaby  tylko podkopać u t r w a ­
lone sam e przez się je g o  s tanow isko .“

Wiedeń, 31 grudnia. Z g r a  tu  
l a c y a m i  byli wczoraj przyjęci u 
D w oru : Ambasadorowie, posłowie, do­
stojnicy Dworu i Państw a, gerierali- 
cya, reprezentacya szlachty itd.

Wiedeń, 31 grudnia. General 
broni Ko 11 e r  wyjeżdża do Berlina z 
w ł a s n o r ę c z n e m  p i s m e m  g r a -  
t u l a c y j n e m  Na j j .  P a n a ,  wysto- 
sowanem do Cesarza Wilhelma z po­
wodu 25-letniego jubileuszu jego pa­
nowania.

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pry w.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Rzymu, iż P a p i e ż  nie cierpi na ser­
ce, ale ma słabość nerek; cierpienie 
to wszakże nie grozi żadnem niebez­
pieczeństwem.

Wiedeń, BI grudnia. (Tel pry w.) 
W tych dniach mają przybyć do Wie­
dnia m i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y :  
T i s z a ,  S z a p a r y  i S z e c h e n y ,  w 
celu podjęcia dalszych rokowań u- 
godowych, jakkolwiek bowiem hr. 
T a a f f e  jest już zdrów zupełnie, nie

wolno mu wszakże jeszcze podjąć p o ­
dróży do Pesztu.

Wiedeń, 31 grudnia ( rel. pry w. 
Alojzy S o m m  e r, robotnik, liczący 
49 lat, strzelił wczoraj, w Neuler- 
chenfeld, do swojej matki, 65 letniej 
staruszki, w zamiarze pozbawienia 
jej życia, poczem sam oddał się w rę ­
ce w ładzy ; ciężko ranna kobieta le­
ży w' agonii; mniemają, że złoczyńca 
jest obłąkany.

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pryio.) 
We wszystkich większych miastacn, 
jak : w Pradze, Lublanie, Celowcu i 
Tryeście, zarządzono środki ostroż­
ności p r z e c i w  z a w l e c z e n i u  
c h o l e r y .

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pry w.) 
Neue fr. Presse donosi, że radca dwo­
ru  G n i e w o s z ,  po 45 letniej służbie, 
przeniesie się w tych dniach, w stan 
stałego spoczynku.

Celowiec, 31 grudnia. Klagen­
furtem Zeitung zaprzecza istnieniu rze­
komego rozporządzenia językowego 
dla Karyntyi.

Heidelberg, 31 grudnia. (T. p.) 
L iterat Jan M i n k w i t z ,  znany jako 
tłómacz kilku klassyków starożytnych, 
zmarł tutaj w czoraj, przeżywszy 74 
lat.

Berlin, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
S e j m  p r u s k i  został zwołany na 
dzień 14 stycznia 1886.

Berlin, 31 grudnia (Tel pry w.) 
S t a n  z d r o w i a  ks.  B i s m a r c k a  
polepszył się; wczoraj bawił on 45 
minut u Cesarza.

Lipsk, 31 grudnia Starszy pro­
kurator, br. S e c k e n d o r f f ,  umarł.

P a ry ż , 31 grudnia. Zaprzeczono 
tu pogłosce, krążącej na giełdzie, ja ­
koby w Hue wybuchło powstanie. S y- 
t u a c y a  w m i n i s t e r s t w i e  n i e  
d o z n a ł a  z m i a n y .  G r e v y  ma po­
nowić usiłow an ia , ażeby nakłonić 
B r i s s o n a  do zaniechania zamiaru 
ustąpienia; jeżeliby te usiłowania nie 
odniosły skutku, naówczas jest p ra­
wdopodobny gabinet z Freycinetem na 
czele.

M adry t, 31 grudnia. (Tel.pwyw.) 
Marszałek B l a n c o  wyjechał do Ber­
lina, ażeby jako reprezentant Hiszpa­
nii wziąć udział w uroczystościach 
jubileuszowych Cesarza Wilhelma. Tu­
tejsze republikańskie dziennikarstwo 
omawia z widoczną przesadą niepo­
rozumienia, jakie zaszły między człon­
kami królewskiej rodziny.

K r ó l o w a  M a r  y a K r y s t y n a  
z ł o ż y ł a  w c z o r a j  p r z y s i ę g ę  
p r z e d  k o r t e z a m i ;  l ud ,  z g r o m a ­

d z o n y  n a  u l i c a c h ,  w y p r a w i ł  
k r ó l o w e j  o w a c y ę .

M ad ry t, 31 grudnia. (Tel. pry w.) 
Królowa matka, I z a b e l l a  II, prze­
niesie się w lutym 1886 r. na stałe 
mieszkanie, do Sewilli. Siostra króla 
Alfonsa, infantka Izabella, po ślubie 
swej siostry, Eulalii, ma udać się w 
dłuższą podróż.

ijOlidy.ll - 31 grudnia. Biuro
Reutera donosi z Kairu: Generał Ste- 
phensohn telegrafuje z Kosheh, że 
w dniu 30 grudnia zaatakował i po­
konał nieprzyjaeiela i zajął Ginnis. 
Nieprzyjaciel cofnął się na całej 
linii i jest ścigany przez konnicę. 
Straty nieprzyjaciela są znaczne; zdo- 
byto dwa działa i 20 sztandarów. 
Z wojska angielskiego padł jeden 
oficer, a jeden oficer i 20 szeregow­
ców jest rannych.

L o n d y n ,  31 grudnia. Ponie­
waż pokazało się, że A r a b o w i e  su-  
d a ń s c y  otrzymują broń drogą mor­
ską, mianowicie morzem Czerwonem, 
dano rozkaz stojącym tam angielskim 
okrętom wojennym blokowania wy-

Wypadki na półwyspie bał­
kańskim.

Sofia, 31 grudnia. Według do­
niesienia Agencyi Havasa panuje wszę­
dzie życzenie jak  najrychlejszego za­
w arcia pokoju, zachodzi jednak oba­
wa, że rząd serbski nie jest ożywio­
ny takiemi samemi chęciami, jak  rząd 
bułgarski. Dyrektor banku narodowe­
go, Geszow, dodany będzie Madzido- 
wi baszy, jako delegat. Ze strony Ser­
bii mają być wysłani dwaj delegaci 
do Sofii. Rząd bułgarski upraszał mo­
carstwa, ażeby wpłynęły na Serbię, 
iżby w ysłała delegatów w celu ry ­
chłego zawarcia pokoju. Co do zamia­
rów Mocarstw w sprawie zawarcia 
pokoju, tudzież w sprawie wschodniej 
Rumelii, krążą najsprzeczniejsze po­
głoski; zdaje się wszakże, że dotych­
czas nie postanowiono nic stanowcze­
go, żywią tylko przekonanie, że re ­
zultatem rokowań będzie unia wscho­
dniej Rumelii z B ułgaryą; tymczasem 
zachodzą codziennie nowe starcia mie-* u
dzy Serbami a Bułgarami.

Co do zajścia z dzwonami w Pi- 
rocie, to rzecz tak się m iała: Książę 
Aleksander życzył sobie zabrać dzwon^ 
który obwieścił wiadomość o wypo­
wiedzeniu wojny i ofiarował urzędowi 
parafialnemu za ten dzwon stosowne 
wynagrodzenie; ale urząd ten odpo­
wiedział, że dzwon jest podarunkiem 
króla serbskiego i że nie zna ceny

dzw onu; przyrzekł jednak o cenie 
dzwonu zawiadomić księcia w Sofii.

Wczoi’aj pozostały znowu na te- 
rytoryum serbskiem dwa wozy puł­
kowe z trzema żołnierzami. Otoczyła 
je konnica serbska i rozciągnęła nad 
niemi straż.

Bezpodstawne reklamaeye, obwi­
nienia, oraz gwałty popełniane ze 
strony serbskiej od chwili zawarcia 
zawieszenia brom, każą niestety oba­
wiać się, że małe są widoki zawarcia 
stanowczego pokoju.

Sofia, 31 grudnia. (Tel. pry w.) 
K o s z t a ,  jakie pociągnęła za sobą 
wojna z Serbią, są mniejsze, niżeli 
pierwotnie przypuszczano. Wszyscy 
oficerowie rezerwy zrezygnowali z 
przypadającej na nich gaży, oficero­
wie wschodnio-rumelijscy z połowy
płacy. Cały tabor, liczący, 3.000 wo­
zów, został, z małym wyjątkiem, do­
stawiony dobrowolnie przez ludność, 
a prawie wszystkie artykuły żywno­
ści dostarczyła darmo ludność buł­
garska.

Belgrad, 30 grudnia. (Tel. p r  ) 
Król Milan n ie  p r z y j ą ł  d y m i s y i  
g a b i n e t u ;  mimo to dymisya gabi­
netu Garaszanina jest .^zeczą posta­
nowioną, która uastąpi dopiero po za­
łatwieniu rachunków wojennych .

Belgrad, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Wiele m iast serbskich w y s ł a ł o  
a d r e s y  do k r ó l a  z p r o ś b ą  o 
d a l s z e  p r o w a d z e n i e  w o j n y .

Z powodu, iż o c h o t n i c y  buł -  
g a r s c y  n i e  c h c ą  u s t ą p i ć  z t e ­
r y  t o r y  u m P i r o t u ,  gen. Hoiwato- 
vic m iał wydać- rozkaz do wyparcia 
ich z tamtąd przemocą.

Belgrad, 31 grudnia. R e z e r ­
w y  i d r u g i e  p o w o ł a n i e  zostały 
rozpuszczone do domów; stała armia 
pozostanie pod bronią.

Moskwa, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Organ Katkowa Mosk. Wied. domaga 
się rękojmi od księcia Aleksandra, iż 
zachowa szczerą przyjaźń dla Rossyi, 
grożąc, że w przeciwnym razie Ros- 
sya nie wyszle agenta dyplomaty­
cznego do Sofii.

Konstantynopol, 31 grud. (T.p.) 
Madid-basza doniósł telegraficznie, iż 
teraz dopiero, gdy .książę Aleksander 
powrócił do Sofii, bedą mogły rozpo­
cząć się na seryo rokowania poko­
jowe.

OUp twioU ,;aluv i-f.faktor Adam Krechowiecki.

W "  Do d z i s h j s z e g  > « u ,ce ru  do łącza  się 
; rospekfc u a  czasop ism o l i te rac k ie  illu s tro - 
waiic „Ognisko dom ow e11.

Cennik lwowskiej Izby haudlowej i przemysłowej.
L w ów  dnia 30 grudnia  1885.

p łacą  żądają

1 .  Akcye za sztukę.

K ol. g . Kar. L ud. po 200 z ł. m. k. 
K ol. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. wa. 
B anku k ip . g a lic  po 200 z ł. w. a. 
B anku kred. ga l. po 200 z ł. w. a.

2. U st. zast. za 100 zł. 
T o w. kredyt, g a lie . 5 pre. w. a.

„ „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

T ow . kred. g a l. 4  pr. wa. los 411/2 1. 
B anku lup . ga lie . 6 pr. w. a.

„ * * 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. w y ­

losow ane z 10 pr. pre n ią  . .
L is ty  dłużne g . Z. kr. w ł. (daw niej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w lik w id aey i 
L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 

5 pr.) 2x/s pr. w. a. w lik w id aey i 
4 ’/, pre. kraj. lis ty  zastaw ne  

3 .  Listy dłużne za 100 zł. 
O góln. roi. kred. Z ak ład  dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  Obligi za 100 zł. 

Indem niz. g a lic . 5 pre. m  k 
O blig. K om unalne ga l. Z akł. kred. 

w łośeiańsk . (daw. 6 p r .) 3p r . wa. 
O bligi kom unalne Banku krajo­

w ego 5 pr. w. a. I  em isyi . .
P ożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
P ożyczk i kr zr . 1883 po 4 1/ ,  pr. wa. 
5. Łosy m iasta Krakowa . . 

„ „ S tan isław ow a
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i ....................................
N a p o i e o n d o r .....................................
P ó łim p ery a ł .  ..............................
B u b el rossyjsk i srebrny . . .

,, papierow y . .
100 marek niem ieckich . . . .
Srebro ......................................................
K upony w s r e b r z e ........................

w alu tą  austr.
z łr. et. z łr. et
223 25 
225 50  
273 —  
225 —

220 50  
228 50 
277 —  
230 —

99 50 100 50
90 55 91 55
99 50 100 50
87 25 88 25

101 70 102 70
96 50 97 50

98 65 99 65

— 56 -

— 51 —

103 — 104 25

97 - 98 —
102 75 104 —

90 50 91 50
18 — 20 —
25 50 27 50

5 87 5 97
5 91 6 02
9 94 10 04

10 27 10 37
1 54 1 64
1 22"/« 1 2 ¥ / t

61 60 62 40

--------- —  . _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 29 grudn ia  1885.

1 .  Dług państwa, płacą żądają

Jed n olity  d łu g  państw a w banknot.
m aj-listop  a d ............................. • . . 83.25 83.40
lu ty - s ie r p ie ń ................................................  83.25 83.40

J ed n olity  d łu g  państw a w srebrze, 
styezeń -lip iee  . . . . . . .  83 .55 83.75
k w iecień  p a ź d z ie r n ik ..............................  83 .55 83.75

L o sy  z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4  pr. 127.75 128.25
„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 5 pr. 139.25 139.75

„ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.—  140.50
„ 1864 po 100 złr. . . . .  170.—  170.50

„ „ 1864 po 50 z łr .....................  168.—  169 .—
R enty Com. po 42 lir . austr. . . 4 7 .—  — .—
L is ty  zastaw , domen, p ań stw , po 120

złr. 5 pre.........................................................  157.50 — .—
R enta papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 100.25 100.40 
A ustr. renta z ł. w olna od podat. 4prc 110.25 110.45

3. Obligaeye indem n. 5 pre. (za 100 z ł. m. k.)

C z e c h .............................................................  107.50 — .—
B u k o w i n y ....................................................... 103.—  104.—
G a l i e y i ............................................................  103.50 104.50
N iższej A u s t r y i ..........................................  107.50 108.25
S ie d m io g r o d u ................................................. 103.50 104.—
W ę g i e r ............................................................  103.50 104 .—

3. A k c y e .
Bank A n glo-aust. 200 z ł. em it. z ł. 120 103.50 104.—  
Inst. kredt. dla handlu po 160 zł. . . 297.20 297.50  
Niższo-au*str. tow. eskomt. po 500 zł. 555.—  565.—
Gal. banku b ip . po 200 z ł ......................... — .—  —
Gal. bank .d . ban i prz. aSOOzł. w p ł. 40pr. — .—  — .—  
G al. zak ł. kred. ziem sk. a 200 zł. . . — .—  — .—  
B ank d la  krajów koronnych a 300 zł.

w p ł. 50 pr.............................................— .—  — .—
B anku austro-w ęgiersk . a 600 zł. . . 870.—  87 1 .—
Kol. A lbrechta  a 200 z ł. w srebrze . — .—  — .—  
A ust. Tow . żeg lu g i par. dnn. po 500zł. rn. 471.—  47 3 .— 
K ol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 241.50 2 4 2 .— 
K ol. Preszow -T arn. (w. a.) a 200 z ł .  . — .—  —  
P ółnocna kolej po 1000 z ł. m. k. . . 2315 2320
K ol. K ar. L udw . po 200 zł. m. k. . 224.—  224.50  
Lwow .-Czeru. kolei po 200 z ł. wa. war. 226.75 227.25

żądają
275.—
134.2-5
174.50

płacą
Tow . kol. żel. państw , po 200 z ł. m. k. 274.75  
P ołud . kol. państw , po 200 zł. w . a. 134.—
I. kol. w ęg. ga l. a 200 z ł. w srebrze 174.—

4. L isty zastaw ne losow ane.

Ogólny roiniczo-kredytow y Z akład  dla  
G aliey i i  B ukow iny w 15 I. 6 pr. . 53.—  57 .—

P ow sz. austr. zak. kr. ziem  4 l /a Pv- w
złocie  w  50 , ................................................  100.20

„ „ „ prem iowe po 3 pre. 98.25
G a., zak. kr. ziem  ICrak. los w 18 1.6 pr. 99 .—

„ >, „ „ w 20 1. 7 pr. 101.—
„ „ „ „ w 36 1. 51/ ,  pr. 99.75

Gal. Tow . kred. w. a. po 4 pre. . . 91.—
„ „ „ „ po 5 pre. . . 100 —
» ,, » po 5 pro. w

37 latach  z w r o t n e .............................. 100.—
Gal. banku hip . po 6 pre.......................... 102.—
Gal. Z ak ł. kred. w łośe. po 6 pre. . . — .—
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pre. . . 102.10
W ęg . Tow . ziem . akc. po 5 ‘/9 pre. . — .—

„ Z akł. kr. ziem s. po o1/ ,  pre. , 102.75

p łaeą

5. Obliga ?ye z prawem  pierw szeństw a (za

K ol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.60 
Tow . kol. żel. P reszów -T arnów  (w. exj 

a 300 z ł. 5 pre. w srebrze . . . 99.25  
K ol. pół. po 100 zł, m. k. . . . ’ . 105.50

„ „ po 100 z ł. w. a ............................101.—
Kol. gal. K ar Lud. em isya z r. 1881

po 4 1/s pre........................................................ 100. -
dtto. dtto. (Jarosław -S ok al) . . 98.90  

K ol. L w ow .-C zer. Jass. III . em is. a 300

100.55  
9 8 .75  

1 0 0 .

100!
91.50

100.75

100.75
102.75

102.30

103.75  

100 zł.)

10 1 .—

99.75

zł. 4 pre. w srebrze z r, 
z r.

kol.

1884  
1884  

z r. 1868 
z r. 1872 

a 200 zł. 5 pr. w.

6 .  L

83.—
89.25

10(1.30
99.30

82.50
89.75

W ęg. ga l.

« » y.
Inst. kr. d la  han i pr. po 100 z ł. w. a. 
Glarego po 40 z ł. m. k. . . . . .

K cglev ieh a  po 10 z ł. m. k........................
L osy  m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta  L ub ian y  po 20 zł. . 
P ożyczka m iasta  Budy do 40 z ł. w. a. 
P alflego  po 40 zł. m. k. . . . . .

14.40
8.50

1 9 . -  
57.—  
53.25  
26.—  

132.50  
. . . 69.—

. . 29.50
. . 38.25

m iesiąc^)

Czerwon. krzyża austr. T ow . po 10 zł.
„ „ w ęgiersk . „ po 5 zł.

Fundaeya szp ita la  A rcyks. R udolfa  
po 10 z ł. w . a. . . . . .  .

Salm a po 40 z ł ,  m. k. . . . .
St. G enois po 40 z ł. m. k. . . : .
P ożyez. m. Ś tan isław ow a (po 20 zł. wa.)
P oź. T ryestu  po 100 z ł. m. k. . . .

„ „ po 50 z ł. w. a. . . .
W ald ste in a  po 20 z ł. m. k .......................
W in d isch gratza  po 20 z ł. m. k. . .

7. W eksle (na 3 
A ugsburg na 100 z ł. w. p. n.
B er lin  za 100 rnark w p. n. . . .  — .—
F rankfurt za 100 mark w. p. n. . — .—
Ham burg za 100 mark w. p. n. . — .—
L ondyn za 10 ft. s z t ..............................126 —
P aryż za 100 fr.........................................  49.95

K u rs  złota.
D ukat cesarsk i m en. . .

„ pełnej w a g i . . .
K o r o n a ....................................
2 0 -fra n k ó w k a ........................
R ossyjsk i im peryał . .
T a lar  z w i ą z k o w y .............................. —
S r e b r o ...................................................... —

B an k  krajow y.
G pre. ob ligaeye pożyczki krajowej 
4 1/, pre. ob ligaeye pożyezki krajowej 
5 pro. oblig. kom unalne banku kraj.
41 v pre. krajowe lis ty  zastaw ne

żądają  
14 70  
8.80

19.50
57.25
53.75  
27.—

133.25

29.75
38.75

126.45 
50 .—

. 5.97.—  

. 5 .95.—

. 9.98’.—  
. 1 0 .3 0 .-

6 ..09 -
5 .97 .-

9-99.L 
10 3 2 .-

91 ,50  92.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński

_#_ _ dnia 30 grudnia 1885. złr. et.
99.80. 1 0 0 :10 Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach ~ _ 8~3 45

„ „ „ w  srebrze . . 83 75
Renta w złocie  . . . . .  . . 110 60

180.75 180.25 5 pre. austr. renta m arcow a . . . . 100 45
41.50 42.— A kcye bąnku w iedeńskiego 872 —

114.50 115.— „ „ kredytow ego . . . . 299 10
19.75 20.25 L o n d y n .......................................... ...... 126 —
18.25 18.75 Srebro ........................  . . ■ • •
22.25 22.75 N a p o i e o n d o r ................................................ 9 98 V,
43.50 44.25 D ukat cesarsk i m en..................................- 5 9”
39.50 40 — 100 marek n ie m ie e k io k .............................. 61 95



rvi

Licytacye.
L. 6600. (8650 2— 3)

C. k. sąd  powiatowy M yślenicki o g ła ­
sza, iż w dn iach  27 s ty c zn ia  1886, 26 lu ­
tego  1886, 29 ina rca  1886, o godz in ie  10 
r a n o  odbędz ie  się w g m a ch u  sądow ym  p rz y ­
m usow a sp rzedaż  rea lności pod lk. 12 lwh. 12 
w B orzęcie  położonej, d łu ż n ik a  P io t r a  Ć w ie­
rza  w łasnej,  na  rzecz  gal icy jsk iego  Z a k ł a ­
du k rzd y to w eg o  ziem sk iego  w K rakow ie  o 
250 złr.

C e n a  w yw ołan ia  640 złr.
W a d y u m  wynosi 64 złr-.
W yc iąg  h ip o te cz n y  i resz tę  w arunków  

p rze jrzeć  rm żna  w re g is t ra tu rz e  tu te jszej.
M yślenice,  26 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 6601. (865! 2— 3)
C. k sąd  pow ia tow y M yślenicki o g ła ­

sza, iż w dn iach  27 s ty c z n ia  1886, 26  lu 
tego  1886, 29 m a rc a  1886, o godzin ie  10 
ran o  odbędz ie  s ię  w g m a c h u  sądow ym  p rzy ­
m usow a sp rze d aż  rea ln o śc i  pod 1. k. 102 
w B ęczarce  położonej,  w ed łu g  wyk. h ip .  91 
księgi g ru n to w e j  te jże  g m in y  dłużników M i­
k o ła ja  i M aryarm y N aw ie rsk ich  w łasne j ,  na 
rzecz  galicy jsk iego  Z a k ła d u  kredy tow ego  
z iem skiego  w K rakow ie  o 100 zł.

C ena  w yw ołan ia  250  zir.
W adyum  25 złr.
W yciąg  h ipo teczny  i resz tę  w arunków  

p rze j rz eć  m o ż n a  w r e g i s t r a tu r z e  tu te jsz - j .
M yślenice, 26 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 10010. (8723 2— 3)
C. k. sąd  pow ia tow y w M ościskach 

ogłasza , że 20 s ty c zn ia  1886, o godzin ie  10 
rano, odbędzie  się tam że l icy tacya  nie- 
tab u la rn eg o  g p sp o d a rs tw a  spadkobierców  
iw a n a  i M ichała  Je d y n ak ó w  pod !. k. 80 
w B olanow i ach  n a  zaspoko jen ie  d łużnej przez 
n ic h  Z ak ładow i k red y to w e m u  w łośc iańsk ie­
m u w likw idacy i we Lw owie kw .200 złr. w. a. 
z pn. z dołożeniem , że n a  tym  term inie 
gospodars tw o  rzeczone  za jakąbądź  cenę 
sp rz e d a n e  zos tan ie .

C ena  szac u n k o w a  i w yw ołan ia  wy- 
nosi 300 złr.

Z a k ła d  30 z r .  w. a.
P ro tokó ł za s taw niczego  op isan ia  i o- 

szacow ania ,  tudzież w arunk i licytacyi przej­
rzeć można w sądzie. , u

D la n ie zn a n y ch  w ierzycie li  i tych kto- 
rym by  uchw a łę  n in ie jszą  w cale n ie  lub n a ­
leżycie doręczyć n ie  m ożna, ustanow iono 
ku ra to rem  tu te jszego  no ta ry u sz a  p. W ik to ia  
K rókow skiego a dla n ieobjętej m asy  s p a d ­
kowej I w a n a  i M ichała  Jedynaków  k u ra to ­
rem  w osobie T eodora  S c ie rankę  z Bo- 
lanowic.

M ościska, d n ia  10 lis to p a d a  1885.

L. 6589. (8649 2 -  3;
C. k. sąd powiatowy m yślen ick i ogła 

sza, iż w d n ia ch  27 s tyczn ia  1886, 26 Iu 
tego 1886, 29 m arca 1886, o godzin ie  10 
rano , odbędz ie  się w gm achu  sądowym 
p rzym usow a sp rzedaż realności pod 1. k. 72 
1. w. h. 70 w Porębie]  położonej, d łużn ika  
Ł u k a s z a  F r a n a s a  w łasnej ,  na  rzecz gali 
cyjskiego Z ak ład u  k redytow ego ziemskiego 
w K rakow ie  o 200 złr.

Cena  w yw ołan ia  500 złr.
W a d y u m  50 złr.
W y c ią g  h ip o te cz n y  i resz tę  w arunków  

p rze jrzeć  m ożna  w re g is t ra tu rz e  tutejszej.
M yślenice, 26 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 4239. (8646 2 - 3 )
Celem zaspoko jen ia  w ierzytelności to ­

w arzy s tw a  zaliczkowego w K rośnie  75 złr. 
z pn.,  odbędzie się  w tu te jszym  sądzie li­
cy tac y a  rea lności  F ranciszka. T u rk a  pod 1. 
k. 193 i J a n a  S ta n isz a  pod 1. k. 82/80 w 
L u b a to w ie  c ia ła  tab u la rn eg o  n iestanowiąee j 
28  s ty c zn ia  1886 o 10 rano.

Cena  w y w o łan ia  p ierw szej realności 
80  złr, ,  d rug ie j  145 złr. w. a

W adyum  4 złr. i 7 złr. 25 ct. w. a.
W a ru n k i  l icy tacy jne  ak t  op isan ia  i o- 

szacow an ia  m ożna p rze jrzeć  w sądzie.
C. k. sąd  powiatowy.

Dukla, dnie 13 paźdz ie rn ika  1885.

K. 4307. (8722 2 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y w D ukli  podaje 

do publiczne j  wiadomości, że celem  zaspo­
k o jen ia  w ierzy te lności  B anku  galicy jsk iego  
d la  h a n d lu  i p rzem ysłu  w K rakow ie  w kw o­
cie 12000 złr.  w. a. z pn. i w ierzy te lności 
W ojc ie ch a  P ik a  w kwocie 1320 złr. w. a. 
z pn.,  p rz e d s ięw z ię tą  zos tan ie  w tu te jszym  
sądzie  14 s tycznia  1886 o godzin ie  9 rano , 
e g z e k u c y jn a  p u b l iczna  sp rzedaż  rea lności  
pod nr .  k 120 w D ukli ut. dom. tom. I I  
Pag. 502 n. 5 haer .  W ik to ra  hr.  S ta rzeń -  
sk iego  spó in ika  ja w n e g o  spółki k o m a n d y ­
tow ej pod f i rm ą:  „Spółka n af tow a  rop iań -
sk a  W ik to r  h r .  S ta rzy ń sk i  i spó łka “ w łasnej.

C enę  w yw ołan ia  s tanow i cena sz a c u n ­
kow a 4991 złr. 75 ct. w. a

W a d y u m  245 złr. w a.
W y c ią g  ta b u la rn y ,  pro tokół oszacow a­

n ia  i re sz tę  no rm aliów  licy tacy jnych  m ożna 
P f ze jrzeć  w r e g i s t r a tu r z e  tu te jszego  sądu.

Gazeta Lwowska Nr. 298 z dnia

O tern za w iad a m ia  się s t ro n y  in te r e ­
sow ane , a to w ierzycie li ,  k tó rym by  ta  
u c h w a ła  lub  późniejsze z jak iegoko lw iek-  
bądź  pbwodu do ręczone  być n ie  mogły, lub 
k tórzyby po 19 l ipcu  1883, prawo do h i ­
poteki n a  tej rea lnośc i  uzyskali  do rąk  k u ­
ra to ra  Teofila Gn rezyńsk iego  w Dukli.

D uk la ,  d n ia  3 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 6612. (8726 2— 3)
C k. sąd  powiatowy w Sokołowie za­

w iadam ia ,  że celem  zaspokojen ia  w ie rz y te l ­
ności M arc ina  W os ia  w kwocie 373 złr. 
w. a. zpn., p rzeds ięw eźm ie  w dn. 28  g r u ­
dn ia  1885 i 28 s ty c zn ia  1886, każdym  r a ­
zem o godzin ie  10 rano ,  p rzym usow ą p u ­
bliczną sp rzedaż  rea lności  pod 1. k 225 i 
733 w Sokołowie położonych, wyk. hip. 
1, 1294 i 1295 obję tyeh,  Iz rae la  H e l lm a n a  
w łasnych .

C e n a  w y w ołan ia  3330 złr.
W adyum  333 złr.
R esz tę  w arunków  prze jrzeć  m ożna  

w tu te jszo-sądow ej re g is t ra tu rz e .
Sokołów, 14 l is to p ad a  1885.

L. 3722. (8721 2— 3)
C elem  zaspoko jen ia  w ierzy te lności  Z a­

k ładu  k redy tow ego  w łośc iańsk iego  w likwi- 
dacyi we Lw ow ie 76 złr. 4 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie licytacya 
rea lności  pod 1. k. 129 subr. 17 w Mvsco- 
wej położonej,  d łu ż n ik a  G rzego rza  D yna 
w łasnej ,  ciała) ta b u la ra e g o  n ies tanow iąee j  
21 s tyczn ia ,  18 lu tego  i 18 m a rc a  1886, 
zaw sze o g o d z in ie  10 rano 

Cena w y w o ła n ia  200 z łr  
Z ak ład  20 złr.  w. a.
W a ru n k i  l icy tacy jne ,  ak t op isan ia  i 

oszacow ania  u iożna p rze jrzeć  w r e g i s t r a ­
turze.

C. k. sąd  powiatowy 
D ukla ,  dn ia  27 w rz eśn ia  1885.

L. 2598. (8684 2— 3)
D n ia  15 g r u d n ia  1885 i d n ia  19 s ty ­

cznia 1886, o g odz in ie  10 ra n o  odbędzie 
się w tu te jszym  sądzie  p rzym usow a p u b l i ­
czna sp rzedaż  ruchom ośc i pod 1. k 116 i 
212 w K ołodziejówce położonej w sp raw ie
c. k. uprzyw . galic. Z ak ład u  k redy tow ego  
w łaśc iańsk iego  w l ikw idacyi p rzee iw  J a n o ­
wi K rzyw onos i M aryi D z iu b a k  I Io  votto 
P roch  o za p ła tę  4 r a t  pożyczkow ych po 37 
z łr  76 cnt. i re sz ty  k ap i ta łu  w kwocie 506 
złr. 57 cnt. w. a. z p rzyn .

C ena  sz acunkow a w y w ołan ia  w ynosi  
1000 złr. w. a., w adyum  100 złr. P rzy  tych 
to dw óch te rm in a c h  rea ln o ść  ta  ty lko  za 
cenę w y w o łan ia  lub wyżej tejże s p rz e d a n ą  
zos tan ie

W raz ie  gdyby  rea lność  t a  n a  t rzec im  
te rm in ie  sp rz e d a n ą  być n ie  m ogła ,  w y z n a ­
cza  się  do u ła tw ia jąc y ch  w arunków  te rm in  
n a  dz ień  19 s ty c zn ia  1886, o godzin ie  3ej 
po po łudniu

R esztę  w arunków  l icy tacy jnych  wolno 
W' tute jszo  sądowej r e g is t ra tu r z e  p rze jrzeć .

D la  n iew iadom ych w ierzycie li u s t a n o ­
wiono k u ra to rem  p. Teofila C zeluścińskiego 
n a c z e ln ik a  g m in y  w Skalacie .

C. k. sąd powiatowy 
S k a ła t ,  d n ia  20 m arca  1885.

L  5233. (8690 2— 3)
D n ia  5 g ru d n ia  1885, dn ia  19 s ty ­

c z n ia  1886 i d n ia  l6go lu tego 1886, o g o ­
d z in ie  lOej ran o  odbędzie się w tu te jsz y m  
sądzie  p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż  r e ­
alności pod 1. k. 311 w M ytn icy  Sorockiej 
położonej wykazem  h ipotecznym ' 1. 506 So- 
ro ek a  ob ję te j  w sp raw ie  c. k. uprzyw . gal 
Z ak ład u  kredytowego w łośc iańsk iego  w li­
kw idacyi we Lwowie przeciw' F ra n c isz k o w i  
W y sp iań sk iem u  pto 8 rat po 6 złr. 75 cnt. 
i re sz tu ją ce g o  kap i ta łu  w kwocie 831 zir. 
^9  c n t  w. a  z przyn.

C e n a  szacunkowa w y w o ła n ia  wynosi 
1950 złr. w. a., w adyum  195 złr.

P rz y  p ierw szych dw óch te rm in a c h  r e ­
a lność  ty lko za lub wyżej ceny  w y w ołan ia  
Pr z y t rz e c im  n a w e t  poniżej takow ej,  j e d n a k -  

" i e  poniżej pre tensy i zah ip o te k o w an y c h  
sp rz e d a n ą  będzie

W  raz ie  gdyby rea lność  t a  n a  t r z e c im  
te rm in ie  sp rz e d a n ą  być n ie  m ogła ,  w y z n a ­
c z  się  do u ła tw iających  w aru n k ó w  t e r m in  
n a  dz ień  !6go lu tego 1886, o g odz in ie  Bej 
po po łudn iu .

R e sz tę  warunków licy tacy jnych  wol- 
uo w tu te jszo  sądowej re g is t ra tu rz e  p r z e j ­
ą ć .  D la  n iew iadom ych  w ierzycie li  u s ta n o ­
wiono k u ra to re m  p. Teofila C ze lu śc ińsk iego  
b u rm is t r z a  w Skalacie.

C. k. sąd powiatowy.
S k a ła t ,  dnia 15 czerwca 1885.

L. 2968  ~ 8725 2— 3
C k. sąd powiatowy w S trzyżow ie  

zaw iadam ia ,  iż d n ia  26 s tycznia, 23 lu tego 
i 30 m a r c a ' 1886 zaw sze o 11 r a n e  , eg z e ­
k u c y jn a  sp rze d aż  rea lnośc i  pod 1. k. 117 
w Godowy położonej, F ra ń c isz k a  P e r ło w sk ie -  
go w łasne j ,  wykazem h ipo tecznym  3. obję­
tej , n a  zaspokojen ie  w ierzytelności E s te ry  
L a s t  w kwocie 8 złr.  zpn. p rzedsięw zię tą  
i p rzy  t rze c im  te rm in ie  niżej ceny szacun-

31 grudnia 1885.

kowej sp rz e d a n ą  zos tanie.  Akt op isan ia  i 
o szacow an ia  jako  też wykaz h ipo teczny  i 
r e s z ta  w arunków  licy tacy jnych  są w ak tac h  
do p rze jrzen ia .

S trzyżów  30 lis topada 1885.

L. 4345 . (8720 2— 3)
C elem  zaspoko jen ia  w ierzytelności Z a ­

k ład u  k redy tow ego  w łościańskiego w l ikw i­
dacyi we L w ow ie  100 złr. z pn., odbędzie 
się w tu te js z y m  sądzie  licytacya realności 
pod lk. 40, subr .  17, w Hyrowej, d łu ż n i ­
ków A n n y  Tylaw sk ie j  i m a ło le tn iego  D m y- 
t r a  T y law sk iego  w łasne j ,  c ia ła  tabularnego  
n ie  s ta n o w iąc e j ,  28 s ty c zn ia ,  25go lutego 
i 24 m a rc a  1886, zaw sze  o godzinie 1 Otej 
rano . C e n a  w y w o łan ia  150 z ł r , zakład  15 
złr. w. a. W a ru n k i  l icy tacy jne ,  akt opisania 
i oszacowania  m ożna  p rz e j rz e ć  w re g is t ra ­
turze .

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 26 w rz eśn ia  1885.

186 2 - 3 )L . 55942. '  '
C. k. sąd  k rajow y we Lw owie ogłasza, 

że w sa li  ro zp raw  tegoż  s ą d u  w celu z a ­
spokojen ia  p re te n s y i  J a n a  R e ib h o rn a  w kwo­
tach  157 złr.  20  ct.,  858  z łr .  88 ct., 376 
z łr.  51 ct.,  60 złr. 70 ct. i 60 złr. 70 ct. 
z po., odbędzie  się  d n ia  21 stycznia 1886, 
o g odz in ie  10 p rze d  po łudn iem , przym uso­
w a  l ic y ta cy a  do Jó z e fa  Klemoczyka w edle 
Dom. 106 pag .  103 n. 19 haer . należącej 
7e części z połowy rea ln o śc i  pod 1. 5 9 9 2/4 
we Lw ow ie  po łożonej,  n a  którym te rm in ie  
t a  ezęść rea lnośc i  n a w e t  n iżej  ceny w ywo­
ła n ia  418 z łr  sp rz e d a n ą  zo s tan ie ;  dalej,  że 
jako  w adyum  kw o ta  20* zł. 90 et złożoną 
być ma, że a k t  o szacow an ia ,  w arunki licy- 
sacy jne  w r e g i s t r a tu r z e  sądowej prze jrzeć  
lub odp isać  w o lno  n a re szc ie ,  że dla w ie rzy ­
c ie l i :  A n ton iego  L ec h o ck ie g o  i W incen tego  
Góreckiego , j a k  i d la  tych ,  którzyby do ­
p iero  po w y d a n iu  w yciągu  tabularnego  to 
j e s t  dopie ro  po dn iu  26' m a rc a  1885 r z e ­
czowe p r a w a  n a  w sp o m n ia n e j  części r e a ln o ­
ści naby l i ,  lub  k tó ry in b y  uchw ały  sądowe 
n in ie jsze j  sp raw y  eg zekucy jne j  dotyczące 
z jak iegoko lw iekbądź  pow odu doręczone być 
n ie  mogły , a d w o k a t  dr.  T il l  k u ra to rem , 
a  je g o  za s tępcą  ad w o k a t  d r .  B alko  zamia 
n o w an y m  zos ta ł .

Lwów, d n ia  28 l i s to p a d a  1885.

L. 46002. (8050  2— 3)
C. k. sąd  kra jow y we L w o w ie  ogłasza , 

ż-- w sali ro zp raw  tegoż sądu  w celu z a ­
spoko jen ia  p re te n sy i  c. k u p rz y w  gal. 
B anku  h ipo tecznego  w kwocie 3756  z ł r  46 
ct. z pn.,  odbędz ie  się dn ia  21 s tyczn ia  
1886, 25 lu tego  1886 i 24 m a rc a  1886, 
każdym  raz em  o godzin ie  10 p rzed  p o łu ­
dn iem , p rzym usow a l icy tacya  do R ache li  
B ie re r  w edle Dom. 68 pag. 256 n  24 h ae r .  
należącej  rea lnośc i  pod 1. 438s/4 we L w o ­
wie położonej,  n a  k tó rych  te rm in a c h  r e a l ­
ność  ta  tylko wyżej ceny w y w o łan ia  15222 
złr. ,  lub przyna jm nie j  za tę cenę s p r z e d a ­
n ą  zos tan ie ,  że jako  w adyum  kw ota  1523 
złr. w. a. z łożoną być ma, w arunk i  l ic y ta ­
cy jne w re g is t ra tu rz e  sądowej przejrzeć , 
lub odpisać wolno, na reszc ie ,  że d la  n ie o ­
bec n y ch  w ierzycie li,  tudz ież  d la  w szys tk ich  
tych,’ którzyby po w ydan iu  w yciągu t a b u ­
la rn e g o  to j e s t  po dn iu  5 s ie rp n ia  1885. 
rzeczowe p raw a n a  w spom nianej  rea ln o śc i  
naby l i ,  lub k tó rym by  uchw ały  sądowe ni- 
n ie j-ze j  sp raw y  egzekucyn je j  d o tyczące  z 
ja k ieg o b ą d ź  pow odu doręczone być  n ie  mo- 
wogły, ad w oka t  d r  Górecki k u ra to re m ,  a 
jego  z a s tę p c ą  adw oka t  dr. S zw edzick i  m ia  
now any  zos ta ł .

E w e n tu a ln y  te rm in  do u ło ż en ia  w a ­
runków  u ła tw ia ją c y c h  w yznaczono  n a  dz ień  
29 m a rc a  1886, o 10 godzin ie  p rzed  po ­
łudn iem .

Lwów, dn ia  7 l i s to p a d a  1885.

L. 4365. (8685 3 - 3 )
D n ia  15 g r u d n ia  1885, dn ia  19 s ty ­

czn ia  1886 i d n ia  16go lu tego  1886, o go 
dżin ie  10 rano  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż  r e a l ­
nośc i pod 1. k. 72 w Ź ereb k a ch  sz lache  
ekich  położonej,  w sp raw ie  c. k. uprzyw. 
gal ,  Z a k ła d u  krt dy tow ego włościańskiego w 
likw idacyi p rzec iw  nieobjętej m asie s p a d k o ­
wej po ś. p. P io trze  P y t lu  o zap łacen ie  o 
r a t  po 35 zł. 75 ct. i r e sz tu jącego  kapitf  łu 
473 zł. a ct. w. a. z pn

C ena  szacunkow a w yw ołan ia  wynosi 
1000 zł

W a d y u m  100 złr.
P rzy  p ie rw szych  dwóch te rm in a c h  r e ­

a lność  tylko za lub wyżej ceny w yw ołan ia ,  
p rzy  trzec im  n a w e t  poniżej takow ej s p rz e ­
d a n ą  będzie.

W raz ie ,  g d y b y  rea ln o ść  ta  n a  t r z e ­
cim te rm in ie  sp rz e d a n ą  być n ie  m ogła ,  w y­
zn a cz a  się do u ła tw ia ją c y c h  w arunków  t e r ­
m in  n a  dzień 16 lu tego 1886 o godz. 3 po 
południu.

R esz tę  w aru n k ó w  licy tacy jnych  woln 
w tu te jszo-sąeow ej r e g is t ra tu r z e  p rze jrzeć .

Dla n iew iadom ych  w ierzycie li  u s tano  
wiono k u r a to r e m  p. Teofila Czeluśc ińsk iego  
b u rm is t r z a  w S kałacie ,  a d la n ieob ję te j

m asy  spadkow e j po ś. p. P io trze  P y tlu  M i­
koła ja  Zaw sk iego , w ó jta  z Ż e re b e k  sz la ­
checkich .  C. k. sąd pow iatowy 

S k a ła t ,  15  czerw ca  1985.

L. 6571. (8686 3 — 3)
D n ia  15 g ru d n ia  1885, d n ia  19 s ty ­

c z n ia  1885 i d n ia  16go lu tego  1886. o g o ­
d z in ie  10 r a n o  odbędzie  się w tu te jszym  
sądzie  p rz y m u so w a  p u b liczna  sp rzedaż  rea l-  
noś  i pod  i k. 33 w K aczanów ce  po łożo­
nej ,  w sp ra w ie  c. k. uprzyw . gal ic .  Zak ładu  
k re d y to w e g o  w łośc iańsk iego  w l ikw idacyi 
p rzec iw  M aciejow i S zw ed  o za p ła ce n ie  10 
r a t  pożyczkow ych po 10 zł w. a. i ru sz tu ­
ją ce g o  k a p i ta łu  w kw ocie  33 zł. 44  ct w.
a. z pn.

C ena  s z a c u n k o w a  w y w o ła n ia  wynosi 
500 zł. w. a.

W a d y u m  50 zł.
P rz y  p ie rw sz y ch  dw óch te rm in a c h  r e ­

a ln o ść  ty lko za lub wyżej c e n y  w y w o łan ia  
przy  trzec im  n a w e t  poniżej takow ej,  j e d n a k  
nie  n iżej sum y zabezp ieczonych  n a  n ie j p re-  
tensy j,  s p rz e d a n ą  będzie .

W  raz ie ,  gdy b y  rea lność  ta  n a  t rzec im  
te rm in ie  s p r z e d a n ą  być n ie  m o g ła ,  w y z n a ­
cza się do u ła tw ia jąc y ch  w aru n k ó w  te rm in  
n a  dz ień  16 lu tego  1886 o godz in ie  3 po 
po łudn iu .

R e sz tę  w aru n k ó w  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszo-.1-ądowej r e g i s t r a tu r z e  przejrzeć .

D la  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li  u s ta n o ­
wiono kuratorem .. .

C. k. s ą d  pow ia tow y.
S k a ła t ,  d n ia  2 0  l ip c a  1886.

L 6158. • (8688 3 - 8 )
D n ia  15 g r u d n ia  1885, d n ia  19 s ty ­

c z n ia  1886 i d n ia  16go lu tego 1886, o g o ­
dzin ie  10 r a n o  odbędz ie  się  w tu te jsz y m  
sądzie  p rzym usow a p u b l ic zn a  sp rzedaż  r e a l ­
nośc i  pod 1. k. 334 w Skałacie. położonej, 
w ykazem  h ip o te cz n y m  licz. 285 tej g m in y  
objętej, w' sp raw ie  c. k. uprzyw . gal. Z a k ła ­
du k re d y to w e g o  w łośc iańsk iego  w  l ik w id a ­
cyi we L w ow ie  przeciw  J a n o w i  H ercun iow i
0 zap łacen ie  6 r a t  pożyczkow ych po 10 zł.
1 resz tu ją ce g o  k a p i ta łu  w kwocie 135 złr. 
50  ct. w. a. z pn.

Cena szacunkow a w y w o łan ia  wynosi 
300 zł.

W a d y u m  30 złr
P rzy  p ie rw sz y ch  dwóch te rm in a c h  r e ­

alność ty lko  za lub w yżej c e n y  w yw ołan ia ,  
przy trzecim  n a w e t  poniżej takowej,  j e d n a k  
n ie n iżej zabezp ieczonych  p re te n sy j  s p r z e ­
d an ą  będzie

W  raz ie ,  gdyby  rea ln o ść  t a  n a  t r z e ­
cim te rm in ie  s p rz e d a n ą  być n ie  m ogła ,  w y­
znacza się do u ła tw ia jąc y ch  w arunków  te r ­
m in  n a  d z ie ń  16 lu tego  1885, o godzin ie  3 
po południu .

Resztę  w arunków  l icy tacy jnych  wolno 
w tu te jszo  sądowej r e g i s t a tu r z e  p rze jrzeć .

D la  n ie w ia d o m y c h  w ierzycie li  u s t a n o ­
wiono k u r a to r e m  p. T eo f i la  C zeluśc ińsk iego  
b u rm is t r z a  ze S k a ia tu

C. k. sąd  pow iatowy 
S k a ła t ,  10 l ipca  1885.

L .  2196. (8691 3— 3)
D n ia  15 g r u d n ia  1885 i d n ia  19 s ty ­

c z n ia  1886, o godzinie  1 Otej r a n o  odbędz ie  
s ię  w tu te jsz y m  sądzie p rzy m u so w a  pub li-  
czn ia  sp rze d aż  213 n iew ydz ie lonych  części 
rea ln o śc i  pod 1. k. 65 w S k a ła c ie  położonej,  
v* sp raw ie  c. k. uprzyw. galicy jsk iego  Z a ­
k ładu  k redy tow ego  w łośc iańsk iego  we L w o ­
wie przeciw  H erschow i G o lds te in  pto 78 zł. 
88  et., z pn.

Cena sz acunkow a w yw ołan ia  wynosi 
200 zł.

W a d y u m  20 złr.
P rzy  te rm in a c h  powyższych rea lność  

ta  tylko za  lub wyżej ceny w yw ołan ia  s p r z e ­
d a n ą  będzie .

R esz tę  w aru n k tó w  l icy tacy jnych  wolno 
w tu te jszo-sądow ej r e g is t ra tu rz e  p rze jrz eć .

D la  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li  u s ta n o ­
wiono ku ra to rem  p. Teofila C ze luśc iń sk iego  
w Skałacie .

W* raz ie ,  gdyby rea lność  ta  n a  w y ­
z naczonych  te rm in ac h  s p r z e d a n ą  b y ć  n ie  
m ogła ,  w y znacza  się do u ła tw ia jąc y ch  w a ­
runków  te rm in  n a  dz ień  19 s ty c z n ia  1886 
o godz. 3 po południu .

C. k. sąd  pow iatow y.
S kała t ,  dn ia  10 lipca  1885.

L. 10643. (8 6 1 8  3 — 3;
C. k. sąd  pow ia tow y  w  T y ś m ie n ic ’ 

celem  zaspoko jen ia  p re te n sy i  funduszu  iii 
d em nizaey jnego  w kwocie 84 cnt .  w. a. : 
pn. s p rz e d a w a ć  będzie przz p u b l iczną  licy 
ta cy ę  rea lność  d łużn icze j  m asy  S i ism an in  
R o s e n b a u m a  w łasną ,  w T y śm ie n ie y  pod  I 
343 położoną, c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie s ta n o  
wiącą, n a  40 zł. o szacow aną w te rm in ie  2! 
s tyczn ia  1886 w tu t .  sądz ie  o 10 g o d z in !  
rano ,  z tem, że  p rz y  ty m  te rm in ie  rea lnośi 
ta  poniżej ceny  szacunkow ej s p r z e d a n ą  ze 
stan ie .

C e n a  w y w o łan ia  wynosi 40 zł.,  wa 
dyum  2 zł.

C. k. sąd  pow ia tow y.
T y śra ie n ica ,  1 g r u d n ia  1885
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L. 6672. (8652 1 — 3)

C. k sąd  pow ia tow y m yślen ick i o g ła ­
sza,  iż w d n ia c h  ,27 s tyczn ia ,  26 lu tego  i 
29 m a rc a  1886 o godzin ie  10 r a n o  odbę­
dzie się w g m a c h u  sądow ym  p rzy m u so w a  
sp rze d aż  rea ln o śc i  pod  lk. 19 lwh. 17 w 
B ę czarce  po łożonej,  d łu ż n ik a  K az im ie rz a  
C iap u ty  w łasne j ,  n a  rzecz  ga l icy jsk ieg o  
zak ład u  k red y to w e g o  ziem sk iego  w K ra k o ­
w ie o 150 zł.

C e n a  w y w o łan ia  750  zł.
W a d y u m  w ynosi  75 zł.
W yciąg  h ipo teczny  i re sz tę  w a r u n ­

ków p rae j rz eć  m ożna  w r e g i s t r a tu r z e  t u ­
te jszej.

M yślenice ,  13 l is to p ad a  1885.

L. 6640. (8654  1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w M yślen icach  

og łasza ,  iż w d n ia c h  27 s ty c zn ia  1 8 86 ,  26 
lu te g o  1886 i 29 m a rc a  1886 o godzin ie  
10 ran o  odbędzie  się w g m a c h u  sądow ym  
p rzym usow a sp rze d aż  rea lnośc i  pod lk. 61 
lw h .  58 w B ęczarce  położonej,  d łużn ików  
F ra n c is z k a  i M ag d a le n y  m a łżonków  Suków 
w łasn e j ,  n a  rzecz G alicy jsk iego  Z ak ładu  
k red y to w e g o  z iem skiego  w K rakow ie  o 
100 zł.

C e n a  w y w o łan ia  300 zł.
W a d y u m  30 zł.
W y c ią g  h ip o te c z n y  i re sz tę  w arunków  

p rze jrzeó  m ożna  w r e g is t r a tu r z e  tu te jsze j .
M yślenice ,  26 p aź d z ie rn ik a  1885

L. 8739. (8214  1 - 3 )
W  d n ia c h  I lu tego ,  2 m a rc a  i 2 kw ie­

tn ia  1886 o godz in ie  10 r a n o ,  przym usow o 
s p r z e d a n ą  będzie rea ln o ść  pod  Nr. 79 w 
K rzem ien icy  po łożona 1. wyk. h ip .  51 obję­
ta  a d łu ż n ik a  W a le n teg o  D ziedz ica  w ła s n a  
n a  zaspoko jen ie  p re te n sy i  T o w arzy s tw a  Z a ­
liczkow ego w Ł a ń c u c ie  w kwocie 400  zł.

C e n a  sz acunkow a w ynosi 23 i0 zł., w a ­
d y u m  281 zł.

A k t  oszacow an ia ,  (wypis  h ip o teczny ;  
i w arunk i l ic y ta cy jn e  m o ż n a  p rzeg lądnąć  w 
re g is t ra tu rz e .

C. k. sąd  pow iatow y.
Ł a ń c u t ,  22 w rz e śn ia  1885.

L . 12719, (8160  1— 3)
C. k. sąd  pow ia tow y  w B o c h n i  z a w ia ­

dam ia ,  iż ce lem  zasp o k o je n ia  sum y 680  zł. 
zpn.,  odbędz ie  się  n a  rzecz  Z ak ładu  k re d y ­
tow ego w ło śc iań sk ieg o  w likw idacy i we 
L w ow ie ,  w tu te jsz y m  sądzie w 3 te rm in a c h  
m ianow ic ie  d n ia  4 lu tego , 4 m a rc a  i 8go 
k w ie tn ia  1886 każ d y m  r.>zem o godzin ie  
10 p rze d  po łu d n ie m  p rzym usow a l icy tacya  
rea lności  d łużn ików  J a k ó b a  i K a ta rz y n y  
K im le rów  w łasnej ,  pod 1. 27 w M ajkowi- 
cach , w pow iecie bocheńsk im  położonej 
1. w. h . 27 objętej.

C e n a  w y w ołan ia  w ynos i  2000 zł. a. w., 
w adyum  200  zł. a. w.

K u ra to re m  n iew iadom ych  w ierzycie li  
us tanow iony  jes t  adw. dr.  K om ar.

P ro to k ó ł  za s ta w n icz eg o  op isan ia ,  w y­
ciąg  h ip o te cz n y  i re sz tę  w aru n k ó w  l ic y ta ­
cy jnych  m o ż n a  w tu te jszej  r e g is t ra tu r z e  
sądowej p rze jrzeć .

B ochn ia ,  d n ia  12 l i s to p a d a  1885.

L. 8538. (8745 1— 3)
W  d n ia c h  26 s tyczn ia ,  23 lutego, 22 

m a rc a  1886, o godz. 10 rano ,  odbędzie  się 
w sądz ie  tu te jsz y m  p rzy m u so w a  l icy tacya  
rea lnośc i  pod 1. k. 164 w Ozomli A b r a h a ­
m a  W in te r a  bez  c ia ła  ta b u la rn e g o  n a  za ­
spokojen ie  p re te n s y i  C h a im a  B e n s io n a  
S to lzb e rg ,  N oego B eer  i L e jz o ra  S to rc h a  
181 złr. w. a.,  a  to p rzy  p ie rw szym  te rm i ­
n ie  za  cenę w yw ołan ia ,  o raz  szacunkow ą 
575 z łr .  lub  wyżej, p rzy  t rze c im  poniżej 
ceny tejże, lecz n ie  n iżej sum y  za leg łych  
podatków  i egzekw ow ane j p re tensy i.  

W a d y u m  w ynosi 57 złr.  50 ct 
A k t za s ta w n icz eg o  o p isa n ia  i bliższe 

w aru n k i  m ożna  w sądzie  p rze jrzeć .  K u r a ­
to re m  n ie w iad o m y c h  wierzycie li  j e s t  p. M i­
kołaj H o łu b  n o ta ry u sz  w Jaw orow ie .

C. k. sąd  powiatowy.
Jaw orów  d n ia  i 9 l i s to p a d a  1885.

dż in ie  10 rano ,  odbędzie  się w tu te jszym  
sądzie  p rzy m u so w a  p u b l ic zn a  sp rzedaż  r e a l ­
nośc i pod 1. k. 194 w M ytn iey  Horockiej 
położonej,  w ykazem  hip .  1. 507 d la  Sorocka 
objętej, w sp ra w ie  c. k. up rzyw . gal ic .  Z a ­
k ładu  k redy t ,  w łośc iańsk iego  w l ikw idacyi 
we Lwowie, p rzec iw  K az im ierzow i W y sp iań ­
sk iem u pto. 8 r a t  po 39 złr.  i resz tu jącego  
k a p i ta łu  w  kw ocie  525 złr .  6 ct. w a. z pn.

C e n a  sz acunkow a w yw ołan ia  w ynosi 
1200 złr. w. a.

W adyum  120 złr.
P rz y  p ie rw sz y ch  dw óch te rm in a c h  

rea lność  ty lko za lub  wyżej ceny  w yw oła­
nia ,  p rzy  t rzec im  n a w e t  poniżej takowej,  
je d n ak ż e  n ie  n iże j  w ie rzy te lnośc i  h ip o te ­
c znych  sp rz e d a n ą  będzie .

W  raz ie  gdy b y  rea ln o ść  ta  n a  t r z e ­
cim te rm in ie  sp rz e d a n ą  być  n ie  m ogła ,  
w yzn a cz a  się do u ła tw ia jąc y ch  w aru n k ó w  
te rm in  n a  d z ie ń  16 lu tego 1886 o godzin ie  
3 po po łudn iu .

R esz tę  w arunków  l ic y ta cy jn y c h  wolno 
w tu te jszo-sądow ej r e g is t ra tu rz e  prze jrzeć .

D la  n iew iadom ych  w ierzycie li  u s ta n o ­
wiono  k u ra to re m  p. T eofila  C zeluścińsk ie-  
go b u rm is t r z a  w S kałac ie

C. k sąd  pow iatowy.
S kała t ,  d n ia  15 czerw ca  1885.

K. 6572. (8689 1— 3)
D n ia  15 g ru d n ia  1885, d n ia  19 s ty ­

czn ia  1886 i d n ia  16 lu tego  1886, c g o ­
d z in ie  10 rano ,  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie  p rzym usow a pu b lic zn a  sp rzedaż  r e a l ­
nośc i pod 1. k. 7 w K aczanóce  położonej, 
w sp raw ie  c. k. uprzyw . galic. Z ak ład u  
k redy tow ego  w łośc iańsk iego  w  likw idacyi 
we Lwowie, p rzec iw  M ichałow i i P a ra sz c e  
B udn ikom  o za p ła ce n ie  11 r a t  pożyczko­
wych po 9 złr. i re sz ty  k ap i ta łu  w kwocie 
25 złr. 6 ct. w. a. z pn.

C e n a  szacunkow a w y w o łan ia  wynosi 
500  złr. w. a.

W a d y u m  50 złr.
Przy p ie rw sz y ch  dw óch te rm in a c h  

rea ln o ść  tylko za lub  wyżej ceny w yw oła  
n ia ,  p rzy  t rz e c im  n a w e t  poniżej takowej, 
j e d n a k  n ie  niżej sum y zabezp ieczonych  na  
niej p re tensy j  sp rze d an ą  będzie .

W raz ie  g d y b y  rea ln .  ta  n a  t rzec im  ter  
ruinie sp rz e d a n ą  być n ie  m ogła ,  w y zn a cz a  
się do u ła tw ia jąc y ch  w arunków  te rm in  na  
dz ień  16 lu tego  1886, o godz in ie  3 po 
południu,

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tu te jszo -sąd o w ej  r e g i s t r a tu r z e  prze jrzeć .

D la  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li  u s tano  
wiono k u ra to re m  p. Teofila Czeluścińsk iego  
b u rm is t r z a  w S kałac ie .

C. k. sąd  powiatowy.
S k a ła t ,  d n ia  20 l ip c a  1885

L  10219. (8700 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi p o ­

da je  n in ie jsz em  do w iadom ości,  iż w sku tek  
u ch w a ły  c. k. sądu  kra j.  we W iedn iu  z 21 
p aź d z ie rn ik a  1884 do 1 73894, p rzedsię  
w zię ta  zos tan ie ,  w celu śc iągn ięc ia  kwoty 
523 Ir 17 c t m , 1171 fr. 88 etm ., 1171 fr. 
88 ctm., 32687 fr. 83 ct. z pn., egzekucy jną  
sp rze d aż  t a b u la rn y c h  dóbr  C uculin  w po ­
w iec ie  ko łom yjskim  położonych , w ed le  wyk 
hip. tu t .  sądu  1. 90 do p. A n n y  P akosz n a ­
leżących  w t rze ch  te rm in a c h  a to : 30 s ty ­
cznia, 27 lu tego  i 27 m a rc a  1886, każdym  
razem  o 10 godz. z ra n a  w B. IX  tego  są­
du, że do b ra  te  p rzy  p ie rw szych  dwóch 
te rm in a c h  n ie  poniżej ceny  w y w ołan ia  33000 
złr.  w. a., będące j o raz  ceną szacunkow ą,  
p rzy  t rzec im  Ł r m in ie  zaś nie poniżej k w o ­
ty  23000 zł. w. a. zos taną  sp rze d an e ,  że 
k aż d y  chęć k u p ie n ia  m a jący  10 prc. ceny 
szacunkow ej do rąk  komisyi l icy tacy jne j  
m a  złożyć, że d la  w szys tk ich  tych , k tórym - 
by u c h w a ła  l ic y ta cy jn a  n ie  m o g ła  być do ­
ręczona ,  lub  k tó rzy b y  później p raw o  h ipo­
tek i n a  tych  d o b rac h  nabyli,  k u ra to r  w o- 
sobie dr.  Z akrzew sk iego  zo s ta ł  us tanow io ­
ny ,  w reszcie że b liższe w arunk i  l icy tacy jne  
w tus. r e g is t ra tu r z e  p rze j rz eć  można.

Kołomyja , 5 l is topada 1885.

L .  13600. (8744 1— 3)!
C. k. sąd  pow iatow y miej. de leg  z a ­

w iadam ia ,  że w celu zaspoko jen ia  w ierzy- 
rzy te ln o śc i  c. k. up rzyw . galic.  Z ak ładu  
k r e d y t  w łośc iańsk iego  w l ikw idacy i w k w o ­
cie 99 złr.  12 c t , odbędz ie  się d n ia  21 s ty ­
czn ia  1886, dn ia  23 lu tego  1886 i d n ia  23 
m a rc a  1886 o godz. 10 r a a o ,  w sądow em  
z a b udow an iu  p rzy m u so w a  sp rze d aż  realm ści 
d łużn ika  F e d ia  H ry n io w a ,  w ed le  wyk. hip. 
358 i 356 w łasne j  w M y k ie ty ń ć ach  po ło­
żonej, k tó rą  p rzy  t rze c im  te rm in ie  i n i ­
żej ceny  szacunkow ej 200  złr. s p rz e d a n ą  
zos tan ie .

Z a k ła d  wynosi 20 złr.
K u ra to re m  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li  

j e s t  dr.  Buczyński.
S tan is ław ó w , 18 p aź d z ie rn ik a  1885.

5234. (8687 1 - 3 )
D n ia  15 g ru d n ia  1885, d n ia  19 s ty -  

lia 1886 i d n ia  16 lu tego  1886. o " n-ero-

L  11065. (8438  3— 3)
C. k. sąd  obwodowy w Kołom yi po­

daje n in ie jsz em  do pow szechne j w iadom o­
ści, że n a  prośbę  kołom yjsk ie j kasy  oszczę­
dności dozwoloną zos ta ła  w celu śc iągn ięc ia  
kwoty  52 złr. 88  cnt.  z pn., eg z ekucy jna  
sp rzedaż  rea ln o śc i  d łużn iczk i Rylki R e sch  
w Kołomyi pod 1. k 521 m. położonej,  w 
t rze ch  : n a  d z ie ń  30 s tycznia ,  27 lu tego  i 
27 m a rc a  1886, każ d y m  ra z e m  n a  godz inę  
10 z r a n a  w yznaczonych  te rm in ac h ,  że po- 
m ie n io n a  r ea ln o ść  n a  p ie rw szych  dw óch 
te rm in a c h  za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 1.800 z łr. ,  k tó ra  s łużyć  bę 
dzie o raz  za cenę  w yw ołan ia ,  n a  o s ta tn im  
te rm in ie  zaś  także  poniżej takowej za  cenę, 
w y s ta rc za jąc ą  do zaspoko jen ia  w szys tk ich  
d ługów  h ip o te c z n y c h  zo s tan ie  sp rzedaną ,  
że każdy  chęć k u p ie n ia  mc.jąey, obow iązany  
b ędz ie  kwotę 180 zł. w. a. do rąk  komisyi 
l icy tacy jne j  złożyć, że d la  w szys tk ich  tych ,  
k tó ry m b y  u ch w a ła  l ic y ta cy jn a  doręczoną  
być n ie  m o g ła ,  lub  k tó rzy b y  n a  rzeczoną  
rea lność  poniżej p r a w a  rzeczow e naby li ,  ku­

r a to r  w osobie adw. dr.  Z akrzew sk iego  zo 
s t a ł  u s tanow ionym , wreszcie , że ak t  o sz a ­
cow ania  w m ow ie będącej rea lnośc i ,  tudz ież  
b liższe  w arunk i  l icy tacy jne  w tus. r e g is t ra  
tu rz e  m ogą  być p rze jrz an e .

K ołom yja ,  19 l i s to p ad a  1885.

L. 10641. (»615  3— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w T y śm ien icy  w 

celu za spoko jen ia  p re te n sy i  funduszu  inde- 
m nizacy jnego  w kwocie 7 zł. 8 7 ‘/2 cnt. w.
a. z pn. sp rze d aw ać  będzie przez  publiczną 
l icy tacyę  r e a ln o ś ć  d łużn iczej m asy  po Iz rae lu  
F le i s c h e r  w łasną ,  w  T y śm ie n ic y  pod 1. k. 
115 położoną, c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie s tano-  
w iącą Da 20 złr. oszacowaną, w te rm in ie  
d n ia  29 s ty c zn ia  1886 w  tu t .  sądzie  o 10 
godzin ie  rano ,  z tem że przy  tym  te rm in ie  
rea lność  ta  też poniżej ceny  szacunkowej 
s p r z e d a n ą  zos tan ie .

C e n a  w y w o łan ia  w ynosi 20 złr. , zaś 
w adyum  1 zł.

C. k. sąd  powiatowy. 
T y śm ie n ic a ,  1 g r u d n ia  1885.

L. 10640. (8616 3 - 3 )
C. k. sąd  pow iatowy w T y śm ien icy  

w celu zaspokojen ia  p re te n sy i  fu n duszu  in- 
d em nizacy jnego  w kwocie 1 złr. 12 cnt. 
z pn . ,  sp rze d aw ać  będzie przez  p u b l i ­
czną  l icy tacyę  p lac  d łu ż n ik a  n iew iadom ego  
z życ ia  i m ie jsca  poby tu  Iz a k a  G ro sw a ld a  
w ła s n y  pod  nr .  k l l f i  w T y śm ie n ic y  po 
ł o ż o n y , c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie s ta n o w iący  
n a  ^0 zł. oszacowany, w  te rm in ie  29 s ty ­
czn ia  1886 w tu t .  sądzie o godz. 10 rano ,  
z tera, że p rzy  tym że te rm in ie  rea ln o ść  ta 
też  poniżej ceny  szacunkow ej sp rz e d a n ą  
zos tan ie .

C e n a  w y w o łan ia  40 zł.
W a d y u m  2 zł.

C. k. sąd pow iatow y.
T yśm ien ica ,  1 g r u d n ia  18M5.

L. 10642. (8614 8 — 8)
C. k. sąd pow ia tow y w T yśm ien icy  

celem  zaspoko jen ia  p re te n sy i  funduszu  in- 
dem nizacy jnego  w kw o tach  49 ct., 47 ct., 
9 zł. 80 ct.,  9 zł. 27 ct. z pn . ,  sp rze d aw ać  
będz ie  przez  publiczną  l icy tacyę plac d łu ­
żniczej m asy  po J e l in  Leib ie  S te ig e r  w ła ­
sny  w T y śm ie n ic y  pod N r.  126 położony, 
c ia ła  ta n u la rn e g o  n ie s ta n o w iący  n a  25 złr. 
w. a. o szacow any w te rm in ie  dn ia  29 s ty ­
c z n ia  1886 w tu t .  sądz ie  o godz. 10 rano  
z tem, że p rzy  tym  te rm in ie  p lac te n  po­
niżej ceny  szacunkowej s p rz e d a n y  zos tan ie .

C e n a  w yw ołan ia  wynosi 25 złr. zaś 
wadyum  1 zł. 25 ct.

R e sz tę  w aru n k ó w  l ic y ta c j i ,  tudzież 
pro tokół op isa n ia  i oszacow ania  m ożna  w 
tu t .  r e g is t r a tu r z e  p rze jrzeć .

C. k. sąd pow iatowy 
Tyśm ien ica ,  1 g r u d n ia  1885.

Konkursa.
L. 214 (8747 1 - 3 )

D y e ta ry u sz ,  obznajom -uony z m an ipu-  
lacyą sądow ą i z dobrą  kw alifikacyą o t rzy m a  
um ieszczen ie  za m ies ięcznem  w y n ag ro d ze ­
n iem  20 złr. Mogący się w ykazać zn a jo m o ­
ścią ję zy k a  n iem ieck iego  będz ie  p rzede  
w szy s tk iem  uw zg lędn iony .

C. k. sąd pow iatow y 
K am ionka  s irum . 28 g r u d n ia  1885.

L .  35155. (8663 3 — 3)
K onkurs  n a  p o s a d y :

1) s ta rs z e g o  kon tro lo ra  przy  c. k. u- 
rzędzie  pocztow ym  w K rakow ie  % p o b o ra ­
mi V I I I  k lasy  ra n g i  i kaucyą w kwocie j e ­
dnorocznej p łacy ,

2) ek s p e d y e n ta  p rzy  c. k. u rzędzie  po ­
cz tow ym  w S ta rem sio le  w pow iec ie  Bobre-  
ckim za k o n tra k te m  służbow ym  i kaucyą 
200 zł. z ro cz n em i p o b o r a m i : p łacy  200 zł. 
ry cz a ł tu  k an c e la ry jn eg o  60 złr. i rycza łtu  
pakunkow ego  60 zł,, i

3) ek s p e d y e n ta  p rzy  c. k. urzędzie  
pocztow ym  w Ż u ra w icy  w powiecie P rz e -  
m yślsk im  za  k o n tra k te m  s łużbow ym  i kau 
cyą 200 zł. z rocznem i poboram i : p łacy  
200 z łr .  r y c z a ł tu  k an c e la ry jnego  60 złr. 
i w y n a g ro d z e n ia  180 zł. za codz iennego  po ­
s ła ń c a  p ieszego  do dw orca  kolei że laznej 
tam że .

P o d a n ia  na leży  wnieść  o 1, i 2 p o sa­
dę w przeciągu  cz te rech ,  e 3cią zaś w 
p rze c ią g u  t rze ch  ty g o d n i  w c. k. D yrekcy i  
pocz t  i te legrafów  we Lw owie.

Lwów, d n ia  23 g r u d n ia  1885.

L. 14130. (8467 2 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w P rzem yślu  u- 

w iad a m ia  C h a im a  L eibę S p i tza  z życ ia  i 
m ie jsca  pobytu  n ie z n a n e g o ,  że p rz -c iw  n i e ­
m u  i in n y m  K aro l B ie law sk i pozew  w yto­
czył,  n a  co u ch w a łą  z d n ia  dz is ie jszego  
1. 14130, te rm in  90 dn iow y do w n ie s ie n ia  
obrony  pisem nej wyznaczono .

Oraz u s ta n o w ił  sąd  d la  n iego k u r a to ­
r a  w  osobie p. a d w o k a ta  dr. Ł użeck iego  
w P rz em y ś lu  z za s tę p s tw e m  p. adw. dr.

M endrochow itza  i poleca  pozw anem u , ażeby  
co do swej obrony  z k u ra to re m  się  poro ­
zum ia ł ,  inaczej sk u tk i  z a n ie d b an ia  sam  so ­
bie p rzyp isać  będzie m usia ł .

P rzem yśl .  11 l is topada  1885.

L. 18704. (8432 2 — 3)
C. k. sąd  obwodow y w  T arn o w ie  u- 

w iad a m ia  F ra n c is z k a  B ie lińsk iego  z m ie jsca  
poby tu  n iewiadom ego, że t a rn o w sk a  k asa  
oszczędnośc i w n io s ła  p rzec iw  n ie m u  i in ­
n y m  pozew wekslowy o zap łacen ie  kw oty  
243 złr.,  że d la  n iego  w te j sp raw ie  u s t a ­
now iono  k u ra to ra  w osobie ad w o k a ta  dr. 
S tec a  i w zywa go, aby  tem uż kura to row i 
d o s ta rc z y ł  ś rodk i obrony, lub  w y m ie n i ł  i n ­
nego  pełnom ocnika,  inaczej sku tk i  z a n ie d b a ­
n ia  tego sam  sobie p rzy p isać  będzie  m usia ł .

W  T arn o w ie  d n ia  JO g r n d n ia  1885.

L  18706. (843-3 2— 3)
C. sąd  obwodowy w T arnow ie  o zna jm ia  

J a n a  M icbalczow skiego vel M ichalczow skie-  
go z m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego ,  że t a r ­
now ska  k asa  oszczędności w n ios ła  p rzeciw  
n ie m u  i w spólnikom  pozew de p raes .  7 
g r u d n :a 1885 1. 18706, pto 24 złr. w. a. 
z pn ',  k tó ry  w raz  z n a k a z e m  z a p ła ty  d o ­
ręczono u s ta n o w io n em u  d la  n iego  k u ra to ­
rowi adw okatow i dr. Stecowi, k tórem u po­
zw any środki obrony dos ta rczyć  m a  inaczej 
skutki tego  z a n ie d b a n ia  sam  sobie p rz y p i­
sać  będzie m usiał.

W  T arn o w ie  d. 10 g r n d n ia  1885.

L. 18703. (8431 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w T a rn o w ie  u- 

w iad a m ia  L.eiba H irs  h a  i L e ib a  C hunę , 
z m ie jsca  poby tu  n ie w iadom ych ,  że ta rn o ­
wska k asa  oszczędności w n ios ła  przeciw  
n iem u  i innym  pozew wekslowy, o z a p ła ­
cenie kw oty  178 złr. w. a. z pn., że dla 
n ic h  w tej sp raw ie  m ianow ano  k u ra to ra  
w osobie ad w o k a ta  dr.  H o lze ra  i w zyw a 
ich, aby te m u ż  kura to row i dostarczy li  ś ro d ­
ków do obrony  lub w ym ien il i  in nego  p e ł ­
nom ocnika ,  w p rzec iw nym  raz ie  sku tk i  tego 
z a n ie d b a n ia  sobie p rzyp isać  będą m usieli .  

W  T arnow ie,  d. 10 g r u d n ia  1885.

L. 58?96  (8529 2— 3)
C. k. sąd  k ra jow y we Lw ow ie o g ła ­

sza, że do tegoż sądu d n ia  28 m a ja  1885, 
do 1 .126335w niósł lwowski szpita l iz raelicki 
przeciw  Jakóbow i S ch le iche r  i tow arzyszom  
pozew o zn ies ien ie  spó łw łasnośc i  rea lności 
pod 1. 206 m. we Lw owie,  przez sp rzedaż  
takow ej w d rodze  pub liezn- j  l iey tacy i i 
rozdz ie len ie  ceny  k u p n a  m iędzy w łaścic ie l i  
tejże, na k tóry to  pozew w yznaczono  te rm in  
dziew ięćdz ies ięc iodn iow y do w n ie s ie n ia  pi­
sem nej  obrony.

G dy m ie jsce  poby tu  Mojżesza Schlei-  
che ra  ja k o  jednego  ze spadkob ie rców  J a ­
kóba S ch le iche ra  n ie  j e s t  w iadom e, zos ta ł 
d la  n iego adw oka t  d r .  G o ld b e rg  k u ra to re m  
a tegoż za s tę p cą  ad w o k a t  d r  R e iss  m ia ­
nowany.

W zyw a się za te m  n iew iadom ego z 
m ie jsca  pobytu  Mojżesza S ch le ich e ra  aby 
do swojej ob rony  s łużące środki u s tanow io ­
nem u  ku ra to row i d o s ta rc z y ł ,  lub też inne­
go zastępcę sobie obra ł ,  gdyż  inaczej ze 
za n ie d b a n ia  w yn iknąć  mogące n a s tę p s tw a  
szkodliwe, sam  sobie przypisze.

Lwów, d n ia  12 g ru d n ia  1885.

L  56099 (8531 2 — 3)
C. k. sąd  kra jow y w sp raw ac h  cywil­

nych  we Lw ow ie,  w zyw a n in ie jszem  n i e ­
w iadom ego  posiadacza l is tu  depozytowego 
T o w a rz y s tw a  eskontow ego i zaliczkowego 
we Lw ow ie,  z daty  : Lwów 16 m a ja  1682
opiew ającego  n a  książeczkę oszczędności 
tegoż  T o w arzy s tw a  n. 93 i n a  240 zł. w. a. 
w ystaw ioną  do H e rsz a  W illnera  ad re sow a­
nego , aby  te n  lis t  depozytow y w przecią­
gli je d n e g o  roku sześc iu  tygodn i i trzech 
dni, l icząc od d n ia  og łoszen ia  tego edyktu 
tu t.  sądowi tem  pew nie j  przedłożył,  ile że 
po b ez sk u te cz n y m  up ływ ie  tego te rm inu , 
powyższy lis t depozytow y am ortyzow anym  
zostan ie .

Lwów, d n ia  28 l is topada  1885.

L. 4492. (8258 2— 3)
O. k. sąd  obwodowy w W adow icach  wzy­

wa ty c h  w szystkich ,  k tó rzyby  się zn a jd o ­
wali w po s ia d an iu  książeczki wkładkowej 
powiatowej kasy  oszczędności w M yślen icach  
nr .  576/11 n a  45 złr. opiewającej n a  imię i 
nazw isko  Józefa Bieli z Górne j wsi w ys ta ­
wionej, by tę  książeczkę w te rm in ie  6 m ie ­
sięcy od d n ia  og ło szen ia  tu te jszem u  sądowi 
przed łoży li ,  gdyż  po up ły w ie  tego  te rm inu  
k s iążeczka  ta  w k ładkow a n a  ponowne żą­
dan ie  za u m orzoną  u z n a n ą  będzie,

W adowice, d. 10 paźdz ie rn ika  1885.

L. 13662. (8440)
C. k. sąd  obwodowy w Tarnopo lu  j a ­

ko sąd  h an d lo w y  ogłasza ,  iż zap isane  w 
r e je s t r  h an d lo w y  d la  firm  pojedynczych fir­
mę : „C h W eise r ,  M anufak tu r  u n d  G etre i-  
de G eschaf t  in  H u s ia ty n " .

T arnopol,  19 w rz e śn ia  1885.
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L. 11-387. (8435 2 3) vanger ,  S tenk joe r ,  Svelvig, Svolvar, T h ron -

C. k. sąd  pow iatowy w D ąbrow ie  w zy- dh jem , T ro m so ,  T e d e s t r a n d ,  T ó n sb erg ,
w a n iew iadom ą z m ie jsc a  pobytu   ̂EwęJSTo- Yadsó, Yardó
w ak, aby  się do spadku  W ojciecha W ilk a  
zm ar łeg o  w L uszow icach  w marcu 1881 r  
w  ciągu je d n e g o  roku zgłosiła ,  gdyż po 
up ływ ie  tego  czasu sp a d ek  za u s tanow ionym  
d la  n ie j k u ra to re m  p e r t ra k to w a n y m  zostanie.

D ąb row a,  23 l is topada  1885.

K w o ta  po jedyyńezego  p rzekazu  aie 
może przew yższać  200 zł. a. w. N ależy tość  
aż do 20 zł. w łączn ie  wynosić będzie 20 et., 
a  za każde d a lsze  10 zł. lub część tychże 
10 ct. więcej.

N a przekazy  do Norw egii i E g ip tu  n a ­
leży  używać b lank ie tów  przekazow ych  m ię-  

(8407 2— 3) dzynarodowych, a  k u p o n  tychże  może być
Tfl.fi]A 'zawiej- I  * - * ’L. 9995. V I '■^yuaruuuwyim, a Kupon tycnze może 1

C. k. sąd  powiatowy w J a s ie  za w ia-  uży ty  p rze s łan ia  p ry w a tn y c h  wiadomości 
ia  K arola C zvżow icza niewiadomeo-n i  I --------  1 "  ■ • -

— - —- - ł    ' J --------
d a m ia  K arola Czyżowicza n iew iadom ego  z 
m ie jsca  pobytu ,  że w sp raw ie  M ikołaja  Czy- 
z^wm za pr.*eciwko n iem u  o 116 złr. u s ta ­
n o w ił  d la ń  k u ra to rem  J ę d rz e ja  T u ła ja  z 
Żółkowa.

Ja s ło ,  d n ia  30 p aź d z ie rn ik a  1885

P rzekazom  do E g ip tu  i odw rotn ie  m o­
że być dod an y m  re w e rs  zw o tny  (Avis de 
payem en t)  za d o p ła tą  10 centów.

Z c. k. D yrekcy i poczt i telegrafów. 
Lwów, d n ia  26 grudDia 1885.

31 35209. -3)(8706 1

fmtótttudutttg.
Sfiiit 1. S dnner  1886 toirb bas sRoi"tan=

L. 1608. (87-37 1— 3)
Je g o  E k sce le n cy a  P re z y d e n t  c. k. s ą ­

du k rajow ego wyższego z a m ia n o w a ł  d la  a /m  i .  ^ u n n e r  i s o o  mtro nas :puiian=
p ie rw szej  d n ia  22 lu te g o  1886 o 8m ej go- tocifmtgźt>erfaf)ren im S3ei£el)re jnnfdjen Deftfr- 
d z in ie  ra n o  rozpocząć się  m ającej kadency i retcfpUngarn mtb Sftorroegeti, uub oom 15. 
sądu  p rzys ięg łych  przy tu te jszym  c. k. są- Sdnner 1886 an  ein folc^eS im 83erfel)re mit 
dzie  obwodowym p rze w o d n iczą cy m  P re zy -  ©gtjpten eingrfii^rt
d e n ta  sądu  obwodowego a za s tę p ca m i p rze -  2Ba£)rettb uon obigen X enm nen an ben
w odn iczącego  r a d c ó w :  A n to n ie g o  D ydu-  f. f. jJ$oftamteru SlnWeifnugen nad) uitb bort 
szyńsk iego , L u d w ik a  S ło tw ińsk iego ,  Teofi-  fduitlidjen ^oftdm tern  lXnter= SHittfD uub 
la  B ereźn ick iego ,  H e n r y k a  R appego  i F ry -  jOber*®gt)))tfnó etnfdjltefjlid) Suakirn am 9lo= 
d ery k a  K unceka .  *■ tf)fn 2Reere ju r  Stnnaljme bfjieljungStoetfe 2luS=

S am bor ,  27 g r u d n ia  1885. jaljlung gelangen fdnneit, werben in ber jjtidj*
-----------------  tutia au« 9łortoegeu nad) Defterreidj * U u g arn

L .  12286 (8541 1— 3) n u r  folgenbe norwegifcfje iJSoftamter j u r  Śtuź*
C. k. sąd pow iatowy w R o ha tyn ie  u- ftehung non ijjoftanmeifungen ermdd)tigt jein. 

s t a n a w ia  d la  n iew iadom ego  z m ie jsca  po A alesund , A lten, A rendal ,  B e rgen ,
by tu  L u d o m ira  D zie rżanow sk iego  z powo Bodo, Brevig, C hris t ian ia ,  C h r is t ian ssan d  
du wnies ionej p rzec iw  n iem u  p rz -z  O s ia sa  S , C b r is t ian ssu n d  N., D ra m m e n ,  D róbak ,
S in g e ra  sk a rg i  z d n ia  11 l s to p a d a  1885 E g e rsu n d ,  F a r s u n d .  F lekke f jo rd ,  F re d e r ik s -  
1. 12286 o z a p ła ce n ie  kwoty  2 7 z łr  50 hałd , F re d e r ik -s tad ,  F re d e r ik sv o e rn ,  G jórig. 
ct. z pn .  k u ra to ra  ad  ac tu m  w osobie p G rim stad t ,  H am ar ,  H am e rfe s t ,  H a u g e su n d ,
H ila re g o  S aw czyńskiego  w R o h a ty n ie  i za- H o lm estrand t,  H orten ,  Honefos, K ^n g sb e rg ,  
w iadam ia  k u ra n d a  o tem  z w ezw an iem  by K ongsvinger, K rag eró ,  L an g e su n d ,  L au rv ig ,  
sw em u kura to row i d o s ta rc zy ł  wsze lk ie  do Leyanger ,  L i l leh am m er ,  L i l le sand ,  M andal,  
ob rony  mu s łużące środki,  lub  sądow i in- MoJde, Mosz, N am sos,  P o rsg ru n d ,  R isver '  
n eg o  w y k a z a ł  zas tępcę gdyż  w p rzec iw nym  Róraas,  S a n d e f jo rd ,  S a rp sb o rg ,  S k ien ,  S ta -  
ra z ie  sku tk i  z a n ie d b a n ia  tego s a m  sobie  yanger,  S tenk joer ,  Svelvig, Svolvar, T h ro n -  
p rzyp isać  będzie m usia ł .  dhjem , Trom so, T v ed e s tran d ,  T ó n s b e rg

R o h a ty n ,  dn ia  14 l is to p ad a  1885 Vadsó, Vardó.
j     /o o n _ © ftrag  einer einjelnen jBoftantueL

L. 14570 (8385 1— 3) fung barf nidjł 200 fl. uberfteiaen.
C. k. sąd  obwodowy w S ta n is ła w o w ie  p v  g e t rd g e  bi2 20  fi mirb bie SLare

u w iad a m ia  n iew iadom ego  z życia i m ie jsca  non 20 fr. unb fur jjebe weiteren 10 p. ober 
poby tu  ks. jMikołaja K rope ln iek iego , że b m n  33rud)tt)eil je 10 fr mebr eingehoben 
przeciw  n iem u  zostało n a  pozew z d n ia  13 werben. 1
paź d z ie rn ik a  1885 do 1. 14570, m a łżonków  fjiir  ipoftanweifungen nad) 9łorwegen 1___________
Teofila i A n ton iny  B rydzińsk ieh ,  o wykre- unb @gt)pten pub  bie filr ben internationalen  j L. 8112.
.A 1 *3 i /i n r o o r n  n o f  n n r i i  n rn io n n A < » A  r» L- n >. /»I «-* C if  ' f . .  w • — -

L . 67795. (8269 3— 3)
j C. k. m. del. lwowski sąd pow iatow y 
! S. 1 zaw iadam ia ,  iż we Lw owie d n ia  22 
! lu tego  1883, zm ar ł  bez pozos taw ien ia  o- 
: s ta tn ie j  woli rozporządzen ia  A n to n i  Sw o­

boda,  do k tóregoż spadku na  pods taw ie  u- 
s taw n iczego  porządku d z iedz iczen ia  pow o­
ła n i  są, dzieci zm arłego  już  b r a ta  W e n z la  
Swobody n ie le t .  K arol i B a rb a r a  Swoboda .

G dy  tu te jszem u sądowi m ie jsc e  p o ­
bytu K ata rzy n y  Swoboda m a tk i  i opienunki 
tychże n ie  j e s t  w ia d o m e m , w zyw a się  ta-  

. kową, by w ciągu je d n e g o  roku  od  dnia 
j ogłoszenią  n in ie jszego  edyk tu  do lut. sądu  
! się zg łosiła  i oświadczenie  się  do tego 

spadku  im ien iem  ty c h  n ie le tn ic h  tym  p e ­
w nie j  złożyła , ileże  po u p ły w ie  czasokresu  
p e r t r a k ta e y a  powyższego sp a d k u  z dz iedz i­
cam i ośw iadczonym i i u s ta n o w io n y m  k u r a ­
to rem  adw. dr. S rokow sk im  p rz e p ro w a d z o ­
n ą  zos tanie.

R a d ca  c. k. sądu  kra jow ego .
Hofmokl.

Lwów, 20 l i s to p a d a  1885.

L. 10982. (8257  3 - 3 )
S tan is ław o w sk i  e. k sąd  zaw iadam ia  

z m ie jsca  poby tu  n iew iad o m eg o  J a k ó b a  8 e -  
b as ty an a ,  że w sp ra w ie  w ekslow ej S am u e la  
K tih lbe rga  i tegoż  do połowy w yk az an e g o  
cesy o n a ry u sz a  S a lo m o n a  L e r c h b a u m a ,  p rze­
ciw n ie m u  pto  150  złr. w. a. z pn., n a  
prośbę  tychże  w spó lnych  pow odów  dozwo­
lono tusądow ą u c h w a łą  z d n ia  dzisie jszego, 
p rzec iw  n ie m u  in ta b u la e y i  egzekucyjnego  
p r a w a  za s ta w u  sum y 150 złr. w. a. z pn  
w' s ta n ie  b ie rn y m  jego  p arce li  g run tow ej 
1. 1618/1 w M ośc iskach  po łożonej,  sekwe 
s t ra c y i  dochodów  tej p a rce l i  i egzekucyi 
n a  jego  u K a ta r z y n y  S e b e s ty a n  zna jdu jące  
się  ruchom ośc i,  że tę  u ch w a łę  egzekucy jną  
doręczono  u s ta n o w io n em u  dla n iego  k u ra ­
torow i tu te jsz em u  adw oka tow i dr. B uczyń­
sk iem u z su b s ty tu c y ą  tu te jszego  adw oka ta  
dr. Sżydłowskiego.

W z y w a  się  za te m  n ieobecnego , ażeby 
w sze lk ie  ś rodki do u ch y len ia  tej egzekucyi 
s łużyć  m ające,  udz ie l i ł  u s tanow ionem u  ku­
ra to row i,  lub o b ra ł  sobie innego  zas tępcę 
i sądowi w ym ieu ił ,  inaczej bowiem skutki , 
p raw n e  z tego z a n ie d b a n ia  w ynik łe ,  sam  j 
sobie przyp isze

S tan is ław ów  26  s ie rp n ia  1885 k

  —   , -  —  ~ ..u  -s/jjy p m i i m u  u it  |m  urn im em aim na ten
ślen ie  p r a w a  zas taw u  w p isanego  n a  k a rc ie  3lntt>eifung0Oerfef)r befttmmten S3tanquette ju  i 
C. poz. 1 w ykazu hip. 1. 873 g m in y  S tan i-  tnrroenben unb fantt brrcu Soupon  ju  fdjrifD j 
s ła w ó w  d la  sum y 50 dukatów  holi. i 450 lidjen SRittfifilungm benuenbet łucrbcn
z ł r - w a .. w d ro żo n e  D osten ow an in  n isem n o  fa — ,... oy- — : r................... j  >-

, L. 57513  (8428 3 - 8 )
Ces. król.  sąd  k ra jo w y  we Lw ow ie  

w zyw a w szys tk ich  tych ,  k tó rzy b y  rzekom o 
zg ub ioną  n a  imię Olesi toałdauowej op ie­
w ającą  książeczkę w k ład k o w ą galic .  kasy  
oszczędności we Lw ow ie n. 19802, w k ład k ę  
25 zł. 19 ct. w. a. p rze d s taw ia ją cą  pos ia ­
dali,  ażeby  w ciągu  6 m iesięcy,  l icząc od 
dn ia ,  w k tó rym  n in ie jsz y  edyk t po raz  t r z e ­
ci w gazec ie  og łoszonym  będzie, sądowi 
tem  pew n ie j  p rzed łoży l i  i sw e  p r a w a  do 
takowej zgłosili ,  ile że w raz ie  p rzec iw nym  
pow yższa  książeczka  w k ładkow a n a  żądan ie  
s t ro n y  in te re so w an e j  po up ływ ie  tego t e r ­
m in u  za am ortyzow aną u z n a n ą  zos tanL .  

Lwów, d n ia  5 g r u d n ia  1885.

L  4974 (8449 3— 3)
C. k. s ą d  pow ia tow y w W ojn iłow ie  u- 

s ta n a w ia  d la  n ie z n a n e g o  z m ie jsca  pobytu  
W olfa Z ah le la  Z ah le ra ,  ku ra to rem  D a w id a Z a -  
h l e r a z  W ojn iłow a i do ręcza  o s ta tn ie m u  t s . u -  
ch w a łę  z d n ia  J.2 s ie rp n ia  1884 1 3931 do­
zw ala jącą  wpis p r a w a  w łasnośc i  do r e a ln o ­
ści wyk. hip. n. 444  księg i g run tow ej  g m i ­
ny  W ojn iłów  obję te j ,  n a  rzecz  C h a ji  K a tz  
i E fro im a Z a h le ra  w ró w n y c h  n iew ydz ie lo -  
nych  połow ach.

Wojniłów, 23 p a ź d z ie rn ik a  1885.

L. 17644. (8381 3 — 3)
C. k. sąd  obw odow y w T a rn o w ie  u- 

zna je  w eksel z d a ty  T a rn ó w  11 s ty c zn ia  
1883, n a  kw otę  40  złr. op iew ający ,  przez  
G ołdę Schiisse l n a  w ła s n e  z lecen ie  w y ­
staw iony ,  a p rzez  R o m a n a  Sosińsk iego  
ak cep tow any ,  w trzy  m iesiący  od da ty  p ł a ­
tn y  za um orzony .

W T arnow ie ,  26 lis topada  1885.
%

L. 5178. (8415  2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w L isz k a c h  wzy­

w a n iew iadom ych  z m ie jsca  poby tu  J a n a ,  
W aw rzyńca  i S a lom e ję  B ukow sk ich ,  aby  w 
przec iągu  je d n e g o  roku od da ty  n in ie jszego  
og ło szen ia  zg łosili  s ię  do spadku  po ś. p. 
M ary an n ie  Bukowskiej w P rz e g in i  N a ro d o ­
wej, zm arłe j  w roku 1858 bez p o zo s taw ie ­
n ia  rozporządzen ia  o s ta tn ie j  woli, g d y ż  po 
po bez sk u te cz n y m  up ływ ie  tego  p r z e ­
ciągu czasu, u s tanow iony  dla n ic h  k u ra to r  
w osobie J a k ó b a  B ukow skiego  o t rz y m a  u- 
pow ażn ien ie  do w n ie s ie n ia  w ich im ien iu  
dek la rac y i  do spadku  po M a ry a n n ie  B u­
kowskiej.

Liszki,  12 g r u d n ia  1885.

złr- wa.. w drożone pos tępow anie  p isem ne.
G dy pozw any  ks. M ikołaj K ropeln ick i  

z życia  i m ie jsca  pobytu j e s t  n iow iadom em  
ustanow iono  dla n iego  k u ra to rem  a d w o k a ta  
Z ae h ar ia s iew ieza  z subs ty tucyą  adw oka ta  
dr. B uczyńskiego , k tó rem u też doręczono 
pozew w spom niany .

W zyw a się  za tem  n ieobecnego  ks. 
M iko ła ja  K ropeln iek iego , aby u s ta n o w io ­
n em u  kura to row i dos ta rczy ł do swej obro- 
nys łużących  środków lub  in nego  za s tępcę  o- 
b ra ł ,  inaczej sa m  sobie p rzypisze  n a s t ę p ­
s tw a  z z a n ie d b an ia  wynikłe.

S tan is ław ów , 17 p aź d z ie rn ik a  1885.

L. 2045 (18741 1— 3)
Je g o  E k sce lencya  P a n  P re z y d e n t  c. k. 

w yższego sądu k ra jow ego m ia n o w a ł  na  
m ocy  §. 301 p k. d la p ie rw szej  zw ycza j­
nej kadency i posiedzi-ń sądów p rzysięg łych  
w roku bieżącym przy c. k. sądz ie  obw - 
dowym w T arnopo lu ,  P re z y d e n ta  tegoż  s ą ­
du, p rzew odniczącym , zaś radców  : K aro la  
W illaum e,  Józefa  Lac^k , Ju l iu sz a  P ią tk o w ­
skiego i Karola Z o l ln e ra  za s tępcam i p rz e ­
w odniczącego  sądów przys ięg łych .

P os iedzen ia  tej kadency i rozpoczną  się 
d n ia  22 lu tego  1886 o godz. 9 przed połud.

Tarnopol.  23 g ru d n ia  .1885

L. 35209. (8706 1 — 3)

Obwieszczenie.
Z dn iem  1 s tyczn ia  1886 będzie za­

prowadzoną w ym iana  przekazów między 
A ustryą-  W ę g ram i a  N orw eg ią ,  a z dn iem  
15 s ty c z n ia  1886 z E g ip te m .  Do pr/.yjęeia 
a w zg lędn ie  w yp ła ty  przekazów  będą w 
pow yższych  te rm in ach  upow ażnione w szys t­
kie u rzędy  pocztowe dolnego środkow ego i 
gó rn eg o  E g ip tu  w łącznie  z Suakiraem  nad  
C z e rw o n em  m orzem , w  k ie runku  a toli z 
N orw eg ii  będą do tego upow ażnione w y ł ą ­
cznie n a s tę p u ją c e  urzędy  pocz tow e:

Aalesund!^ Alten , A rendal,  B e rgen ,  Bo­
do, Breyig , C h r is t ia n ia ,  C h r is t ia n s s a n d  S., 
C h r is t ia n s s u n d  N., D ra m m e n ,  D róbak, E g e r ­
sund, F a rsu n d ,  F lekkefjo rd ,  F re d e r ik sh a ld ,  
F re d e r ik s s ta d ,  F red r ik svoern ,  Gjórig, Grim  
s ta d ,  H a m a r ,  H am m erfe s t ,  H augesund ,  Hol 
m e s t r a n d ,  H o r te n ,  H ó u e fo s ,  K ongsberg ,  
K o n gsy inge r ,  K ra g e ró ,  L a n g e su n d ,  L aurv ig ,  
L evanger ,  L i l le h a m m e r ,  L i l le sa n d ,  Mandal, 
Molde, Mosz, N am sos ,  P o rsg ru n d ,  Risyer, 
R óraas ,  S an d e f jo rd ,  S a rp sb o rg ,  Skien, S ta

fonnen ben 'ilnroetjimgen nad) unb  ! 
au3 @gt)pfen gegen @rlag einer ©ebiifjr non j 
10 fr. tRMfcfjftne (Avis de P a y e m e n t )  bei= : 
gegeben ttterben. i
SSon ber f. f. ijSoft unb 2>tegrafen SMrrcfion. j 

flemberg, am 2t>. 3>jembcr 1885.

~ (8448 8 —3)
C. k. sąd  powiatowy w Ulanowie w zyw a poniżej w ym ien ionych  z m ie jsca  poby tu  

n iew iadom ych  spadkob ierców , aby do spadków  poniżej w yszczegó ln ionych ,  p rz y p a d ły c h  
im  n a  pods taw ie  ustaw ow ego  porządku  dz iedz iczen ia ,  w p rzec iągu  je d n e g o  roku  od d a ­
ty n in ie jsz eg o  edyk tu  oświadczyli się, gdyż  inaczej  ro z p ra w a  sp a d k o w a  z u s ta n o w io ­
nym i d la  n ic h  k u ra to ram i  i ze zg łasza jącym i się spadkob ie rcam i p rze p ro w ad z o n ą  zos tanie.

H.

O E K T l U I R i e i l - Ł ® .
35209.

3  k AHf/Wh I r o  M n u a p a  18 6 r  BRf 
AfNHOtO K #A *'l"k  KKI/M-kml (IfpfK.\30K'h /MfJK*
A8 flncTpo - OyrpA/MH a Hopafrifio, a 3'k 
Ą h(/yvk 15ro IfluKapa 1 86 r. 3 k  tii Hii- 
TO/Wk A °  npHHH/UaNiA A K3rAAAN0 Bkinaa- 
Tkl nfpfKaSÓB-k R'k HOBkJCUlklJlfk cpOKUJIfk
k8a*5'T'k ovnc,KtłJKHfHMhiH KC’'i c’VPAA|u
TOKklll HH>KHOrC-CtpfAHOrC* H KfpjfHCTO 6 *  
rH n r ń  kkawmhC' H3 k G8aKM/\\<JM-k h a a 'b  
HfpKOHkUWk (VA«pf,V\'k B k  HatipdKAfHIK' AAf 
H3Tv H opK triH  A *  0\rn<>BA>KHf-
HklH UIKAIO3H0 CA,fcA^w'l*lH °V P A A KI nOH- 
TOKklH I

flaA tc8M A 'k , f la T fH 'k , flptH AU Ak, K tp- 
r e u k , K ^ A o t, G pfKH i"k, JC p H C T ia h ia , X p n  
CTIAHCcaNA'k O  X pH CTII3HCC8HA*B H .. 
A p A A i u f i r k ,  Ąpc»eBaK'k, (?rcp c8 N A ’k , <bap- 
cSH A 'k , (D atK K (ijji.opA 'K , < b p fA fp 'k K c ra A A ’B, 
Q lp fA fp  kn ccT aĄ -k , ^ p fA tp ^ K C B O tp H ^ , l \ o e -  
pH Ck, 1 pU M C T dĄ k, ^aM apTv, P a M M fp ^ C C T ^ ,
1 aKr(cł>H A 'k, F a a M ^  i puHATi, T o p T e m i, T c t-  
H jgsock, H oNrcKfftrik, K oN rcR iiH rep T ł, K p a  
rtp o c , l\a H rfc g H A h> ^ ‘'8 p R h r rk , łlfu a H re p 'k , 
łlnAA<raA\A(Vfp-k, A n A A tcan  A ’B j  M a H A u a k ,AA<>a II  . M

l w i ę  i n a z w isk o  

spadkodaw cy

K azim ierz  
Ko tuła
Marcin
M aślak

R oza l ia  lo  Z m a rz ła  
2ino K udyba
W aw rzyn iec  

R ękas

D zień  i m ie jsce  

skonu

2 k w ie tn ia  1875 
w G lin iance

25 l is to p ad a  1850 
w  N alepach

3 g ru d n ia  1871 
w Zarzyczu

S cha je  N ade l

J a n  B u rd za

S eb as ty an  Chojnacki

W a le n ty  M aziarz

M arc in  Ciecboń

A n n a  Zarzynka

. /    ^  • " u»n/up K, U  l lHKkCfp'K,
G lifA KTiYTi Tpc>HĄrbifłWTK, TpOiV\-
COf, 1 B£A<CTpanj,'k, T c fH C B fp fk , HdACOf, 
K ap A O f.

K b CTA <.ĄN<rO ntpfK A 38 Hf/MOJKCTTi
llfpfBklCIIJATH 2t)0 3A

NaAfntH TÓ cTk d>K'k A *  20 3A KKAW- 
HNO BHHOCHTH KS/J 2 0  KpaHl).,  A 3 A KdJK 
A B !)f'k  A U d kU lk iJfk  6 3A. HAH HdCTk TH Y*
>KJ <0 K p ań n . KÓAHUf.

H a iifp tK a3k i >Y H o p u eriw  h d r n m - k
0 \C llO T p £ K a A T H C A  ,W l6 T k  KAaHKCTÓRTy ll£p{- 
KaSORkl^T* A\fJKHHapCAHklY'K, A KSnOHTi. Tll\*- 
>Kf (HOJKfT-k K h lT H  A *
IKpeCklAKH npHK.^fHktW  OYBfitA^^UtHklH

H fp fK a3aiH'K o y  jjr i in £ 'i” k  n OTROpOTHO 
AOASMfHHklAyk AłO>KfTk K8TH pCBCpCk 3B0 - 
poTH kiń (Avis de payement 3 a  AO naaTO io 
10  K p an ij.

'L  Jj- A hP*k i0 h tluMT k H P t A f r p a ió R k . 
łlKÓ B'k, a h a  26 Ą w a K p a  '885  r .

M a ry a n n a  M ierzw a

T e r e s a  S tępi ń

L a k  Amsel

A b ra h a m  Kiihl 

M arc in  P a leń

R ebeka  Rozenbliith

R u b in  Rozenbliith

U lanów, d n ia  6 g r u d n ia  1885

21 g ru d n ia  1879 
w Zarzyczu

11 kw ietn ia  1874 
w Ulanowie

3 kw ie tn ia  1881 
w Zarzyczu

7 g rudn ia  1880 
w Ja roc in ie

25 max-ca i 881 
w Zdzi rach

29 l is tap a d a  1881 
w Kłyzo vie

10 czerw ca 1882 

w Ulanowie

20 m a ja  1871 
w W u b e  sanowskiej

4 lis topada  1883 
w P y czn icy

31 s tycznia  1884 
w Ulanowie

20 s tyczn ia  1884
 w U lanow ie
12~~w e śrTia~T «84 

w Z d z ia rac h

20  g r u d n ia  1886 
w U lanow ie

12 l ipea 1871 
w Ulanowie

N iew iadom i 
z m ie jsc a  pobytu  

jego  spadkob ie rcy

A ndrze j  K o tu ła
M a r e in T F r a n c i s z e Ę  

W ab-nty P ok ładkow ie

W in c e n ty  Zm a rz ły  

K az im ie rz  R ę k as  

I s r a e l  N ade l

A g n ie s z k a  P ająk  

M a ry a n n a  W ujcik

J a n  M azia rz

^Tomasz; C ichoń ^
[Rozalia, A g n ieszk a  i 

Jó z e f  W itkiewicz; 
J a n  W einer;  A nna ,  

Tom asz J a n  i A ntoni-  
U a ^ Z a rę b s c y ; Ł u kasz ,  
' lartłom iej,  Józef,  i A- 

n ie la  S zkutu iccy

K a ta rzy n a  C hlebow ska

Jakób  D ąbek
[jakób Ameel ; H inda,  
K e n i g b e r g ; Leib  Am 

sel

H ersch  Kuhl
A gn ieszka  Ligęza, 
B a rb a ra  M aziarz

Mojżesz Rozenbliith ,  
H ersch  M arkus Ro- 
sengar ten ;  Wiła N., 

[córka M a rkusa  R o sen  
biiitha i G o lda  B e t t

Ci sami

K u ra to r  d la  tych  
spadkob ierców  
u s tanow iony

J a n  B o lib rzuch

M ichał S m u tek  

M arc iu  D rą g

J t f a c ie j^ L u k a  

H ersch  N ad e l

W ojciech  B urdza  

M ic h e ł  Pokój 

W ojc iech  M azia rz  

M ic h a ł  C iechoń

J ó z e f  Gili

M ic h a ł  D ąbek  

W ojciech M ierzwa  

B eri  A m se l

G ersch o n  Kiihl

M a rc in  W ala

E fro im  R uzenbliith

\
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Księgi gruntowe.
L. 10. (8748)

C. k. sąd  pow iatow y w L e ż a js k u  z a ­
w iad a m ia ,  że a rkusze  p o s ia d a n ia  i in n e  a- 
k ta  do z a ło ż en ia  księgi g ru n to w e j  d la  g m i­
n y  k a ta s t ra ln e j  J e l n a  s łużące  w tu te jsz y m  
sądz ie  do p rz e j rz e n ia  złożone zostały.

Z a rz u ty  przeciw  p raw dziw ośc i  a rk u -  
szów p o s ia d a n ia  w nosić  m o ż n a  u s tn ie  lub 
p ise m n ie  p rze d  c. k. sędz ią  pow ia tow ym  
do d n ia  29 g r u d n ia  1885, k tó ry  w  raz ie  
p o trze b y  d a lsze  dochodzen ia  p rzep row adz i .  

Leża jsk ,  20 g r u d n ia  1885.

L. 465. . (8734)
C. k. kom isya h ip o te c z n a  zaw iadam ia ,  

iż w yłożyła  do pow szechnego  p rz e j rz e n ia  
arkusze  p o s ia d an ia  i in n e  a k ta  s łużyć  m a ­
ją c e  do t a ło ż e n ia  k s ięg i  g ru n to w e j  dla 
g m in y  Brzezowy z m ie jscow ością  Polich ty .

Z a rz u ty  przec iw ko  p raw dziw ośc i  arku-  
szów p o s ia d a n ia  w noszone  być m ogą  do 
d n ia  5, s ty c z n ia  1886 n a  k tó rym  d a lsze  do ­
chodzen ia  w ra z ie  p o trze b y  p row adzone  będą. 

T uchów , d n ia  29 g r u d n ia  1885.
Misiągimicz

L . 10406. (8785 1— 3)
S ąd  k ra jow y  wyższy w K rakow ie  po ­

da je  do w iadom ości,  że d la  g m in  k a t a s t r a l ­
n y ch  n a s t ę p u j ą c y c h :

P o rą b k a  Iw kow ska ,  Żerków, w okręgu  
sądu  pow ia tow ego  w  B r z e s k u ;

K aszów , w  okręgu sądu  pow iatow ego 
w  L i s z k a c h ;

Ł ukanow ice ,  Z a w a d a  lanckorońska ,  
M ilówka, S łona ,  O lszyny , F a l is zo w ic e  i 
N iedźw iedza ,  w okręgu  sądu  pow iatow ego 
w W o jn ic z u ;

C erek iew , W ola  D rw ińska ,  w okręgu  
sądu  pow iatowego w  B o c h n i ;

B rzyśe ie  z m ie jscow ością  B a b ic h a ,  w 
ok ręgu  sądu  pow ia tow ego  w M ie lc u ;

Ś widi-ów ka,.  Szczucin ,  w ok ręgu  sądu 
pow ia tow ego  w  D ą b r o w e j ;

L ub en ia ,  w ok ręgu  sądu  pow ia tow ego  
w T y cz y n ie ;

R u d n ik ,  w okręgu  sądu  pow ia tow ego  
w N i s k u ;

J a s io n k a  I  część z m ie jscow ościam i 
G ęsiów ka i G ru n t ,  w  okręgu  sądu  pow ia­
towego w G ło g o w ie ;

B ilsko z B iałą  i R oczm irow ą, Roztoka, 
w  ok ręgu  sądu  pow iatowego m ie jsko-de le-  
gow anego  w N ow ym  Sączu.

Ł u ż n a ,  w okręgu  sądu  pow iatow ego 
w G o r l i c a c ;

W iep rz ,  w  ok ręgu  sądu  po w ia to w e g o  
w A n d r y c h o w ie ;

Skaw ce, w okręgu  sądu pow iatow ego 
m ie jsko -de legow anego  w W adow icach  poło­
żonych , o tw arto  now e księg i g ru n to w e ,  i że 
t e r m in ,  w yzn a cz o n y  p ie rw sz y m  edyk tem  z 
5 cz e rw ca  1884 1. 10413, do zg łoszen ia  
p r a w  rzeczow ych, odnoszących  się do n ie ­
ruchom ośc i , .  w ym ie n io n em i k s ięgam i g r u n ­
towemu obję tych ,  z dn iem  25 s ie rp n ia  1885 
up ły n ą ł .

W z y w a  się za tem  w szys tk ich ,  k tó rzy  
p rzez  is tn ie n ie  lub  h ip o te cz n y  s topień  
p ie rw sz e ń s tw a  ja k ieg o  wpisu  w w y ra żo n y c h  
k s ięgach  u sk u teczn ionego ,  w p r a w a c h  sw ych  
u w aż a ją  się za  p o k rzyw dzonych ,  ażeby  swe 
za rzu ty  do d n ia  15 m a ja  1886 w łączn ie ,  
w tym  sądzie pow ia tow ym , w k tó rego  o- 
k ręg u  do tycząca  g m in a  k a ta s t ra ln a  j e s t  po­
ło ż o n a ,  zgłosili,! gdyż  inaczej wpisy te  na- 
b ę a ą  sku tków  w pisów  h ipo tecznych .

O s trze g a  się  p rzy te m ,  iż t e rm in  p o ­
w yższy  nie .może być an i  p rze d łu żo n y m  
a n i  też  z pow odu za n ie d b a n ia  do p ie rw o­
tn e g o  s ta n u  p rzyw róconym

K raków , 7 p aź d z ie rn ik a  1885.

Wyroki prasowe.
3m IRamen ©einer 3Rajeftfit bel ta ife r l!

S a l  f. I. fianbclgeridjt SBien a ll fjirejj* 
■ridjtr ł)at auf fllntrag ber I. !. © iaatlan* 
attfchaft erfanni, baf ber Sttfjalt bel in SRr. 
)6 ber periobtfdjen Srucffcf)rift „Defiemt* 
u * e  © em einbe^oftu bom 1. Secember 1885 
uf ©eite 2) entljaltenen Sttrtifell mń ber 
uffd)rift „©ifettbafjn * SSerfiaatlid^ungS = @e- 
)id)ten“ in ber ©telle bon „biefe 58orge* 
jidjte bcfommt abcr" bil „mi)ftifrf>f. SSotge* 
bid)te eineg Uebereinfommenl" bal $8et:gei)en 
nh § 300 ©t, ®. bcgninbe, unb el totrb 
id) § 493 ©t. fp. D.  ba* Serbot bet SSei* 
rberbrettung btefer Srucf)djrift aulgefptod)en.

SBien, am 7. Secember 1885.

7. Słobember 1885, toehhe bereitl  m it bem 
©rfennttuffc bel !. f $ re i lger id )te l  in @ger 
bom J 1. SRońember 1885, 3- 7968, raegett bel 
2frtifefl  „ S ie  nationalpolttifc£)c ijkeffe inDefter* 
reid)" nad) § ?02 ©t. © .  meiter ju  berbreiten 
berboten tourbe, aud) toegen bel Slrtifefl „@tn* 
gefenbet, b a l  l)et!ige ffSrager Ulbenbblatt" nad) 
§ 800 © t  ©. berboten.

S a l  {.!. Sanbelgeridjt in ffłrag f)at auf 
Introg ber f. !. ©taatlauwaltfdjaft mit bem 
śrfenntniffe bom 19. Slouember 18- 5, gaf)! 
(8888. bie SBeitetberbreitung ber 'ft
Sćreibeit" 9łr. 89 oom 26. ©eptcutber 1885 
tad) ben §§ 122 a 305 unb 63 ©t. ©. ber* 
i b t e n . _________

S a l  f. f. Dberlanbelgerid)t in f^raghat 
uf 8cfd)toerbe ber f. f. ©taaiSantoaltfd)aft 
n ©ger bit ałSeiterberbrettutm ber 
S e r weftbbf)mifd)e ©renjbote" 9lr. 45 bom

S a l  f. f. £anbelgericf)t in fjJrag f)at auf 
Slntrag ber f.f. ©taatlańtoaltfdjuft mit ben @r* 
fenntniffen bom 15. unb 20. iRobember 1885 
Bagien 33384 unb 33389, bie SBeiterbcrbreh 
tung bet geif^eift „gretfjeit" fRr. 38 bom 
19. ©eptember 1885 nad) ben §§ 58 c, 59 c, 
65 a, 122 b, 63, 9, 134, 300 @t. ©., « rt. 
IV bel ©efefcel bom 17. Sejember 1862, unb 
§. 305 ©t. ©., bann berfelben geitfĄrift 9Rr. 
40 bom 3. Dctober 1885 nad) ben §§ 58 c, 
59 c unb 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. £)berlanbelgeric£)t in fJSrag ^at 
auf Sefdjtoerbe ber f. f. ©taatlantoalfdjafi in 
fpifef mit bem ©ifenutniffc bom 18. iRobem* 
ber 1885, 3- 31272, bie 2Beiterberbreitung 
ber 3eitfd)rift „Straż na Sumave“ SRr. 15 
bom 7. fRobentber 1885 nad) § 300 @t. ©., 
bejic^ungimeife 2frt VII unb V III  bel ©ef 
bom 17. Sejember 1862 berboten.

S a l  f. f Sanbelgeric^t tn fjlrag ^at 
auf fSntrag ber f. f. ©taatlantoaltjdjaft mit 
ben ©rfenntjtiffen bom 23., 24. unb 26. 97o* 
oember 1885, B 3  84246, 34339 unb 34575, 
bie SBeiterberbreitung ber geitfdjriften „Nase 
listy" 9Jr. 8 bom 9. fRobember 1885 nad) § 
300 ©t. ©., Strt. III bel ©ef. bom 17. ®e= 
jentber 1862 unb § 305 ©t. ®. be^tefjungim. 
n a^  § 302 ©t. ©., bautt „S)cutfe^e §od)=- 
fc§ule“ 9Rr. 129 bom 20. Sdobembcr 1885 
toegen bel SlrtifeSl „XIV. ©uer SBoblgeboreu 
— bere^rltĄel ©Ąreibett . . enblid) „9Ron= 
tagl=fRebue au§ 938t)men* fRr. 47 bom 23. 
fRobember 1885 megen bel Slrtifell „iprag, 
22. 9lobember “ nad) § 65 a ©t. ©. ber» 
boten.

2>al f. f. J^rei§geridf)t in S3oi)mifd)=£eipa 
l)at auf Slntrag ber f. - f. ©iaatsanmaltfdmft 
mit fcm Śrfenntniffe bom 5. iDe^ember 1885, 
3- ^369, bie ©£trabettage ju t „8lb=
tuehr" fRr. 1492 bom 2. Śejembet 1885 tot= 
gen bel żtrtifel'1 „$>ie tffiablcrberfamratung im 
SEurn^allenfaale jit SBarnSborf am 29. fRô  
bembcr 1885“ nadj ben §§ 65 a unb 300 ©t. 
© berboten.

® al i. f. Sreilgeridjt in $uttenberg ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 6. ©ejember 1885, 3- 
9132, bie SBeiterberbreitung ber 3 fitftf)rift 
„Pardubicke listy" iRr. 31 bom 28. fRobem* 
ber 1885 nadj ben §§ 305 unb 302 ©t ®. 
berboten.

35al f. f ^reilgeridjt in Beitmeri^ l)at 
auf Sfntrag ber f. f. 6taat!anw attfd)aft mit 
ben ©rfenntniffen bom 18. unb 21. fRobembcr 
1885, 3 3 - 11790 unb 11903, bie SBeiterber* 
breitung ber „5:ctfĄcn*a5obenbaĄcr 3 ei-tung“ 
'Sir. 91 bont 14. fRobcmber 1885 wegen ber 
Ślrtifel n® a l Urtljeil im ^óntginftofer ffiro  ̂
ceffe“ unb sfPrag=©«E unb ®nj; * Śobcnbad)“ 
naĄ § 300 ©t. ©., bann brr Beitfcbrift „Ci- 
nelly" Sic. 3 bom 14. jRobember 1885 toegen 
ber Slrtifel „Srbeny sancoulottou", „V ro- 
dine putykare Bandy . . . "  unb „Dopisy z 
Vidne“ nad) § 516 ©t © berboten. -

® a §  f, t. Sreilgeric^t in  S u ngbun jlau  
bat auf  Slnttag ber i. t. © taa t lan toa l t fd ja f t  
mit bem ©rfenntniffe bom 2. 2)?jembcr 1885, 
3  4290, bie 2Bciterberbreituug ber 3 eitfd)rift 
„Kolińske u o v in y “ S it 88 bom 28. fRobem- 
ber 1885 meaen ber SIrtifel „A utonom ie a 
b lahobyt*  unb „Ze S osakova ve s ta te  Ma- 
r -k o "  naĄ  § 6-5 a ©t. ©., bejief)jing5tocife 
§ 300 ©t. ©  berboten.

S a l  f. f. £aube!gerid)t in Sroppan l)<rt 
anf Slntrag ber f. f. ©taatsantoaltfdjaft mit 
ben ©rfeitutniffen bom 1. Secentber 1885, 33- 
7001 unb 7017, bie Sffieiterberbrcitnng ber 
3eitftbrift „gretl)eit“ iRr. 44 bom 31. Dctober 
i 885 (curopdtfd)e Slulgabe Sonbon nnb Slrae* 
rica) nad) ben §§ 58 c, 59 c, 65 a, 305 unb 
302 ©t. ©., banu berfelben 3 t'itfd)rift Sit. 
45 bom 7. Ś^Dbember 1885 (eutopaifd)e Sul* 
gabe Śonbon unb SRrto^orf) naĄ ben §§ 58 
a, b nnb e, 59 c, 122 b, 65 a, 302 unb 
305 ©t. © berboten.

® a! f. f. fianbelgeridjt in Sroppau l)at 
Slntrag ber !. f. ©taatiantoaltfdjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 20. fRooember 1885, 3 a^ ei’ 
6728 unb 6765, bie 5Bieterberbreitnng ber 
3eitfd)rift „grei^eit" fRr. 41 unb 42 bom 10. 
unb 17. Dciober 1885 nad) ben §§ 58 b, c, 
59 c, 65 a, 63, 305, 300 unb 302 ©t. ©., 
bann ber 3eitfĄrift „SSocboie" SRr. 41 a dato 
©l)icago, ben 4. Dctober 1885 naiĄ ben 
302, 305, 58 c unb 59 c ©t. ©. berboten.

S a l  1. f. £anbeggcrid)t in 3 a ra  a u f 
Slutrag ber f. f. © iaa t lan roa l tfd jaf t  mit ben 
©rfenniuiffcn bom 17 , 21. unb 24. fRobeni= 
ber 1885, 33- 5495, 5560 nnb 5616, bie 
SBeiierberbreuung ber 3 eitfd)rtfte:t: „II D al-  
m a t a “ 5Rr. 86  oom 10. IRobember 1885 toe= 
gen ber Slriifel „L a  C ap ita le ,  il N aro d n i  
l is t  . . . “ unb „G azze t t ino  d e l la  c i t ta  . . . “ 
nad) 21rt. V bel ©ef. bom 17. Sejem ber 1862 
unb § 300 © t.  ©., bann berfelben 3eilfd)rif i 
fRr. 87 bom 14. fRobember 1885 toegen ber 
$lrtffel „ L a  C ap ita le ,  il N a ro d n i  L i s t .  . 
„U na delle ta n te "  unb „S trasc ic i  T ea tra l i"  
n aĄ  § 300 ©t. ©., enbltĄ eben btefer 3 eih  
fĄrift 5Rr, 88 bom 17. iRobember 1885 toegen 
bel §lrtifell „P rovocazion i"  nad^ § 300 ©t. 
®. berboten.

S a l  t. f. £anbeggertcf)t in 3 atc- i),a t  a u f 
Slntrag ber f. f. © taat lan toa ltfd ja f t  mit bem 
©rfenniniffe bum 28. fRobtmber 1885, 3 1#  
3710, bie SBeiterberbreitung ber ^ lugfdjrift 

Ai S ig n o ri  F r e ą u e n ta to r i  del T ea tro  Nuo- 
vo“ mit ber Untcrfdjrift Z ara ,  i 7. Novem bre 
i 885. S im eone  R oug ier ,  se g re ta r io  del T e ­
a t ro  N uovo“, gcbrndt bci ®. SSobijsfa —  nac^ 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. Sanbelgetic^t in 3 a ia  M  a u f 
51ntrag ber f f. © taa t lan toa l t fd ja f t  mit oem 
Śrfenntniffe bom 17. IRobember 1885 3 abl 
5474, bie SEBeiterberbreitung ber 3 ciif ^ r ift 
„Sprsk i  lis t"  fRr. 42 bom 10. ^Jłobember 1885 
toegen bel iflrtifel! „Z a  Bozie — C ak id ija"  
nad) § 300 © t.  ®. berboten.

1885 3 3 . 8231, 8273 unb 8349, bie SBeiter-- 
brrbreiiung ber 3 e h fd jn f t rn :  L ‘O p e ra jo “ fRr. 
3 nom J3. iRooember 18^5 toegen bel Slrtifri 
„N ella  L o t ta "  unb „D ivagaz ion i G iud ic ina l i" ,  
banu „II Popolo" ŚRr. 295 bom 14. fRobem« 
ber 1885 wegen bel S lrtifell „ P e r  la  lo tta  
e le t to ra le "  naĄ  § 302 @t ©., enblid) 
„ L ‘A lb a “ fRr. 8 bum 21. IRobember 1885 
toegen bel Slrtifell „ L e E le z io n i  M unic ipa li  . 
n a t |  § 300 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. £anbelgerid)t  in Srieft  hot auf 
Slntrag ber f. f. © iaat lan toa l t fd ja f t  mit bem 
Srfenniniffe bom 12. IRobember 1885, 3 a^  
8046, bie SBeiterbcrbrcttung ber 3 eilf(f)r ift 
„L ’A lb a “ 5Rr. 7 oom 7. fRobember 1885 wc^ 
gen bel S lrtifell „L e  eiezioni a m m in is t ra -  
tive . . “ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

D oniesienia prywatne.

S a l  f. f. &attbc!grrid)t tn Srieft ()at 
auf Slnirag ber f. f. ©taailanwaltfdjafi mtf 
bett Srfenntniffen bom 21. nnb 24 ŚRobentber

C. k  . uprzyw. 
galicyjski akcyjny

k u p u je  i  sprzeda je  
wszystkie papiery war­

tościowe i monety 
po k u r s i e  d z i e n n y m .

Z leeen  a z prowinuyi w ykonuje się  od- 
w rotua poczta bez prow izyi.

 ____________________ (8105 O ?)

31. 279;-‘9/VI. (8622 2—2) i L. 27989/YI.

I Ogłoszenie dostawy.
S ie  auf ben Binicn ber f. f. Sifenbaljn* 

SBctricbl^Sirection in Seutberg ju ©af>nerl)at^ 
tungl^toecfen filr bal Saljr 1886 erfotberltdjett 
40.000 SubiNSJłeter Dberbaufchotter follen im 
Cfferttocge bergeben werben, n jto. circa:
4.000 Śub.=SR. ©dhliigelfdĘioiter auf ober ju«

rtacfjft bem fea^nhofe Mikołajów,
6.000 Snb.=3)i giujjfdjoiter an i bem Stryj-

ober © n fie lfln ^ e in  ber © trede  
1 S try j-B olechów , ——

6.000 Sub.-2R. g ln|f Rotter an i bem Bystrzyca-
flu§e bei C h ry p lin .

4.000 Sub.flR. ©rubenfdjotter tn ber © Trede '
jtotfdjert N iżniów  nnb Korosciatyn,

4.000 Sub.=3R. fęiujif^otter au l bem Dnie-
sterflufje bei Niżniów,

2.000 Sub.3R. ©djlagelfdjotter au l Czechów
auf ber ŚatwftredeMonasterzyska- 
Jezierzaay,

1.000 Sub.SOt. ©<hIdgelfcho!ter auf ber IBahn'-
©Irede Buczacz-Pyszkowce,

10.000 Sub.tlR. glub)d)otter au l bem ©eteh 
ftu^e bei Czortków,

1.000 Snb.SR. ©chlagelfthotter franco !8ul)n=
Ijof Czortków,

2.000 Sub.3Jt. ©d)ldgflfd)0iter franco 18al)n*
hof H usia tyn .

Sieferuitglluftige toerbtu bemttach eittge= 
laben, fid) an ber liicferuug ju betipiligeu.

S ie  21bgo.be bei Offertel hai f i^  e>lt= 
weber auf bal gauje Siefercjnantunt, ober aber 
auf bie twrangefiibrten Shetllieferungen ju be* 
jieljen.

S ie  Slblieferung bel ®d)Otterl hat unter 
gettauer Sint)atturig ber bejuglidjen Siefernngl* 
bebingni§e, franco ber genanntrn ©fationen 
ober auf gecigneten an ber currcnten Sahn  
gelegenen Sepotplaben in ber SBeife ju erfolgen, 
bamtt ein Srittel bel £ieferqnantuml b il Itittg* 
ftcnl Sttbe Slpril 1886, bal jweite Sbrittel 
b il Snbe Suu i 1886, unb bal lejjte Srittel 
b il {dngftenl Snbe Slngnft 1886 jar ®ei= 
ftelung gelauge

S ie  auf biefe Sieferungcn bejjughabenben 
Dffertformulaiien, allgemeinen unb fpc^iellen 
fiieferunglbebingmffe liegen bei ber gcfcrtigten 
18etriebl*Sirection, toofelbft and) naljere ? lu l*  
fiinfte, iiber bie fonfitgen ŚJfobaittaten ber Sie* 
ferung ertijeilt Werben, jur S in fiĄ t auf, unb 
Werben ben Sntereffenten Sber ISerlangen ju* 
gefenbet.

S a l  mit einer 50 fr. ©tentpelmarfe ner* 
feljene unb in aEen S h cit(1:i nollftanbig au l* 
gefiillte Offertformnlare ift Ifmgftenl b il 15. 
Santter 1886 URittagl 12 Upr gefiegelt, unb 
mit ber Slufjdjnfi: jDffed fitr bie Siefcrung 
non OberbaufĄotter begeic^net, bei ber gefer* 
iigten 18etriebS*Sirection etnjureidjer., ur.b mu| 
baffelbe a ll Slcilagcn bie orbnnnglmafiig ge* 
ftempelten nnb nnierfertigten aHgemcineu nnb 
fpegieEen £ieferunglbebin)ni{je enthalten.

©leióhjeitig fittb itr ©inne bel § 2 oer 
fpcjtellen rebingnige bie yorgef^riebcnen ©d)ot* 
terproben bet bem ś8ahne.'haltutigl*3nlpeftorate, 
uttb bei ber f. f. 23eft,i?b!*SirecUon!caffa in 
Seutberg ein S3abinnt m ber §ohe bon 5 prc. 
bel Sieferungltoerthel ju hinterlcgen.

Offette, welc|e b/efen S3cftimmnttgen nid)t 
entfpredjen, bleibcn jtnberudfidjiigt.

Semberg, im Scember 1885.

t .  t  ( § l f c u tH r ( ) n = 2 k tv ic & !< =  
D t r c l i O t t ,  c y

P o d p isa n a  c. k. D y r e k c j a  r u c h u  ko­
lei pańs tw ow ych  rozp isu je  n in io jszern  do 
s taw ę 40.000 m e trów  sz eśc ien n y c h  żw iru  n a  
i in iach  okręgu  D yrekcyi lwowskiej,  p o tr z e ­
bnego  dla k o nse rw aey i  na  rok 1886, a m ia ­
nowicie  około

4.000 m. kb.

(.Nachdruek wird nicht konorirt.)

żw iru  t łuczonego  n a  s tacy i 
Mikołajów, lub obok tejże.

6.000 m. kb. żw iru  rzecznego  ze S try ja ,  
lub  S uk la  n a  p rze s trzen i  
S try j-B o iechów .

6.000 m. kb. żwiru rzecznego  w B ys trzycy  
pod C hryp linem .

4.000 m. kb. żw iru  kopalnego  n a  prze 
s t rzen i  N iżn iów  Korościa tyn.

4 .000 m. kb. żw iru  rzecznego  z D n ies t ru  
pod N iżn iow em .

2.000 m. kb. żw iru  t łuczonego  z C zecho­
w a n a  p rz e s t r z e n i  M onaste-
rz y sk a -Je z ie rz a n y .  

j 1.000 m kb. żw iru  t łu c zo n e g o  n a  p r z e ­
s trzen i  B u c z a c z -P y s z k o w c e .  

j i 0 .000 m. kb. żw iru  rzecznego  ze S e re tu  
pod C zortkowem .

1.000 m. kb żwiru t łuczonego  f ranko  s ta -
cya Czortków. 

i 2 .000 m. kb. żwiru t łuczonego  franko  s ta -  
j cya H u s ia ty n
j . z a p rasz a  więc in te re so w a n y c h  do wnie- 
; s ien ią  ofert, k tó re  op iewać m ogą  n a  całą 
j ilość ro zp isa n ą  lub też  n a  wyżej wyszcze- 
j góln ione dos taw y  częściowe.

j Żw ir,  dos ta rczyć  się mający, dos taw ić  
‘ n a leż y  f ranko  n a  s t a c j a c h  w ym ien ionych  

lub n a  sk ładow iskach  p rzy  sa m y m  sz laku  
kolejowym odpow iednio  położonych.

D o s ta w a  m usi być w te n  sposób p r z e - . 
p row adzoną ,  żeby je d n a  t rzec ia  część, ilości 
za k o n trak to w a n e j  o d d an ą  była na jda le j  do 
k o ń c a  k w ie tn ia  1886, d ru g a  t rz e c ia  część 
n a jda le j  do końca  czerw ca  1886, a ca ła  do­
s taw a  dok o n an ą  zo s ta ła  w zupełnośc i  n a j ­
dalej do końca  s ie rp n ia  1886.

W zory  ofert,  i w a ru n k i  dostaw y, tak  
ogólne j a k  szczegółow e, p rze j rz eć  i o t r z y ­
m ać  m ożna u podp isane j  D yrekcy i ruchu ,  
k tó ra  też w szelkich  b liższych udzie la  w y ­
ja śn ie ń .

Oferty ,  ściśle w ed łu g  w sp om nianego  
wzoru  spo rządzone  a we w szy s tk ich  c z ę ­
śc iach  tegoż  w ypełn ione ,  m a rk ą  n a  50 ct. 
o s tem p low ane ,  op ieczę tow ane  i w  nap is :  
„O fer ta  n a  dostaw ę żw iru "  za o p a trz o n e  , 
w n ieść  na leży  u podp isanej  c. k. D yrekcy i 
ru ch u  na jda le j  do d n ia  15 s ty c zn ia  1886, 
godziny  12ej w południe .

Rów nocześn ie  złożyć na leży  w adyum  
w wysokości 5 prc. w ar to śc i  o ferow anego  
m a te ry a łu  w kasie , a  p róbk i  żw iru  § 2 w a­
runków  szczegółow ych p rzep isane  w  in s p e ­
k to rac ie  d la  ko n se rw ae y i  u podp isane j  c. k. 
D yrekcyi ru ch u  we Lwowie.

O ferty ,  n ieodpow iada jące  powyższym 
wymogom, n ie  będą uw zg lędn ione .

Lwów, w g ru d n iu  1885.

f V;. Ig  Dyrckcya ruchu k o l e j i  
państwowych.

(Przedruk  n ie będzie opłaconym ).
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